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PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaze
ty Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wielu abonentów za
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa
dzeniu książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry “Gazetą Polską" na 
cały rok, premię czyli podarunek 
wartości jednego dolara w książ
kach znajdujących się w naszej 
księgarni, tak powieściowych, 
Historycznych, jako też do Nabo
żeństwa, za dopłatą lOc na prze
syłkę tejże premii. Jeżeli na pre
mię wybierane są Roczniki Ty
godnika. to trzeba dołączyć 40c. 
na przesyłkę.

“Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c.

“Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 bez premii, a do 
Kanady kosztuje $3.00 z premią.

NASI PODRÓŻUJĄCY
AGENCI I KOLEKTORZY.

Naszymi podróżującymi agentami 
posiadają nasze zupełne zau

fanie i mają prawo kolektować za 
„Gazetę Polską1’ i książki na co 
wydają kwity:

Pan W. Michalski, Paweł Łuka 
szewski, Antoni Paprocki, Józef 
Poczekaj- Tomasz Bednarek, Jó
zef Kaużyński i Jan Kowalewski, 
kolektują za Gazetę Polską w Bu
ffalo, Depew, Niagara Falls, Me
dina, Albion, Rochester, .Auburn, 
Syracuse, Utica, Amsterdam i oko- 
liWnych miastach 'Sianie Nc'»V 
York.

Pan W. Radomski kolektuje w 
St. Paul, Minneapolis i okolicy, 
Minnesota .Lake, Wells, Owaton
na, Little Falls, Tauton, Iwauhoe, 
Minn. itd.

Pan Pawłowski kolektuic w ca
łym stanie Pensylvania, Deleware 
New Jersej, obecnie odwiedza a- 
bonentów w Philadelphia i okoli
cy.

Pan St. Góralski kolektuje w 
Worche ter, Webster i całym Sta
nie Massachusetts i Rhode Island.

Pan Teodor E. Winiarski ko
lektuje w stanach Illinois, Wis
consin, i Indyana.

Pan Frań. Pisarek, 5*20  Hud
son ave. Rochester, N. Y., kole
ktuje w stanach Michigan i Ohio 
Józef Juniewicz w So. River, N. J.

Józef Girin itd. kolektuje w 
Kenosha, Wis. i okolicy.

Pan Bronisław Florkowski, 430 
Lowett st. Detroit Mich, kolektu
je w mieście Detroit i okolicy-

Pan A. Czujko, 805 Jarwis ave 
Winnipeg, Canada.
P. Wł. Bańkowski 3696 S. E.65th 
Cleweland, Ohio kolektuje w ca
łym stanie Ohio.

Pan F. Frączkowski, 268 Elm 
8th st. Wyandotte, Mich kolektu
je w Wyandotte i okolicy-

Jan Przybysławki kolektuje w 
Mass. Conn. itd.

Jan Rocskowski, (Parkwille) 
Brooklin, N. Y. kolektuje za Ga
zetę Polską w Chicago“, w New Y. 
City, Brooklyn, Geenpoint, Jamai
ca, N. Y. i Bayonne City, N. J.

W. F. Krysiak, 156 Pleasant str 
Northampton, Mass., kolektuje w 
Chicago, w Northampton, Mass., i 
okolicy.

Jan Marchlewski, kolektuje w 
Wheeling, W- V., i okolicy.

S. Kotkowski, kolektuje w Chi
cago, III., i okolicy.

Józef Apelman 2620 E. Alle
gheny awe., kolektuje w Phila- 
delphii i okolicy.
Józef Radowski kolektuje w Chi
cago.

W. Juniewicz, kolektuje w Perth 
Amboy, N. J-, i okolicy.

St. Śleszyński, kolektuje w Phi- 
ladelphii i okolicy.

Br. Slugowski, kolektuje w Chi
cago, Hammond, Ind., i okolicy.

Abonenci, którzy mają płacić 
prenumeratę za „Gazetę Polską”, 
a idą do pracy, niechaj pozosta
wią w domu pieniądze i upoważ
nią swoje żony do zapłacenia abo
namentu, a odbiorą zaraz od nich 
swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje 

W. Dyniewicz.

WIADOMOSCI_ZAGRANIGZNE.
Znaleźli $700,000 w zlocie.
PETERSBURG, 20 lute

go. — Z Kamieńca Podol
skiego nadeszła tu prywatna 
depesza, która donosi o od
kryciu w pewnym kamienio
łomie znaczne ilości złota 
wartości $700,000. Złoto to 
było ukryte w kilkunastu 
paczkach. Przypuszczają, że 
znajdowało się ono tutaj od 
wieków, ukryte może jeszcze 
w czacach napadów tatar
skich.

Fałszywe banknoty rosyj
skie.

W Charlottenburgu pod 
Berlinem policya tamtejsza 
odkryła fabrykę banknotów 
rosyjskich, aresztując na ra
zie trzy osoby. Spodziewa 
się ona wyłapać więcej 
wspólników.
Walka między Francuzami 

i Arabami.
PARYŻ, 20 lutego. — Vi

ce-admiral Philibert, ko
mendant francuskiej floty 
na wodach marokańskich, 
donosi, że w pobliżu Feduli 
dnisjaiS-*:  17 lutego przyszło 
do krwawego starcia między 
Francuzami i Arabami. 
Francuzi stracili dwóch ofi
cerów i kilku żołnierzy; 
trzech oficerów i dwudzie
stu żołnierzy jest rannych. 
Straty Maurów są bardzo 
znaczne. Spotkanie wojsk 
francuzkich dowodzonych 
przez pułkownika Tourpin, 
z wojownikami arabskimi 
nastąpiło w wąwozie. Walka 
toczyła się na białą broń. 
Także w potyczce wojsk je
nerała d’Amade z wojowni
kami pokolenia Madaghra, 
ci ostatni ponieśli ciężkie 
straty.

Moskale musieli puścić na 
wolność amerykańskie

go obywatela.
ODESSA, 20 lutego. — A- 

merykański dentysta Dr. 
Dubouchet, który przed nie
jakim czasem został tu are
sztowany pod zarzutem na
leżenia do rewolucyjnej or- 
ganizacyi, uzyskał wczoraj 
za interwencyą amerykań
skiego posła wolność — z 
tern poleceniem, żeby w 
przeciągu 10 dni opuścił Ro- 
syą.

Kiedy Dubochet został a- 
resztowany, polieva nie 
chciała mu zezwolić na po
rozumienie się z tutejszym 
konsulem amerykańskim. 
Dopiero amerykańskiemu 
posłowi w Petersburgu uda
ło się zainterweniować sku
tecznie.

Dr. Dubochet uda się nie
bawem do Szwajcaryi, gdzie 
bawi jego żona, z pochodze
nia Rosyanka. Podobno 
miał on bliższy kontakt z re- 
wolucyonistami rosyjskimi, 
których zasilał materyalnie, 
dzięki znacznemu swemu 
majątkowi.
Królowa przejechała dziecię.

RZYM, 21 lutego. — Kró
lowa wdowa Małgorzata, ja- 
dąc dziś rano samochodem, 
przejechała pięcio letnie 

dziecko. Królowa natych
miast wysiadła z powodu i 
wziąwszy dziecię w ramiona 
zawiozła do szpitala. Potem 
sprowadziła matkę i zakupi
ła mnóstwo zabawek dla ma
leństwa, którego rany oka
zały się na szczęście bardzo 
lekkiemi.

Znowu “węgierskie” mał
żeństwo.

BUDA-PESZT, 21go lute
go. — Dzienniki tutejsze do
noszą, że panna Dorota 
Whitney, kuzynka Vander- 
biltów, zaślubi niebawem hr. 
Pawła Esterhazego, jednego 
z najbogatszych magnatów 
węgierskich. Oboje byli 
gośćmi na weselu Vander- 
biltówny z hr. Szehenyi.

Mordy w miasteczku hisz- 
pańskiem.

MADRYD, 21 lutego. — 
Kilku zamaskowanych ban
dytów wpadło do ratusza w 
mieście Dainuel podczas po
siedzenia rady miejskiej, za
mordowali burmistrza i sze
ściu radców, poczem umknę
li. Mordy te mają podkład 
polityczny.

Śmierć dla gen. Stoessla.
PETERSBURG, 21 lute

go. — Po kilku miesiącach 
trwania, zakończył się pro
ces gen. Stoessla, obrońcy 
Portu Arthura, wzbudzają
cy uwagę całego świata. Try
bunał wojenny zasądził gen. 
Stoessla, niefortunego “bo
hatera” Portu Artura, na 
karę śmierci, ale zarazem 
polecił go łasce wyższej z 
tern wskazaniem, żeby wy
rok powyższy zamieniono na 
10 letnie więzienie w twier
dzy.

Współoskarżeni generało
wie, Smirnow i Reiss zostali 
uwolnieni od winy i kary, 
a gen. Fock został za karę 
dymisyonowany.

Kiedy prezydent trybuna
łu, generał Vodar, podniósł 
się, ażeby odczytać wyrok, w 
sali zapanowała grobowa ci
sza. Usłyszawszy wyrok, 
Stoessel zachował pozorny 
spokój, jedynie Reiss miał 
łzy w oczach.

Stoessel według umoty
wowania wyroku został za
sądzony na śmierć dla tego, 
“że poddał twierdzę, zanim 
środki do jej obrony wyczer
pane zostały, że nadużywał 
autoryetu swej władzv. i 
nareszcie za różne inne prze- 

naturv wojsko
wej.”

Sad jednakże, polecając 
złagodzenie wymierzonej 
przez siebie kary, miał to na 
względzie, jako okoliczności 
łagodzące, że Port Arthura 
był obsaczony przeważaia- 
cą mnogością nieprzyjacie
la, że na ogół biorąc, obrona 
twierdzy pod rozkazami za
sądzonego odbywała się z 
bezprzykładnymi objawami 
wysiłków bohaterskich tak 
iż cały świat podziwiał wa
leczność garnizonu, oblężo
nej twierdzy i że kilka ata
ków zostało odpartych z ol- 
brzymiemi stratami po stro
nie Japończyków. Wreszcie 
uwzględniono także “bocha- 

terską odwagę” Stoessla, 
który w paru wyprawach 
brał osobiście energiczny u- 
dział.

— Dymisya gen. Focka 
nie stoi w związku z podda
niem twierdzy. Dwaj zaś 
współoskarżeni generałowie 
Smirnow,i Reiss zostali u- 
niewinnieni, ponieważ za
rzutów, poczynionych im w 
skardze, nie można było u- 
dowodnić. Młodzi oficerowie 
podkomendni Stoessa, wy
słali bezwłocznie depeszę 
do cesarzowej z prośbą o 
wstawiennictwo u cesarza o 
zupełne ułaskawienie zasą
dzonego. — Stoesslowi oka
zywano wielką sympatyę, 
wielu jego przyjaciół ściska
ło go i całowało ze wzrusze
nia po ogłoszeniu wyroku.
Fałszerstwo . austryackiego 

oficera.
WIEDEŃ, 22 lutego. —- 

Władze wojskowe w Stani
sławowie, w Galicyi, roze- 
strzem z tamtejszego pułku 
słały listy gończe za rotmi- 
dragonów, Schellenbergiem, 
który sfałszował kilka wek
sli na znaczniejszą sumę. 
Rotmistrz austryacki ma się 
obecnie znajdować w Ame
ryce.

Aresztowania w Peters
burgu.

PETERSBURG, 21 lute
go. — Zamachy uplanowane 
na życie wysokich osób zo
stały zniweczone przez poli- 
cyę wczoraj wieczorem przez 
aresztowania następujące 
jedno po drugiem w rozmai
tych częściach miasta. Are
sztowano razem około 50 o- 
sób, mężczyzn i kobiet.

Jestto największa liczba 
terorystów aresztowanych 
w stolicy. Większość z nich 
była uzbrojona od stóp do 
głowy, niektórzy zaopatrze
ni byli w bomby i stoczyli 
rozpaczliwą walkę z policyą. 
Podczas aresztowań 10 żan
darmów odniosło rany a je
dnego zamordowano.
Cała działalność terory
stów skoncentrowana była 
około pałacu wielkiego księ
cia Mikołaja Mikołaje wieża, 
którego chciano za wszelką 
cenę zamordować.

Późno wczoraj popołu
dniu kilkuset żandarmów 
pieszych i konnych otoczyło 
kordonem cały blok miejski 
w okolicy pałacu wielkiego 
księcia, zawierający 600 za
jętych apartamentów. Agen
ci policyjni przeszukali tę a- 
partamenta starannie i zna
leźli masę materyałów wy
buchowych i broni palnej.

Modnie ubraną kobietę a- 
resztowano na ulicy. Miała 
ona mufkę, w której ukryła 
dynamit i towarzyszył jej 
mężczyzna, który za pasem 
miał płaską nowego typu 
maszynę piekielną o strasz
nej sile. Oboje otworzyli o- 
gień, gdy ich chciała, aresz
tować policya, raniąc trzech 
polieyantów.

Inna kobieta, którą aresz
towano w bramie parku 
księcia Usopowa, zamordo
wała polieyanta podczas 
walki. Dwóch mężczyzn a

resztowano w Grandę Mor- 
skaja, jeden z których jest 
wybitnym anarchistą włos
kim. Gdy policya aresztowa
ła pewnego terorystę na Wy
spie Bazylego, zranił on nie
bezpiecznie dwóch polieyan
tów.

Oczekiwać należy, że poli
cya postara się wykryć 
wszystkich terorystów, któ
rzy się zorganizowali w sil
ną bojówkę i planowali mor
derstwa na szeroka skalę.

PETERSBURG. 24 lute
go. — Do szczegółów maso
wego aresztowania terory
stów, jakie tu zarządzono w 
ostatnim tygodniu, telegra
my dodają, że uwięzieni spi
skowcy należeli do “latają
cego oddziału bojowego w 
północnym okręgu” i że wy
dawali oni po $40,000 mie
sięcznie na materye wybu
chowe, oraz na agitacyę re
wolucyjną. Ci sami terory- 
ści zgładzili ze świata przed 
czterema miesiącami gene
rała Maksymowskiego, oraz 
usiłowali podczas jego po
grzebu wykonać zamach na 
ministra sprawiedliwości. 
W dalszym ciągu zarzuca się 
im zamordowanie generałów 
Pawłowa, Launitza, guber
natora Guidema i wielu in
nych. Między uwięzionymi 
znajdują się również żona i 
szwagrowa milionera Men- 
szykowa. — Dotychczas nie 
sprawdziła policya identy
czności wszystkich areszto
wanych ; nie ulega wątpliwo
ści, że wielu aresztowanych 
należy do arystokraty
cznych rodzin. Policya może 
zawdzięczać tak liczny po
łów jedynie zdradzie....

PETERSBURG, 24 lute
go.—Policya tutejsza przed
sięwzięła dalsze aresztowa
nia, zwłaszcza na przedmie
ściach i przymknęła znowu 
dość znaczną liczbę niebez
piecznych terorystów. Ogó
łem aresztowano około 70 
podejrzanych, zarówno ko
biet jak i mężczyzn. Ostat- 
niemi aresztowaniami uda
remniono dwa zamachy, któ
re miały być niebawem do
konane, a mianowicie prze
ciw księciu Mikołajowi Mi- 
kołajewiczowi i rosyjskiemu 
ministrowi sprawiedliwości. 
Obydwaj mieli być zamor
dowani w ubiegły czwartek 
w czasie jazdy do Carskie
go Sioła, dokąd spieszyli w 
owym dniu na audyencyę do 
cara. Jak policya zdołała 
później wybadać, to zamach 
powyższy planowały od
dzielnie dwie partye terory
stów, jedna miała swą sie
dzibę we Finlandyi, druga 
zaś w Petersburgu.
Nasza eskadra w Callao.
CALLAO, 24 lutego. — 

Prezydent rzeczypospolitej 
peruwiańskiej, Pardo, i mi- 
nisterstrowie wojny i mary
narki, w otoczeniu świty 
przybyli tu z Limy, by oddać 
urzędową wizytę eskadrze 
■wojennej Stanów Zjednoczo
nych.

Okręty witały salwami 
statek wiozący prezydenta, 
który udał się ze świtą na 
pokład admiralskiego pan

cernika “Connecticut.”
Po wymianie zwykłych 

grzeczności, zwiedzono do
kładnie okręt, poczem pre
zydent Pardo wysłał tele
grafem bez drutu depeszę 
gratulacyjną do kontradmi
rałów Thomasa, Sperry i E- 
mory, znajdujących się na 
innych pancernikach. Po
wróciwszy do Callao, prezy
dent Pardo telegrafował do 
Roosevelta, winszując mu 
wspaniałej floty i mężnej i 
odpowiedzialnej załogi.

Po przeglądaniu eskadry 
oficerowie okrętu admiral
skiego “Connecticut” podej
mowali bankietem prezyden
ta, małżonkę jego i świtę.

We wtorek wieczór odbyć 
się ma uczta dla admirałów 
Thomasa, Speryego i Emo- 
ryego i oficerów załogi u je- 
neralnego konsula Stanów 
Zjednoczonych.

Trzy tysiące marynarzy 
było wczoraj na lądzie, aby 
zwiedzić ciekawości miasta.

Handel “pamiątkami” 
dla amerykańskich gości 
kwitł w najlepsze.

Peruwiańczycy okazują 
niesłychany entuzyazm. u- 
ważając p^zyhycie 
kańskiej floty za narodowe 
święto. Cała ludność Callao 
i rzec można pół Limy, wy
legły na wybrzeża, by wi
dzieć przegląd eskadry, do
konany przez prezydenta 
Pardo. Przeszło 50.000 ludzi 
zgromadzonych było na wy
brzeżu.

Kongres czarnych sotni.
PETERSBURG, 24 lute

go. — Otwarto tu dzisiaj 
kongres delegatów “Zwią
zku prawdziwych Rosyan” 
t. zw. czarnych sotni. Metro
polita petersburski Antoni
usz i inni dostojnicy cerkie
wni byli obecni na otwarciu.
Zacieśnienie sojuszu Anglo- 

boerskiego.
LONDYN, 24 lutego. — 

W kościele holenderskim zo
stał pobłogosławiony zwią
zek małżeński między młod
szą siostrą jenerała Bothy, 
komendanta Boerów i obe
cnego premiera Transwaa- 
lu, a R. C. Hookinsem, zna
nym adwokatem londyń
skim i przewódców libera
łów. Około dwu tysięcy lu
dzi było świadkami tej cere
monii, która zacieśniła jesz
cze więcej świeżą przyjaźń 
między Anglią a Boerami.

Rozruchy w Persyi.
TEHERAN. 24 lutego. — 

Wskutek rozruchów ulicz
nych dziesięć osób zostało tu 
zabitych a kilkanaście ranio
nych, między innymi kilku 
duchownvch. Rozruchy wy
wołane zostały zajściem pod
czas procesyi z powodu uro
czystości “Moharrem”, ma- 
hometańskiego postu. 
Proces ministra-łapownika.

RZYM, 25 lutego. — Po 
dziesięciogodzinnych nara
dach w zupełnym odosobnie
niu skazał dziś trybunał, zło
żony ze stu senatorów byłe
go ministra oświaty Nasi na 
jedenaście miesięcy i dwa
dzieścia dni więzienia. O

prócz tego przez cztery lata 
i dwa miesiące nie wolno mu 
się ubiegać o mandat posel
ski ani o żaden urząd publi
czny. Do kary wliczono mu 
jednak pobyt w więzieniu 
śledczym tak, że zaledwie 
dni kilka pozostaje mu do 
odsiedzenia. Sekretarz mini
stra, współoskarżony Lom- 
bardo, został uniewinniony 
dla braku dowodów.

Rząd polecił władzom sy
cylijskim. aby przedsię
wzięły jak najostrzejsze 
środki, by nie dopuścić do 
lozruchów. Ludność bowiem 
Sycylii fanatycznie wierzy 
w niewinność Nasi’ego.

Nunzio Nasi oskarżony 
był o nadużycie funduszów 
państwowych na cele osobi
ste podczas swego urzędo
wania.
Wiadomości z Ausro-Wę

gier.
WIEDEŃ, 25 lutego. — 

Wszystkie uroczystości z o- 
kazyi sześćdziesięcioletnie
go-jubileuszu cesarza Fran
ciszka Józefa zostały odwo
łane, gdyż cesarz potrzebuje 
zupełnego wypoczynku. Po- 
jlłyg życzenia cesarza, cały 
fundusz jubileuszowy zośta- 
nie przeznaczony na domy 
dl asierot i szpitale dla dzie
ci i szkoły.

PRAGA, 25 lutego. — 
Przy wyborach do Sejmu 
czeskiego Młodoczesi zostali 
pobici na głowę przez stron
nictwo czeskich agraryu- 
szów. Wybrano tylko jedne
go Młodoczecha, posła He
rolda.

Wiadomości z Francyi.
PARYŻ. 25 lutego. — Po 

długiej i ożywionej debacie 
nad polityką marokańską 
rządu, w której socyalista 
Jaures utrzymywał, jakoby 
rząd nierozważnie wikłał 
kraj w awanturę, Izba 336 
głosami przeciw 110 uchwa
liła gabinetowi votum zau
fania. Minister Pichon do
wodził, że jest wrprost nie- 
możliwem wierzyć oświad
czeniom przyjaznych uczuć 
sułtana Mulaja Hafiza, któ
ry równocześnie prowadzi 
“wojnę świętą. O ile z resztą 
Hafiz swoich wrogich wystą
pień zaniecha, rząd francu
ski przyjmie natychmiast je
go przedstawicieli.

PARYŻ, 25 lutego. — W 
parku Tuileryjskim pękła 
główna rura wodociągowa i 
wkrótce cała ta dzielnica 
miasta zamieniła się w jezio
ro. Po kilkugodzinnej pracy 
zdołano zatkać otwór, ale w 
nocy rura pękła w innem 
miejscu, wywołując pono
wną katastrofę.

DO ABONENTÓW.
Kto z czytelników ma na adre

sie znaczek “Feb“, 8 to znaczy 
że prenumerata jego skończyła 
się w Lutym 1908. Kto chce na
dal “Gazetę Polską” odbierać, 
niechaj natychmiast przyśle pre
numeratę; w przeciwnym razie 
wysyłkę gazety wstrzymamy.

W. Dyniewicz.
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INTERESBANKOWY^
Kurs pieniędzy, Które wysyłamy

do Europy, jest następujący:

MARKA do Niemiec, W. 
Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodu. I Zachodnich^ . « . _ 
i Szląsku 24» 15c

KORONA do Austryl, Ga- 
licyi, Czech, Morawli 1 
Węgier M 25C

RUBEL — do Rosyi, Litwy, o 
Polaki pod MoakalemOZ 25c.

15c.
25c.

100 
аз

FRANK —do Francyl, Bel-in95 
gli 1 Szwajcaryl 1У100

GULDEN — do Holandyl 41ioo
KRONER — do Danii, Nor-g—3S Qr. 

węgli 1 Szwecyl <- < 100 2ЭС.
LIRA — do Włoch l^ioo 25(5.

Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Europy przez niżej podpisanego, do
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bunkiem, 
największym w całej Ameryce “First 
National Bank of Chicago?*

Władysław Byniewicz

Kalendarz Tygodniowy.

LUTY.
28. P Leonarda, b.,
29. S. Romana.

MARZEC.
1. N. Albina.
2. P. Simpliciusza. p.
3. W. Kunegundy ces.
4. Ś. POPIE. Św. Kazimier. Kr.
5. C. Fryderyka.

Wiadomością Polski.

Nie przyjmują galicyjskich 
wychodźców.

Z Oświęcima donoszą: Mi
mo ostrzeżeń, wyjeżdża już 
teraz, a więc o kilka tygodni 
wcześniej, niż zazwyczaj, 
wielu robotników rolnych 
do Prus celem szukania pra
cy. Wychodźcy ci czekają na 
razie na granicy. Obecnie 
znajduje się bez zajęcia 300 
robotników w nowym Bieru
niu, 500 w Mysłowicach, a 
przeszło 150 w Oświęcimie. 
Znaleźli się oni nietylko w 
nrzykrym położeniu, ale 
nadto wywołują niezdrową 
konkurencyę i wyzysk. W 
kołach pracodawcow-Niem- 
ców rozwija się agitacya, a-, 
by tego roku nie przyjmó-’ 
wać do pracy galicyjskich 
wychodźców, lecz tylko wy
chodźców amerykańskich, 
którzy obecnie tłumnie wra
cają do kraju. W tym celu 
ma być zorganizowane oso
bne biuro w Hamburgu.
.Pokaleczenie z wynikiem, 

śmiertelnym.
BYTOM. — Murarz Wil

helm Gapon i Karol Ficek, 
obaj z Chropaczowa, stawa
li przed sądem przysięgłych 
w Bytomiu. Oskarżenie za
rzucało im, że w nocy 3 paź
dziernika. rz. rozmyślnie 
pokaleczyli bednarza Rober
ta Dziemnego w Chropaczo- 
wie, wskutek czego nastąpi
ła śmierć pokaleczonego. 
Mieszkali oni razem z Dzie- 
mnym, którego posądzali, że 
im skradł spodnie. W ów 
dzień popili sobie wszyscy 
trzej, poczem oskarżeni w 
straszny sposób za rzekomą 
kradzież obili Dziemnego. 
Na drugi dzień znaleziono 
Dziemnego bez ducha. Sąd 
skazał Gapona na dwa lata 
więzienia i 3 lata utraty 
praw honorowych, a Ficka 
na 3 lata domu karnego i 5 
lat utraty praw honoro
wych.

Czarna ospa.
TARN. GÓRY. — Znowu 

stwierdzono tu nowy wypa
dek zachorzenia na czarną 
ospę. Tą rażą zachorowała 
pewna uczennica tutejszej 
szkoły żeńskiej. Chorą odo
sobniono. Zamknięto wyższą 
szkołę żeńską, “szpilszulę” 
i kuchnię ze zupą dla ubo
gich. Od tygodnia rozpoczęto 
znowu szczepić ochronnie 
wszystkich tych, którzy się 
zgłoszą do komisaryatu poli
cyjnego.

Utopił się.
BISMARCKHUTA. — 

Prży spełnianiu swej służby 
utopił się w niedzielę w za
kładzie do chłodzenia wód 
przy ulicy Marksa strażak 
ogniowy Pach z Huty Bis

marcka. Nieszczęście po- 
miarkowano dopiero kilka 
dni później, gdy żona szuka
ła swego męża. Dopiero po 
spuszczeniu wody udało się 
wydobyć nieszczęśliwego.

Ofiara alkoholu.
LIPINY. — Przed kilku 

tygodniami znaleziono w 
sklepie oberżysty Reicha 
trupa nieznanej kobiety, 
który zaczął się rozkładać, a 
twarz była do niepoznania 
Oględziny zwłok wykazały, 
że przyczyną śmierci było 
zatrucie się alkoholem. Obe
cnie stwierdzono, że ofiarą 
nieszczęsnego nałogu padła 
wdowa Kierczkowa, która 
dawniej mieszkała w Godu
li, a w ostatnim czasie włó
czyła się po okolicy.

Pożar w kopalni.
CHROPACZÓW. — Po

żar wybuchł na kopalni 
“Ślązk” we wtorek dnia 28 
zm. Wnocy na środę górni
cy wyjechali. Wielu ludzi 
garnęło się ku kopalni. Szyb 
zapchany. Przy pracy prze
ciwpożarowej czterech gór
ników o mało życia nie po
stradali. Trzech nieprzyto
mnych lekarze docucili, o 
czwartym nie ma pewnych 
wiadomości.

Morderczy napad.
ŁÓDŹ. — Dokonano nad

zwyczaj zuchwałego napadu 
bandyckiego i masowego 
morderstwa we dworze o- 
bywatela Henryka Wernera 
w Bielinie pod Tomaszo
wem. Kilkunastu uzbrojo
nych ludzi napadło na dwór, 
poraniło służę, zabiło właś
ciciela majątku Wernera, 
żonę jego i 6-letniego synka, 
zrabowało dwór i uciekło 
bezkarnie.
Nabytki komisyi koloniza- 

cyjnej.
Komisya kolonizacyjna 

nabyła w ostatnich dniach w 
powiecie inowrocławskim 
majętność Złotniki, obszaru 
1336 mórg pierwszorzędnej 
gleby. Ogólny nabytek ko
misyi kolonizacyjnej w Ino- 
wrocławskiem wynosi do
tychczas 44,800 mórg, z któ
rych 38,000 obsadzono już 
kolonistami.

Niebezpieczny zbrodniarz
MIKOŁÓW. — Niebez

piecznego zbrodniarza, któ
rego prokuratorya ściga li
stami gończemi, udało się 
przytrzymać żandarmowi 
Boberskiemu w Mokrem. 
Na drodze spotkał żandarm 
dwóch cyganów, a skoro im 
się bliżej przypatrzył, po
znał w jednym z nich poszu
kiwanego zbrodniarza Buri- 
ańskiego, który przed dwo
ma laty dokonał morder
stwa w Murckach. Żandarm 
obu cyganów odstawił do 
więzienia sądowego w Miko
łowie.

Olbrzymia kradzież.
W nocy kilka tygodni te

mu wdarli się złodzieje do 
domu posiedziciela tartaku 
Zahlmana w Olsztynie, za
brali ze sobą żelazną szafę z 
pieniędzmi, ważącą 5 cen
tnarów i zanieśli ją do po
bliskiego lasu. Tutaj ją 
przemocą otworzyli i zabra
li 30,000 marek w wekslach 
i 1,800 marek w banknotach. 
Proboszcz w Śmiczy zmarł.

Dnia 21 z. m. wieczorem 
zmarł w Śmiczy w powiecie 
prudnickim po dłuższej cho
robie śp. ks. proboszcz Jó
zef Cytronowski, przeżyw
szy lat blisko 69.

Napad na probostwo.
Z Kolonii donoszą: W Car- 

den wykonano w nocy napad 
na katolickie probostwo. 
Gdy proboszcz, jego siostra 
i służebna udali się na spo
czynek, jacyś nieznani lu
dzie poczęli ostrzeliwać ich 
sypialnie. Wystraszeni mie
szkańcy schronili się do tyl
nych pokojów, ale napastni
cy strzelali i w tę stronę. 

Napadnięci pozostawali w 
największej trwodze i w nie
bezpieczeństwie życia całą 
noc aż do rana. Strzałami 
rozbito siedmnaście szyb i 
wszystkie drewniane okien
nice oraz wyrządzono wew
nątrz wiele szkody. Wszelki 
ślad ich zaginął.

Straszna zbrodnia.
Z PSZCZYŃSKIEGO. — 

Służąca u oberżysty B. we 
Wielkim Chełmie powiła 
dziecko. Aby sprawę zataić, 
wyrodna matka porzuciła 
dziecię świniom na pożarcie. 
Sprawa jednak wcześnie wy
szła na jaw i policya sprawę 
wyświetliła. Wyrodną mat
kę odstawiono do Mysłowic 
do więzienia.

Fatalny wypadek.
W Swadzimiu pod Pozna

niem przy zabijaniu wiep
rza u p. Lody pomagał mu 
brat jego z Wielkiego. Już 
po zabiciu i zdarciu sierści 
chciał on wieprza obrócić, 
przyczem włożył prawą rę
kę w pysk. Tymczasem 
wieprz żył jeszcze i ugryzł 
mu środkowy palec. Natych
miast przewieziono Lodę do 
lazaretu w Poznaniu.

Zbrodnia.
Podług doniesienia z Wie

lunia, znaleziono w poblis
kim lesie zwłoki 10 - letnie
go syna dawniejszego mi
strza rzeźnickiego p. Radz- 
kowskiego. Chłopiec był u- 
duszony. Podejrzenie padło 
na ojca; sołtys w Miale ka
zał go aresztować. Istotnie 
Radzkowski przyznał się, że 
zgładził syna ze świata. Do
noszą o tern do “Posener 
Ztg.”

Śp. ks. Antoni Kokorski.
Umarł mieszkający tutaj 

od półtora roku śp. ks. Anto
ni Kokorski. Zmarły uro
dził się w Prądach w powie
cie niemodlińskim, dnia 23 
sierpnia, 1819 r., liczył więc 
obecnie przeszło 88 lat, a za
tem był jednym z najstar
szych kapłanów dyecezyi 
wrocławskiej; wyświęcony 
został 3 sierpnia, 1845 roku. 
Nieboszczyk był dawniej 
proboszczem w Lubomi pod 
Raciborzem, następnie pro
boszczem w Łące Pauliń- 
skiej.

Zamach na katolickiego
, księdza.

SOSNOWICE. — Gdy 
wikaryusz ks. Kempa jechał 
z Zawiercia do Kijowa, 
przyskoczyło do powozu na
gle 3 bandytów, żądając pie
niędzy. Ks. Kempa odpowie
dział: “Bracia, ja nie mam 
pieniędzy.” W tej chwili a- 
toli padły trzy strzały re
wolwerowe, z których kilka 
raniły księdza śmiertelnie. 
Mordercy zmusili woźnicę, 
by jechał dalej, tak że pier
wszą pomoc można było cię
żko rannemu dać dopiero na 
stacyi w Kromołowie. Nie 
ma nadziei, by udało się u- 
trzymać młodego księdza 
przy życiu.

Pocieszający objaw.
Z Warszawy donoszą: O- 

becnie już nie ulega wątpli
wości, iż wiele rodzin zamoż
niejszych w br. na lato nie 
pojedzie do Niemiec. Zazna
czyło się to niezwykle wcze- 
snemi zamówieniami więk
szych lokali i wilii w okoli
cach podmiejskich. Niektó
rzy właściciele letnich 
mieszkań w Konstancinie, 
Milanówku, i Jabłonnie, już 
zawarli kontrakty i przyjęli 
zadatki od rodzin, które od 
wielu lat stale przebywały 
w Niemczech na wilegiatu- 
rze.

Zabójstwo.
KOŁOMYJA. — Zaledwo 

uspokoiło się w mieście czę
ściowo po zamachu na profe
sora Piekarskiego, którego 
dzienniki ruskie już uśmier
ciły nawet, a już wczorajszy 
ranek wstrząsnął znowu u- 
mysły mieszkańców wiado

mością o tragicznem rozwią
zaniu historyi miłosnej 
dwojga młodych ludzi, któ
rym wpołączeniu się stanę
ły jakieś nieprzeparte zapo
ry. Rozniosła się wiadomość 
że w hotelu Freidmana za
strzelił pomocnik handlowy 
Sarę, zajęty w handlu p. Ro- 
manowicza siebie i młodziu
tką R. Z., córkę tutejszego 
mieszczanina. Rzeczywiście, 
po wyważeniu drzwi do po
koju hotelowego, znaleziono 
dającą tylko słabe oznaki 
życia, której lekarze zawez
wani nie rokują życia. Smu
tny ten wypadek zakończył, 
jak zapewniają, beznadziej
ną miłość dwojga młodych 
ludzi.

. . Zasypany w studni.
BYCZYNA w Kluczbor- 

skiem. — Kilku doświad
czonych ludzi budowało u o- 
bywatela tutejszego stu
dnię. Jeden z robotników 
spuścił się we wiadrze w 
głąb studni, gdy wtem za
czął się z boków do studni 
sypać piasek. Więc owego 
robotnika szybko wyciąga
no w górę we wiadrze — nie
stety, linka się zerwała i ro
botnik z wiadrem spadł do 
studni, a przytem część zie
mi ze ścian studni się zarwa
ła i owego robotnika zasy
pała. Mimo, że nieszczęśli
wego szybko ze studni wy
dobyto, był on już bez du
cha. Osierocił żonę i dzieci.
Drobne wiadomości z Polski.

KATOWICE. — U leka
rza zmarło w środę • dziecko 
górnika Manowskiego z Ko- 
szutki. Matka przyniosła je 
już w konaniu chorujące na 
szkarlatynę do lekarza i już 
w poczekalni zauważyła, że 
trzyma trupa na rękach. Z 
płaczem i lamentem poszła 
do domu z powrotem.

— SZARLEJ. — W ko
palni “Nowa Helena” zbie
gające się wózki pokaleczy
ły na śmierć ciskacza Da
neckiego tustąd.

— Robotnik Braciszew- 
ski z Imiołek pod Pobiedzis
kami, chcąc odwiedzić bra
ta, dla skrócenia drogi prze
chodził przez jezioro, ale 
wpadł w przerębel i znalazł 
śmierć pod lodem.

— MOGILNO. — Smu
tny wypadek zdarzył się 
skutkiem nadużycia wódki. 
Pomocnik rybacki Bettin z 
Palędzia dolnego wracał 
wraz z swym znajomym po- 
wózką do domu. Jechali szy
bko, aż zjechali z drogi. Wóz 
się wywrócił i wszyscy dot
kliwie się poranili. B. tak się 
poranił w głowę, że w 2 dni 
po tym wypadku umarł.

— W Broniewicach pod 
Pakością zapadło na ospę o- 
gółem sześć osób, ale żadna 
nie umarła. Obecnie uważać 
ją można za stłumioną.

— RYBNICE. — Sied
mioletnia córeczka górnika 
Konstantego Rupnika z 
Dolnych Rydułtów w nieo
becności rodziców zbliżyła 
się nieostrożnie do ognia i 
zapaliło się na mej ubranie. 
Gdy rodzice do domu wróci
li, dziecko już było spalone.

— W Czernicy w nocy, 
18 zm. zwrotniczy W. Kieś 
został przez lokomotywę 
przejechany, i wskutek ran 
ciężkich zmarł pół godziny 
po wypadku. Przyczyna nie
szczęścia nie jest dostatecz
nie wyjaśniona. — W Czer
nicy na dworcu było w osta
tnich czasach wiele wypad
ków nieszczęśliwych. W o- 
statnich 2 latach zginęło tam 
w różny sposób aż 8 ludzi.

— KOŹLE. — W Biado- 
czowie kilka tygodni temu 
spalił się dom chałupnika 
Karola Planetorza. Przy
czyna pożaru nieznana.

— LIPINY. — Wyrobnik 
Rudolf Ciasto, będący we 
wieku lat 67, położył się do 
spania na hałdzie szlakowej 
huty “Silesia II”. Trujące 
gazy zabiły go, a zwłoki jego 
zostały popalone znacznie.

Drogi znaczek pocztowy.
Firma londyńska Gel- 

ding sprzedała w tych 
dniach na lieytacyi publi
cznej markę pocztową 
z wyspy Mauritius z roku 
1874,-barwy czerwono po
marańczowej- Marki tej 
ma istnieć obecnie tylko 
jeszcze 20 egzemplarzy. Li- 
cytacya zaczęła się od 200 
funtów szterlingów- Markę 
tę nabył jeden ze zbiera
czy prywatnych za 45 un- 
tów szterlingów (*2250)«

Cudowna Fontanna 
Naturalna.

W Nowej Zelandyi Jest 
podziemne górą e źródło, 
zwane Waira. W normal
nych warunkach źródełko 
sączy swą*  gorącą wodę 
bardzo powoli i tylko od 
czasu do czasu wytryska 
nieco obfitszym strumieniem 
na nieznaczną wysokość.
Znaleźli się atoli “uczeni“, 

którzy postanowili zrobić z 
tego źródełka cudo natury, 
głównie celem aściągnięcia 
do Wairy-europejskich tu
rystów i amatorów dziwów 
przyrody. Czynią zaś to w 
sposób nader prosty.
Oto wsypują do źródła (ale 
tak aby spektatorowie nie 
widzieli tej manipulacyi) 
kilogram w cienkie płatecz- 
ki pokrajanego mydła, 
mającego tę własność, że 
rozpuszczając się w gorącej 
wodzie, rozszerza jej pręż
ność, wytwarza dużo pary, 
która przeszumiącą mie
szaninę mydlin przez cias
ny lejek źródełka gwałtow
nie w górę aż do wysokoś
ci 30 metrów.
W ten sposób tanim kosz

tem urządzają wspaniałe 
widowisko, rzekomo natu
ralnej olbrzymiej fontanny.
Trwało ono zwykle około 

pół godziny, poczem fontan
na zwolna opada.
Coś podobnego praktyko

wano też w parku narodo
wym Yellowstone w gorą
cych źródłach, ale rząd po
łożył veto i zakazał ni
szczenia dzieła natury,albo
wiem w razie dalszego 
trwania groziło podziem
nym żyłom gorącej wody 
znaczne rozszerzenie się, 
a wskutek Jtego zapadnię
cia się i zatamowanie 
dobroczynnych źródeł.

Oryginalne Oświad
czyny.

W jednej z gazet wycho
dzących w Hamburgu był 
nie dawno zamieszczony 
następujący list z oświad
czeniami pewnego lokaja 
do pewnej służącej na pro- 
wi ncyi: „Kochana przyja- 
ciółko! Nie wiem jak za
cząć list ten,bo miłość jest 
sumieniem serca człowie
ka. Jednak do rzeczy. In 
ny powiedziałby to może 
ustnie, ale ze mną rzecz 
ma się inaczej- Jestem sy
nem porządnych rodziców, 
bardzo przyzwoici ludzie 
ciche życie rodzinne i tro
chę bydła; ale do rzeczy.

Wspomnij sobie moja 
przyjaciółko, jakim musi 
być syn w tych warunkach 
wychowany- Przypomnij 
sobie tego pana;który z to
bą sześć razy tańczył i czę 
stował cię razem z przyja
ciółką serca za 30 feny- 
gów. Ja to byłem; ale do 
rzeczy. Ten sam pan pi
szę teraz do ciebie, bo 
co mam dłużej ukrywać; 
od pierwszego razu, kie
dym cię ujrzał, doznałem 
pewnego łaskotania, tak, 
jakby pchła po mnie ła
ziła. Kiedym się nad tern 
zast nawiał bliżej, przy
szedłem do przekonania, 
że nie była to pchła, ale 
miłość do ciebie; może i 
ty doznałaś czego podo
bnego. Jestem sługą pań
skim i mogę żonę wyży
wić. Jestem chłopcem 
żartobliwym i w godzinie 
nudów chętnie żonę zaba
wię, a ona może gotować 
i zarobi sobie u państwa. 
Oczekuję rychłej odpowie
dzi na oświadczyny otwar
tego i uczciwego mężczy
zny. Twój wierny G. H., 
Gazeta nie podaję, czy o- 
świadczyny przyjęto. Za
pewne, że tak.

„flacierz Polska” 
(dawniej „Sierota”)

....< F==

bogaty w treść powieściową 1 poucza
jącą, który powinien się znajdować 
w każdej polskiej rodzinie.

WYCHODZI CO CZWABTEK.

Prenumerata wynosił
Rocznie $1.00, miesięcznie 10 ct.

Na żądanie wysyłamy numera na okas.

Adrksujcis:
HAC1ERZ POLSKA

I4J-J43 W. Division strn Chicago» IU.

Przyślijcie nam tylko $2,00 « Cudowną Nowość

Sam o grający Ołtarzowy Obraz święty * 
i jeżeli się wam będzie podobał, zapłacicie agentowi ekspresowemu 

resztę pieniędzy.
ROZPOCZĘLIŚMY fabrykacyę głośnego 
artykułu na tle religijnem. Jest to obraz 
religijny niesłychanie piękny, który na 
wystawie w Paryżu, uczynił artyetycznem 
wykończeniem »wojem i oryginalnością, 
ogromne wrażenie. Obraz ten którego po
dobizna obok jeatumlear.czoną, ma22 cali 
»aerokości 128 cali długości, osadzony Jeet 
w suchych ramach, pięknie ozdobionych 1 
pozłacanych. W wewnątrz znajdują elę fi
gury, ŚWIĘTA RODZINA, Najsłodsze Ser
ce Jezusa, Niepokalanie Poczęcie Maryl, 
M. Boska Bolesna z Lourdes, Królowa 
Niebios/ Dziecięciem Jezus, Święty Jó
zef lub Święty Antoni artystycznie wy
konane i pięknie pomalowane. Figury te 
umieszczone w pięknej skrzynce, wybite 
najiepsaą satyną w różnych kolorach 
jak: jaono-niebleaka. różowa, biała itd. 
Śkrzynna sama zsa znajduje się pod 
szkłem, którego ramy pomalowane są 
prawdziw ie artystycznie róż nenii kolora
mi. Po aa figurami znajduje się tło z 
najlepszego materyału ustrojone liczneml 
rzęelstemf, złotem! gwiazdeczkami. O- 
brazy naszego wyrobu małą tę dodatnią 
stronę, że uiywąne są lako DOMOWE 
OŁTARZE w każdej familijnej potrzebie, 
i że znajdując się poza szkłem brud ani 

rleżo 1 czysto. Wewnątrz ukryty jent aato- 
mięta, przyrząd, Hóryz» aekręcealem, wrenwa pieśni świąt», pięknym, »łośnym 1 tok 
zlodklm tonem, Jnk towoąóle by/moke. Cały ton obraz czyni nadzwyczafdodatnle wrażenie 
na widzu 1 stanowić może ozdobą każdego pokoju. Muzyka jegouczynlć może prawdzi
wą zabawą w wolnych chwilach od pracy. Ponieważ wyrabiamy to obrazy aaml, możemy 
je sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej.

Cena z muzyką tylko $5.00 warte więcej fak $15.00.
Dla lyou, którzy nie chcą muzyki, fabrykujemy bez muzycznego przyrządu. Ceaatylko 

S4.00. Kto ckce większe ozdobnlejszc Obrazy Ołtarzowe niechaj piszę po katalog. Obra
zy te wysyłany do wszystkich części Ameryk! i tak są opakowane, że elę w drodze nie 
potłuką'Pieniądze najlepiej przesyłać w reglstrowanym liście lub przei MoneyOrder do 

MUSICAL SHRINE FACTORY, 8>e »• Hamlln ate. CHICAGO, 1LL.

;! Główny skład tytoniu Cygar 1 Papierosów, 
ł IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki: oraz herbatę rosyjską

I
 IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatę rosyjską róż

nych firm.

FABRYKUJEMY TAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA,

Zwracamy uwagę Szan, Publiczności, iż FABRYKA NASZA SPRZE
DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH!

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma
szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, 
bibułkę i t. d.

HERBATA ROSYJSKA K. S. POPOWA.
MAGES & TRACKT, 779 M,LWAtKK,! AVE’cuicaoo, illinois.

«•WWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWW

50,000 ksiazek DARMO POCZTĘ,

Omawiających choroby męzkie szczególnie

Adresujcie : DR
40 Dearborn Street, P. A 1,

"i?*• ra ' u j"u ner"“*®

JOS. L5STER & CO.,
CHICAGO, ILL., U. S. A.

DRA PIOTRA

GOMOZO
jest lekarstwem, które wytrzymało przeszło stuletnią próbę ciągłego 
używania. Czyści ono krew, wzmacnia i odżywia cały system i dodaje 
siły i tonu organom żywotnim.

Jest przyrządzonein z czystych zdrowio-dajuych korzeni i ziół 
i nie zawiera nic innego, jak tylko to, co czyni dobrze. W wy
padkach LaGrypy, reumatyzmu, zaburzeń żołądka, wątroby i ne
rek, nie ma sobie równego lekarstwa.

Nie sprzedają go w aptekach, ale jest wprost dostarczane ludziom 
przez specyalnych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszej okolicy, 
piszcie do samych fabrykantów i właścicieli

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO., 
112-118 So. Hoyne Ave, CHICAGO, ILL.

PRZEZ ZAKI PNO JEDNEJ Z NASZYCH 
DOMOWYCH SKRZYNEK MUZYCZNYCHROZWESEL SWÓJ DOM

I Jeet to najcudowniejszy lecz 1 najtańszy Instrument 
" muzyczny sprzedawany. Daje więcej przyjemności, aniżeli

$>00 organy i można na nim zawaae grać jakąkolwiek 
melodyę. Nie potrzeba wykształcenia muzycznego, bo na 

(2* 7^Itf<♦<>>>> - < i instrumencie tym nawet dziecko grać może. Wszyscy
/ j którzy ten Instrument ««obie zakupili "4 zdumieni 1 zado- 

/ Pwolenl. ponieważ przeszedł Ich oczekiwania, gdyż gra
iTYiV àTTSh •' j/afl przeszło 100 kawałków jak to wykazuje Usta z każdą 

skrzynką muzyczną posyłana. Można jej używać w domu 
4M przT śpiewie dzieci, w towarzystwach i w czasie różnych

II fJd XRromadz.eh towarzyskich. Opłaci wam się w jednej nocy 
Z*skoro użyta do przygrywania do tańca. Gra głośno .

l /Młl wystarczy na każdą zwyczajny halę. Hymny, marsze,
walce, polki, polki mazurki, kadryle, lak również naj-

M now«<! śpiewy popularne oddaje ten instrument z taką
> doskonałością jak tylko najlepsi muzykanci mogą. Dla

Sr Po dsłeci stanowi wielką uciechę
M A if F 1 Y* Wałek, jak widać na rycinie, ma stalowe sztyfeiki
1 lr\l\LO rlwnH ' ■ które graja podczas gdy walec się obraca. Powtórzy śpiew

ub taniec bez zatrzymywania. Ten prawdziwie zadziwiający Instrument kosztuje tylko $6 00. 
Tysiącami się sprzedaj e. 8przedajemy piękne harmoniki po najniższych cenach. Ale jeżeli 
poezlecie dzisiaj $2.00 jako zaliczkę, my noszlemy wam Domową Skrzynkę Muzyczną zaraz, 
a przy odbiorze tejżezapłacicie reeztę tj. $4.00. Agenci dobrze zarabiają. Adresujcie: Standard 
ManufactnriDg Co., 76 Park Place. P. O. Bx 117». New York City, Dspt. <G1

Dla chorych kobiet darmo!
Gdy cierpisz na białe upławy lub opa

dnięcie macicy, nadmierne, bolesne lub 
zatrzymane peryody, bezpłodność, ból 
krzyża, głowy, żołądka, nerek, piersi 
nerwowość lub reumatyzm, pisz do mnie 
załączając 2o markę, a poślę Cl darmo 
wskazówki, jak sama wyleczyć się mo
żesz, a kuracya kosztować Cię będzie 
tylko kilka centów tygodniowo. Adres 
taki: MRS. A. 8. HON Box E. SOUTH 
BEND, Ind., (Febr. 16) Szyfkarty! Szyfkarty!

- po najniższej cenie___
Na Najlepsze Linije i Najprędsze Okręty 
można dostać w Ofisie Bankowym jana 
I. Bagdżiunas. Jest to najobszerniejsza 
Polska Agentura Szyfkart i Wysyłki 
Pieniędzy w mieście Chicago. Tu może
cie wykupić szyfkartę, odjeżdżając do 
kraju albo sprowadzając innych, l szą, 
Il-gą lub III-cią klassą na regularne i 
expresowe — pospieszne — okręty przez 
\ Bremen, Rotterdam, \\ 
\ Hamburg, Antwerpen, \\ 
\\ Glasgow, Liverpool, \ 
W Libawg I inne porty

Nie kupuj Szyfkarty i nie posyłaj pie
niędzy, dopóki nie dowiesz się o naszych 
cenach. Zgłoś się łub pisz zaraz dzisiaj, 
a natychmiast dostaniesz odpowiedź z 
oznaczeniem naszych cen na szyfkarty, 
pieniądze i z pełnem wyjaśnieniem.

JOHN I. BAGDŻIUNAS
1149 So. Oakley Ave., Chicago, III.
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W Pierwszej Księgarni Polskiej w 
Ameryce, można nabyć następujące, 
bardzo pożyteczne książki na czas 
wielkiego postu. -

Stacye (Chicagoskie), droga Krzyżowa do nieba wiodąca z 
obrazkami. Cena

Stacye (Poznańskie) czyli droga Krzyża Jezusowego, odpra
wiane w Arcbidyecezyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej, z obraz
kami,. Cena

Stacye (Krakowskie), ułożone według św. Leonarda przez 
Michała Mycielskiego T. J. tudzież Gorzkie Żale i modli
twy o mące Pańskiej Cena

Stacye (Chełmińskie.) czyli obchód Stacyi. Cena 
Gorzkie Żale, czyli Pasya. Cena
Śpiewnik Kościelny dla użytku wiernych zebrał W.

Ruchniewicz, w mocnej oprawie. Cena
Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 pieśni jako to.

F Pieśni codzienne, Msze święto, Nieszpory łacińskie, Rieśn 
na uroczystości Pańskie, Na święta Matki Boskiej i Świę
tych Pańskich, Pieśni za Polską niemniej pieśni przygo
dne, psalmy, suplikacye itp. w mocnej oprawie płóciennej 
ze złoconym tytulikiem. Cena

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla użytku Kościel
nego i domowego. Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieś
ni z dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pie
śni łacińskich, 23 pieśni za Polską. Obejmuje blisko 1100 
stronio wielkiego formatu na piąknym papierze i z wy- 
zlacanemi tytulikami. Oprawne w półskórek Cena 
Oprawne w skórką i wyzłacane brzegi Cena

Spiewniczekl Zawierający pieśni kościelne z melodyami ożyli z 
nutami dla użytku młodzieży szkolnej, zebrał X. J. Sie
dlecki, Katecheta przy szitole pospolitej u św. Barbary w 
Krakowie. Cena

Żywoty Świętych Pańskich napisane przez X. Piotra 
Skargą, z dodatkiem sześćdziesięciu sześciu życiorysów 
wyjętych z księgi Żywoty Świętych Ks. Stagraczyńskie- 
gó. Ozdobione kilkuset illustracyami, w moonej opra
wie, z wytłaczanymi srebrnymi tytulikami, marmurowe 
Drzegi. Cena $3.50
Oprawne w marokko skórze, drukowane na pergaminie, 

złocone tytuliki i brzegi. Cena $8.00
Ben-Hur,” Jest to opowiadanie historyczne z czasów Jezu

sa Chrystusa, napisane przez jenerała amerykańskiego 
Lew. Walace’go, ozdobione 120 ilustracyami czyli obraz
kami. Dzieło to jest ozdobnie oprawne w płótno z kolo
rowymi i złoconymi wyciskami na okładce. Cena $2.00 

Błogosławieństwo Duchowne Domu Ewangelia św. Jana.
do oprawienia w ramy. Cena

Cztery Piękne Pieśni,- O Matce Boskiej Leżajskiej. 2. 
Do Matki Boskiej Różańcowej. 3. O świętej Rczalii Pannie 
4. O pielgrzymce i Pasterzu dobrym. Cena

Droga do Nieba, prze« krzyż i ciernie, przez Ks. K. C. Mo- 
żejewskiego. Cena

Dokąd idziesz Cona
Dwanaście najwięcej używanych Mszy świętych w chó

rach, kościołów polskich, rzymsko katolickich w Ame
ryce. Cona

Dziewięć Pięknych Pieśni Polskich, Litania o śmierć 
szczęśliwą. 2. Siedm zamków przy konających 3 Pieśń o Bo
skiej Opatrzności 4 Pieśń o ogrodzie Oliwnym 5 Pieśń o 
polskiej koronie 6 O koronce Najśw. Panny Maryi 7. Boże 
coś Polską. 8. Pieśń o Najśw. Maryi Kalwaryjskiej. 9. 

a Tieśń Kalwaryjśka. ,
Godzina śmierci, « h przygotowanie się na śmierć szczęśli

wa. Czytanie na każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał Ks. Stagraczyński.

Cena
Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napisał Ks. Feliks 

Gondek, pleban z Krzyżanowic, Dyecezyi Tarnowskiej.
Cena

Lekcye i ewangelie, na wszystkie Niedziele i święta całego 
roku, podług przekładu Ks. Jakóba Wujka T. J. stosow
nie do Mszału Rzymskiego, wypracował ks. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem.

Modlitwa nabożna, do Pana Jezusa i 10 innych pieśni.
& Cena

Nawiedzania NajświętszegoSakramentu i Niepokalanie po
czętej N. P Maryi na każdy dzień miesiąca. Cena 30 c.

Niepokalana Marya Panna, o»«2 ratunek, pomoc nieustan
na, czylijopis pod powyższą nazwą znajdującego się w Rzy
mie obrazu. Cena

Nowenna i modlitwy do św- Antoniego Padewskiego, porno, 
cna w każdem nieszczęściu. Cena
Nowenny do najświętszej Panny na cały rok. Cena 
O naśladowaniu Jezusa Chrystusa, Tomasz Kempis. 

Ksiąg czworo. W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena

Ojciec Święty Ignacy U modlitw i litania do św. Ignacego, 
patrona błogosławionych matek przed i po rozwiązaniu. 

Cena
Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o N. M. Pannie, o św 

Barbarze 1 o sądzie ostatecznym. Cena
Piekło czy jest ? czem jest ? co czynić aby się do niego nie dos

tać, przez Ks. Biskupa L. G. de Segur, Cena
Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli siedm ksiąg Mojże

sza Cena
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem Cena

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo cztery rzeczy osta
tnie człowieka ozekające. Cena

Przewodnik duszy do nieba z licznemi pięknemi rycinami o 
Sercu i Duszy człowieka, w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem Cena

Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia piekielnego, 
dla przestrogi zakamieniałych grzeszników skreślił ks. 
Stagraczyński, Cena

ADRESOWAĆ NALEŻY:

Wl. Dyniewicz,
532 Noble street. ____Chicago,

80c.

IOc.

IOc.

30c.
5c.

IOc.

IOc.

35c.

35c.

8. Tomicki. 
Cena 1.50

20c.

15c.

15c.
IOc.

35c.
60c.

30c.

85c.

15c.

111.
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WYBÓR PISM

NOWA KSIĄŻKA.
Maryi Konopnickiej. Jubileuszo
we wydanie ludowe, ze słowem 
wstępnem Lucyana Rydla, z ry

sunkami Wyśpiańskiego i ozdo

bą tytułową Winc. Wodzinowskie- 
go. Cena 40c.

W. Dyniewicz, 532 Noble st 
Chicago, Ili.

SŁOWNIK 
Języka Polskiego 

NOWE WYDAŃ I E 
podług Lindego i innych źródeł 

opracowany prtet 
E. RYKACZEWSKI EGO 

Rozmiar 6x4^ cala — Zawiera 
1155 stronic wyraźnego druku na 
pięknym papierze. Oprawa twar
da i złocone tytuliki. Słownik ten 

drukowany został w drukarni 
“Gazety Polskiej w Chicago”.

Cena $1.00
W. Dyniewicz, 532 Noble st., 

Chicago, 11L

DARMO
nikt nie może się niczego spo

dziewać.
t Kto chce wydrukować list, bilety ba- 
’lowe, karty wizytowe lub biznesowe itd. 
powinien sobie kupić gumowe czcionki 
z polskiemi akcentami, umieszczone w 
pudełeczko, wraz z formą, w której się 
ustawia czcionki i z atramentem chemi
cznym. Czcionki może każdy ustawić 
na poczekaniu i wydrukowć co tylko 
chce. Jest to rzecz tak dobra i prakty
czna jak maszynka do drukowania 
listów. Cena $3.00

EAGLE SUPPLY HOUSE,
531 Noble st. Chicago. III.

Introligatornia W. Dyniewicza,
532 Noble st., Chicago, 111.

Przyjmujemy wszelkie ksią
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mleć opra
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle 1 napiszę jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, ile opra- 

‘ wa będzie kosztowała wraz 
z przesyłką.

NOWE KSIĄŻKI Z EUROPY.
W tych dniach otrzymaliśmy znaczny 

zapas książek, wydanych przez Tow. 
“Uniwersytetu Ludowego’ w Galicy!. 
Książki te są w broszurowej oprawie, a 
treść ich jest bardzo pouczająca I przy
stępna.
Opowiadanie Bartosza o Polsce, spisa

ła M. Wyslouchowa. Cena............  5c
Żywoty znakomitych Polaków, przez

Jana Zarembę (z Srycinsmi). Cena 25c 
Losy Jacka Kozika, opowieść z pod

Moskala przez Wacława Żmudzkle 
go. Cena........................................ 10c

Pod Wiedniem, opowieść na tle histo- 
rycznem przez Eustachego ismiałow- 
sklego. Cena..............................   20c

Wojciech Bartos Głowacki, rolnik-bo- 
hater, nakreślił Eustachy Smiałowski 
(Z obrazkami). Cena....................... IOc

Moskwa, wobec Unii i Polski. Cena 25c 
jTpotl chłopskiej strzechy, zbiorek po- 

ezyi chłopa z nad Wisły, Ferdynanda 
Kurasia. Cena.............................. 25c

W. DYNIEWICZ.
532 Noble st. Chicago, 111.

Jesteś Chory?
Nie bierz daremnie lekarstwa! Przekonaj elę 

naprzód, co ci dolezą, a staniesz eie w ten sposób 
twoim własnym lekarzem. Przyślij nam twój 
mocz, śliną albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, załączając 
równocześnie trzy dolary ($3.00) za egzaminacyą, 
a my odeślemy ci z powrotem wynik mikroeko- 
ricznej i chemicznej egzaminacyi twego moczu, 
liny itd. jako też podamy zarazem przyczyny 

twej choroby i jak sfą z niej możesz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekarstwo.

Sztab naszego leczniczego zakładu składa się z 
najstarszych I najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików i ąptekarzy. wykształconych w naj
lepszych szkołach w Europie 1 w Ameryce, po
siadających najlepsze dyplomy. My nie znamy 
humbugu i gwarantujemy dla tego za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specjalnych chorót), ale 
wszyskie choroby waszego szczególnego systemu.

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała:
Mocz: Napełnij jedną małą 2 uncyową butelką 

twoim moczem, pierwszym rano oddanym, za
mknij dobrze korkiem i odeślij do nas w małem 
pudełku expreeem z góry opłaconym.

ftllny: Napluj do małej szerokiej butelki wy
plucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij do n as 
w ten sam sposób jak mocz. Adres:

Pedicura Remedy Co.
460 N. Robey st., Chicago, III.

Za darmo Fonograf!
nic zabawka, jaką niektóre firmy daią na 
premium, ale prawdziwy, pierwszej klasy 
fonograf.
Jeśli sobie życzysz możesz 
słyszeć każdej chwili kon
cert w swoim własnym 

domu
i to koncert nie na jeden instrument albo 
glos, ale koncert całej orkiestry, pieśni, 
którym się przysłuchiwałeś w twoim ro
dzinnym kraju, pieśni z operyjednern sło
wem wszystko co chcesz. Zapytaj się w 
najbliższym storze, a powiedzą ci, że fo
nograf ,,king“ kosztuje $15.oo.

My dajemy go zadarmo.

50c.

IOc.

15c.

35c. „KING“ * * „KING“

Chcemy abyś nam dopo
mógł rozgłosić nasz dosko
nały tytoń do papierosów 

i fajki.
Przyślij nam twój dokładny adres,jeśli 

w tej miejscowości niema ofisu ekspreso
wego podaj nam nazwę najbliższej od cie
bie miejscowości, w której jest ofis eks- 
{jresowy, a my poślemy ci za $6.oo naj- 
epszv tytoń w świecie, gatunek Austrya- 

cki. Bośniacki, Rosyjski, Turecki iHer- 
cegowińskl, po trosze z każdego gatun
ku, jestto rodzaj tytoniu, który nic 
szczypie w język, nic czyni cię nerwowym, 
rodzaj tytoniu, który pa

liłeś w Europie,
który nigdy nie szkodził twemu zdrowiu, 
jak to dzieje się z niektórymi tanimi ga
tunkami tytoniu amerykańskiego. Sko
ro tylko odbierzesz nasz tytoń z ofisu 
ekspresowego, zaraz spróbuj go sam, a 
jeśli ci przy pad nie do smaku, poleć PO 
twoim znajomym, daj im na próbkę do 
zapalenia a oni nietylko resztę wykupią 
od ciebie, ale jak się bardzo często zdarza, 
będą cię prosie, byś więcej sprowadził. 
Drudzy pisali do nas, że zaraz w pierw
szym dniu po otrzymaniu tytoniu sprze
dali wszystko. Przyślij 50 c. naprzód (w 
znaczkach pocztowych) a w twoim liście 
dodaj, że chcesz tytoniu za $6.00 i fono- 
gTaf, resztę $5.50 zapłacisz w ofisie eks
presowym, jeśli ci się tytoń i fonograf 
spodobają. Jeślibyś wołał, możesz zaraz 
z góry przysłać nam przez Money order, 
albo w liście registrowanym $6.oo, a o 
pieniądze nie masz powodu się obawiać, 
ponieważ jesteśmy firmą odpowiedzial
ną i stawiamy takie warunki: jeśli w 
dziesięć dni po odebraniu nie sprzedałeś 
naszego tytonie, albo jesteś niezadowo
lony z niego, my zwrócimy ci pieniądze 
nam nadesłane. 9 Adres:

European Tobacco Co.,
33 Leonard St., Dept NEW YORK

Jak Się Wozi Kosztowno- 
ności.

Niedawno jak piszą ga
zety, przewioziono z Afryki 
południowej dyament “Cul
linan” do Anglii, aby go 
wręczyć królowi Edwardo
wi w dniu urodzin, jako u- 
pominek, mający świadczyć 
o lojalnem usposobieniu Bu- 
rów. Dyament “Cullinan” 
wysłano z Afryki do Beglii 
jako zwykłą poleconą posył
kę pocztową, ale tajemnie 
ubezpieczonego na pół mi
liona funtów szterlingów (10 
milionów marek) Nie 
chciano zwracać uwagi na 
tak drogocenną posyłkę.

Z Londynu wieziono dy
ament koleją, do Sandring- 
ham pod eskortą zbrojnych 
detektywów, a z dworca w 
Sandringbam do pałacu 
królewskiego — deputacyi, 
która jechała powozem i 
miała w swych rękach upo
minek, towarzyszyli policy- 
anci na kołach.

Przewożenie pieniędzy ze 
złota i wogóle posyłek war
tościowych jest rzeczą wiel
ce ryzykowną wczasach obe 
cnych. W miarę jak wzma
ga się ruch ogólno świa
towy skutkiem ogromnego 
wzrostu przemysłu i handlu, 
wzrasta równocześnie ruch
liwość i pomyślność rzezi
mieszków. Wszędzie wysi
lają się właściciele skarbów 
na przeróżne pomysły, ce
lem zabezpieczenia swoje 
własności podczas transpor
tu, wszędzie też amatoro- 
wie cudzej własności z ró
wną gorliwścią pracują nad 
sposobami przywłaszczenia 
jej sobie.

W Anglii przy posyłkach 
złota, które naprzykład w 
bardzo znacznych ilościach 
odchodzi obecnie do Ame
ryki, istnieje zwyczaj za
chowania jak największej 
tajemnicy co do transportu. 
A mimo to, jak to nie jed
nokrotnie stwierdzono, czę
sto złodzieje dowiadują się 
z całą dokładnością o dniu 
i godzinie wysłania skar
bów. Najlepszą gwarancyą 
bezpieczeństwa jest wyg
ląd posyłki. Jak dyament 
“Cullinan” płynął do Lon
dynu jako zwyczajna pacz
ka pocztowa, tak zdarza się 
często, że skrzynia zawie
rająca sztaby złota, lub mo
nety z tego metalu, jedzie 
koleją, mając na sobie napis 
‘Stare żelaztwo.” Oczywiś
cie agenci policyjni czuwa
ją nad tern starem żelazt- 
wem w magazynach kolejo
wych i w pociągach.

Jednakże w ostastnich 
czasach w Anglii zaczęto 
odstępować od zwyczaju 
przewożenia złota pod fał
szywą deklaracyą. Banki 
wysyłają złoto w zwyczaj
nych kuferkach, wewnątrz 
obitych blachą, które zabie
rają godni zaufania urzęd
nicy, jadący koleją jako 
zwyczajni podróźni.Dla bez
pieczeństwa wysyłają banki 
angielskie 6 uzbrojonych 
urzędników, którzy zajmują 
cały przedział mający 6 
siedzeń. A złodzieje w 
takich wypadkach uciekają 
się czasem do radykalnego 
środka, zwłaszcza nocną 
porą. Oto wykoleją pociąg, 
ażeby pośród ogólnego za
mieszania zawładnąć skar
bem, albo przynajmniej za
brać część tego.
Przewóz dyamentów cen

nych odbywa się również 
z wielką ostrożnością. Już 
podczas transportu ze 
skarbców towarzystw górni
czych w południowej Afry
ce koleją do nadbrzeżnego 
Krapsztadu wysilają się 
właściciele ich na wszelkie 
możliwe środki bezpieczeń

stwa. Na parowcach, oprócz, 
kapitana i płatnika, zawie
rają w sobie dyamenty.

Koleje Amerykańskie ma
ją osobne wagony do prze
wożenia bardzo cennych 
przedmiotów. Ale w Ame
ryce zdarza się czasami; że 
banda opryszków napada 
w polu na pociągi, bądź 
zatrzymawszy go, bądź wy
koleiwszy, poczem obezwła
dnia służbę, wysadza dyna
mitem skarbiec w powietrze 
i zabiera jego wartości. Da
wniej i w Ameryce wysy
łano kolejami pod fałszywą 
dekleracyą jako stare żela- 
ztwo, ale rychło zaniechano 
tego zwyczaju.

Niedawno na tern tle 
zdarzył się zajmujący wypa
dek. Oto pewien kupiec w 
New Haven, w stanie Con
necticut, sprowadził z Bos
tonu dwie baryłki gwoździ 
które już w terminie nade
szły. Kiedy kupiec otworzył 
ujrzał z podziwem, że jedna 
z nich zawiera złote mone
ty. Natychmiast zawiadomił 
właściciela składu w Bo
stonie, ale ten odpowiedział 
że obie baryłki otrzymał 
przed kilku miesiącami z 
kolei i że je obecnie wysłał 
do Bostonu, nie otwierając 
żadnej z nich. Kupiec z 
New Haven uwiadomił o 
tern władze, ale mimo 
odezw nie zgłosił się prawy 
właściciel baryłki ze złotem 
Wreszcie po latach ofiaro
wał kupiec owe monety ko
ściołom. które miały prze
topić złoto na wyrób kieli
chów i monstrancyi. Praw
dopodobnie podczas trans
portu na kolei nastąpiła za
miana przypadkowa i właś
ciciel składu gwoździ otrzy
mał złoto, zadeklarowane 
jako stare żelaztwo. Przy 
ruchliwości nagłych zmia
nach stosunków handlowych 
w Ameryce prawego właś
ciciela nie można już było 
odnaleść.

Z Nędzarza Milionerem.
Skutkiem dziwnego zbiegu 

okoliczności przyszedł nie
dawno pewien ubogi szewc, 
do ogromnego miliono
wego majątku. Przed dwo
ma laty zmarł w Ameryce 
stary, 89 letni dziwak i sa
motnik J.Hedericb, pozosta 
wiajtic majątek około 20 mi
lionów w gotówce i war
sztat budowy okrętów war
tości także kilku milionów. 
Pozostawił też testament, 
w którym podał, że krew
nych jego, jeśliby jacy byli 
szukać należy w Niemczech, 
w Bawaryi. „Pochodzę — 
pisał w testamencie — z 
parafii Ilausen koło Wuez- 
rzburga, skąd przed 73 laty 
wywędrowałem do Ameryki 
Północnej i tutaj dorobiłem 
się majątku pracując zrazu 
jako chłopiec sklepowy, po
tem jako handlarz bydłem, 
wreszcie jako spekulant w 
gruntach i właściciel war
sztatów.“ Władze amery
kańskie zwróciły się do 
gminy Hausen i Wuerzbu- 
rga ale mimo licznych od- 
wieszczeń nikt się do spa
dku nie zgłaszał. Dopiero 
niedawno żona pewnego 
szewca z Monachium, ba
wiąc przypadkowo w Hau
sen, wyczytała — również 
przypadkowo — w urzędzie 
gminnym obwieszczenie o 
spadku i przypomniała so
bie, że dawno już zmarła 
matka jej męża, nazywała 
się Hederich. Powróciwszy 
do Monachium, opowiedzia
ła całą historyę mężowi, 
który z razu wyśmiał ją, 
później atoli wziął rzecz na 
rozum i udał się do adwo
katów. Zarządzone docho
dzenia sprawdziły, że ubo
gi szewc jest istotnie jedy
nym krewnym i sukcesorem 
zmarłego w Ameryce dzi
waka, a tern samem ubogi 
rzemieślnik prawie nędzarz, 
stał się panem milionowej 
fortuny.

M IGRACYA Z AUSTRYI 
NA SYBERYĘ.

Przed kilku miesiącami 
bawili na Bukowinie emisa- 
ryusze rosyjscy (w tej licz
ne pewien specyalnie wy
delegowany pop), którzy 
namawiali rosyskich “staro- 
wiercęw” (tak zw. na Bu
kowinie Lipowanów), do 
przesiedlenia się do Rosyi 
Azyatyckiej, a mianowicie 
do kraju Żabajkalskiego i 
Mandżuryi. Rząd rosyjski 
ofiarował im bezpłatnie po 
12 dziesięcin ziemi na gło
wę, 300 rubli na zakupno 
narzędzi rolniczych, 500 pni 
drzewnych, wolną jazdę na 
miejsce przeznaczenia i ma- 
teryał budowlany. Lipowa- 
nie wysłali swego delegata 
który wybrał w Syberyi od
powiedni okolicę. Powrócił 
wprost zachwycony tem co 
widział. Zgodzili się więc 
na powyższe warunki i zde
cydowali opuścić Bukowinę, 
w której przebywają od 
czasów cesarza Józefa II. 
Liczba rodzin które zdecy
dowały się na tę emigracyę, 
wynosi na razie 406 rodzin 
(około 2,000 głów).

Nowa gazeta polska 
w Kurytybie.

Powstanie niebawem pod 
tytułem „Naród1,. Redakto
rem ma być p. Ludwk 
Szczerbowski,były nauczy
ciel ludowy z kolonii La- 
menii Małej. Obecnie wy
chodzą w Brazylii 3 pol
skie czasopisma dwa w Ku
rytybie, a trzecie w San 
Paulo.

Spadek w Bombie.
Zmarły w Paryżu znany 
anarchista Ludwik Iluda- 
yer pozostawił zupełnie 
zmontowaną bombę. Gdy 
bombę tę w urzędzie arty- 
lerzyckim otworzono z całą 
ostrożnością, znaleziono w 
niej zamiast materji wybu
chowych kwotę 10.000 fr. 
Spadek ten po Hudayerze 
otrzyma jego brat, ubogi 
robotnik, posiadający licz
ną rodzinę.

-------------- > 
Dobrze Określił.

— Proszę o kapelusz dla 
mojej żony.

— A jaką głowę ma pań
ska małżonka?

— O, bardzo upartą.
Najlepszy Dowód

— Panie rzeźniku pani 
majstrowa kazała panu po
wiedzieć, że wczoraj mięso 
było całkiem zepsute.

— Nie pleć chłopcze!
— Tak, tak, proszę pana, 

musiało być, bo wczoraj na
wet terminatorzy dostali na 
obiad po kawałku.

Nowa Siła Elektryczna
Sędzia:— Jak mogłeś pan 

wiedzieć, kto panu dał w 
twarz, skoro, jak pan twier
dzisz, w pokoju było cie
mno, jak w piwnicy?

Oskarżyciel: — Kiedy, bo 
jakem dostał w pysk — pro
szę pana sędziego — to tak 
mi się w oczach rozświeciło, 
jak gdyby mi ktoś elektry
kę przez łep puścił.

w Aptece Małomiejskiej.
— Panie japtykarzu, ta 

woda na pluskwy nic nie 
pomogła.

— E?... a coście z nią 
robili?

— Wypiłem całom butel
kę, a dyć gryzom i gry
zom!...

Czarni Żydzi.
Z powodu zatargu Włoch 
z Abisynią, gazety żydow
skie donoszą, że tam ist
nieje plemię czarnych Ży
dów zwanych „Falasza“. 
Przed dwoma laty na 
koszt barona Rotszylda ple
mię to zostałozbadane przez 
Żyda z Łodzi, Fajtlowicza. 
Obecnie wspierają tych 
czarnych żydów „Ica“, 
Aliance Izraelitę“ i niemie. 
cko-żydowski Zw’ Pomocy. 
Misyonarze chrześcijańscy, 
od r, 1868 nawrócili oko 
ło 500,000 czarnych Żydów.

Perfumy A Lekarze.
Lekarze w ostatnim cza

sie twierdzą, że niemal 
wszystkie pachnidła działa
ją antyseptycznie, że zatem 
chronią we wielu wypad
kach od nabycia chorób za
raźliwych. Przeczuwano to 
w starożytności, a także 
wiekach średnich; w czasie 
epidemii uzbrajano się won
nościami przeciwko zerazie.
Zwłaszcza zapach lewan- 

dowy i jaśminowy, byle 
użyte umiarkowanie,wybor
nie nadaje się do obrony 
przed zarażeniem się. Tak
że perfumy różane mają 
mieć we wysokim stopniu 
zdolność odkażania.

“Gdyby“ w Małżeństwie. 
Małżonkowie mogliby być 
o wiele szczęśliwsi, niż są 
w rzeczywistości: — Gdy
by się chcieli nauczyć '.przy
stosowywać swe wydatki do 
dochodów, gdyby nie żyli 
nad stan.
— Gdyby nigdy nie opo

wiada! idobrymprzyjaciołom 
o swoich strapieniach do
mowych.
Gdyby się starali wzajem
nie być tak przykładnymi, 
jak w dniach ich pierwszej 
miłości.
Gdyby każda z osób starała 
się więcej czynić, a mniej 
trochę żądać!
Gdyby mieli mniej jedwab
nych, aksamitnych ubiorów 
do wychodzenia, a więcej 
pojedyńczych i czystych 
ubiorów domowych!
Gdyby uważali w domu 
więcej na przyzwoite oby
czaje, a mniej popisywali 
się przed publicznością tkli- 
wemi słowami!
Gdyby oboje raczej w do
mu urządzali zabawy, a 
mniej ich szukali pozado 
me ml
Gdyby oboje mieli na uwa
dze to, że powinni dla sku
tecznego wychwania dzieci 
być dla nich ojcem i matką 
w prawdziwem znaczeniu.

Z Humorystyki Greckiej.
Generał Anropopulos nu

dził się straszliwie w ma
łem miastecczku, kędy ba
wić rnusiał na dłuższej ins- 
pekcyi drugiej brygady pie
choty greckiej, stojącej za
łogą w pobliżu portu Pi- 
rejskiego.

Pewnego dnia gdy znu
dzenie doszło szczytu, je
nerał siedział u okna, bęb
niąc palcami w szybę Nagle 
przerwał bębnienie, chrząk
nął i rzekł:
— Ach przecież mam rozry
wkę! Na trzy dni odwachu!

Wychylił się przez okno 
i zawołał na przechadzają
cego oficera który wbrew 
przepisom wojskowym, nie 
miał szabli u boku:

— Hej panie oficerze, 
proszę tu do mnie!

Oficer domyślał się o co 
idzie, Nie było jednak rady. 
Wszedł do sieni, z sieni, na 
schody, ze schodów do 
przedpokjumieszkania jene
rała. Przechodząc przez 
przedpokój rzucił okiem na 
ścianę — i odetchnął! Ka
mień mu spadł z serca, Na 
ścianie wisiała jedna z sza
bel jenerała, Oficer przypa- 
sał ją sobie do boku, pch
nął drzwi i wszedł do po
koju.
— Pan jenerał mi wezwał?
— Tak... Obciąłem pana 

zapytać, czy...
Nie dokończył... oficer 

miał szablę przy boku!
— Do stu par dyabłów — 

zawołał zmięszany —co to 
jest?

A potem chłonąc ze zdue 
mienia dokończył. 
Chciałem pana zapytać... 
jak się ma pański ojciec?
— Gdybym wiedział, że 

pan jenerał raczy o nim 
pamiętać, sprawiłoby mn to 
prawdziwą przyjęmność. 
Niestety, jest to nie możliwe, 
bo od dwudziestu lat nie 
żyje ••

Słowa te zbiły ostatecz
nie jenerała z pantałyku.
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Krzyżacy, a Polska.
Dziś, kiedy na rozległych zie

miach polskich, rozbrzmiewa głos 
pełen zgodnego oburzenia na nie
bywałe gwałty pruskiego rządu, 
dokonywane nad nami bezbron
nymi i powalonymi, — wiele się 
słyszy o owej teutońsko-krzyżac- 
kiej gadzinowej przewrotności. 
Dlatego też nie od rzeczy by było 
jasno i treściwie wyjaśnić, kto to 
byli owi krzyżacy, — jaką rolę 
odegrali w wielkiej historyi na
szej ojczyzny i jakie z nimi ma 
wspólne rysy spadkowe, dzisiej
szy rząd niemiecki. — Cofnijmy 
się wstecz do początków XIII stu
lecia. Była naówczas epoka t. zw. 
księztw dzielnicowych. Energi
czny i rządny król Bolesław 
Chrobry i powolniejszy już Bole
sław krzywousty, wszelkiemi siła
mi starali się powstającemu w za
rodku 'państwu polskiemu, nadać 
jednolitość. — Dążnościom tym 
jak zwykle przeszkadzali, młodzi 
książęta, dygnitarze świeccy i 
duchowni — widząc w luźnym 
związku księztw, dogodne dla sie
bie osłabienie władzy monarehi- 
cznej w osobie zwierzchniego 
księcia krakowskiego. — Ówcze
sny książę krakowski, Leszek 
Biały, syn Kazimierza sprawie
dliwego, był więc bezsilnym, aby 
utrzymać swe zwierzchnicze pra
wa do innych dzielnic, któremi 
były: mazowiecko - kujawska,
wielkopolska, ślązka i pomorska. 
Zajęty z orężem w ręku, niepo- 
myślnem gruntowaniem wpływów 
polskich na Rusi Czerwonej, wplą
tany przez to w zatargi z książę
tami węgierskimi i ruskimi na no- 
wogrodzie, i opędzając się usta
wicznie zbrojnym pretensyom 
młodszych książąt do swego kra
kowskiego tronu. — nie zwrócił 
niestety uwagi na to, co się for
mowało od strony północy. Tam 
księztwem mazowiecko-kujaw- 
skiem rządził młodszy brat Lesz
ka. — Konrad zwany mazowie
ckim. Plagą tej dzielnicy byli pru
sacy. naród łupieżczy i pogański. 
— Walczyli z nimi już: król Bo
lesław kędzierzawy, a brat jego 
Henryk na Sandomierzy, podczas 
wypraw tych poległ. Dopiero król 
Kazimierz Sprawiedliwy, przez 
wojewodę Krystyna Gozdawę, 
który był biczem Bożym na pru
saków, samowolę ich ukrócił i 
zmusił do haraczu, chociaż nie na 
długo. Gdy bowiem wojewody 
niestało, prusacy napadać poczęli 
z większą jeszcze zaciętością. Nie- 
mówiąc więc o gruntowaniu pol
skich wpływów nad Prusami, po
jedynczy książę Konrad w wal
kach z nimi, nieraz rnusiał ucho
dzić, obmyślając coraz nowe śród 
ki odwrócenia najazdów. W tym 
celu z ramienia papieża Inocente- 
go III — biskup pruski Chry- 
styan z Oliwy organizował prze
ciw nim zbrojne wyprawy — iw 
tym celu, choć bez skutku, za ra
dą Chrystyana. ufundował Kon
rad bractwo rycersko-zakonne w 
Dobrzyniu. Gdy to jednak nie po
magało i Prusacy byli coraz zaja- 
dlejsi, sprowadził Konrad z Pale
styny teutoński zakon rycerski 
N. Maryi Panny, ogólnie nazywa
ny krzyżakami, od wielkich czar
nych krzyżów wyszytych na bia
łych płaszczach. — Osadził ich w 
ziemi Chełmińskiej, wskazując im 
jako główny cel sprowadzenia, 
podboje pogańskich ziem prus
kich w imię chrześcianizmu, za
strzegłszy sobie, jako protektoro
wi, nad posiadłościami zakonu 

prawo zwierzchnictwa. Pierwsi 
krzyżacy przybyli do Polski w r. 
1229 i ze swym mistrzem Herma
nem Balke na czele, za pomocą 
Mazowsza, rozpoczęli wojnę z po
ganami. — W zdobytych ziemiach 
pobudowali twierdze Toruń, El
bląg, Brodnicę i zakładali nie
mieckie kolonie. — Wreszcie pru- 
sactwo połączonemi siłami zostało 
pokonane. — Krzyżacy jednak 
zdobycze zakonu uważali za wła
sne, a obłudnie ofiarując je pa
pieżowi jako świętopietrze, ufni 
byli w ich protekcyę. Polsce dopo
minającej się swych praw do zie
mi dobrzyńskiej, chełmińskiej i 
prus, poczęli odmawiać, a z cza
sem przy tych zatargach zaczęli 
przeciw nam występować zbroj
nie. — Chytry krzyżak raz usado
wiwszy się w rdzennych i hołdo
wniczych ziemiach polskich, niby- 
to w imię Chrystusowej wiary, 
ztąd się wyrugować nie dał, lecz i 
przez swą pozycyę i warownie 
pozbawiał polskę między Wisłą a 
Niemnem wybrzeża Bałtyckiego 
morza. Przy tern przez odgrodze
nie spowodował wyłamanie się z 
pod polskiej władzy — pomorzą 
które z czasem zagarnął sam. 
Świętopełk ówczesny książę po
morski po zamordowaniu w Gąsa
wie dopominającego się o pomo
rze Leszka Białego, poczuł się nie
zależnym, jednocześnie jednak do
strzegł dla siebie niebezpieczeń
stwo rozrostu potęgi krzyżackiej. 
Pospół więc z uciskanymi przez 
zakon prusakami, krzyżaków 
zwalćzał. Pokonać ich jednak nie 
mógł, gdyż nienawistni za mor
derstwo Leszka, krewni książęta 
polscy tym razem występowali z 
krzyżakami. — Następują dalej 
czasy ciężkich przejść dla Polski. 
Ciągłe walki o wielkoksiążęcy 
tron krakowski i ztąd przymierza 
różnych stron walczących nawet z 
wrogami. Panowanie Henryka 
Brodatego, Bolesława Wstydliwe
go i rozdrobnienie Polski na u- 
dzielne księztwa w najwyższym 
stopniu. Dalej panowali Leszek 
Czarny, Henryk IV probus, cze
ski król Wacław jako król Mało
polski i jednocześnie Przemysław 
II jako król Wielkopolski i Po
morza. — Wielkie najazdy na Eu
ropę hord tatarskich pod wodzą 
Dżengischana niszcząc w drodze 
na Węgry księztwa rosyjskie, z 
kolei nieominęły i Polski. Złupili 
doszczętnie Wielkopolskę, Poz
nań, Ślązk, Morawy i spalili Kra
ków. W tym między czasie książę
ta chcąc pomnożyć swoje czynszo
we dochody ułatwili przez prawa 
sadowienie się w Polsce koloni
stów, których dostarczały niemey, 
będące wówczas widownią ucisku 
i łupieztwa podczas bezkrólewia 
po Fryderyku II Hohensztaufe- 
nie. — Jednolita więc dotąd Pol
ska została zalaną żywiołem no
wym, wprawdzie przydatnym dla 
niej pod względem narodowościo
wym. Koloniści przygarnięci pod 
łaskawe prawo i polską strzechę, 
wciąż przez swych zarządców ko- 
linij t. zw. wójtów germanizowali 
mieszczaństwo i knuli z pokre
wnymi sobie krzyżakami zdrady 
dla ziemi, która dała im przytu
łek i ehleb. Intrygując buntowali 
zakon przeciw prawowiernym 
książętom i przeszkadzali tuła- 
czemu i wydziedziczonemu Ło
kietkowi odzyskać tron, a później 
Pomorze. Łokietek przeciwny te
mu zalewowi niemczyzny i zabor
czemu krzyżactwu, ukoronowaw
szy się — wysłał do Awinioniu do 
papieża Jana XXII skargę na za
kon żądając sądu i zwrotu pomo
rzą — co sąd przyznał. Krzyżacy 
jednak Pomorza nie oddali i Ło
kietek stanął z nimi do walki, któ
rą wytoczyli pierwsi w Wielko- 
polsce pod płowcami.. Zwycięz- 
etwa jednak wyczerpany walką 
nie wyzyskał i wkrótce umarł. 
Syn jego Kazimierz Wielki za po
mocą królów czeskiego i węgier
skiego zwołał zjazd w Wyszekra- 
dzie celem zgodnego odzyskania 
zagrabionych świeżo Kujaw i da
wnych ziem spornych. Na uchwa
ły wyszekradzkiej ugody zbyt 
krzywdzące Polskę, magnaci zgo
dzić się nie chcieli żądając roz
prawy sądu papieskiego. Pełno
mocnik Benedykta XII wytoczył 
krzyżakom proces o cały szereg 
okrucieństw przeciw tułaczemu 
Łokietkowi i o przywłaszczenie 
wielu ziem polskich. Sąd zasiadł 
w Warszawie i przeszło stu świad
ków zaprzysięgło winę krzyża
ków. Zapadł wyrok zwrotu Pol
sce kosztów procesu, Pomorza, 
Kujaw i ziemi dobrzyńskiej. Krę
tacze plemię nie dało jednak za 
przegraną. Założyli apelacyę, 
sporne zaś ziemie trzymali dopóki 
wyczerpana Polsko nie dogodziła 
wyczerpana Polska nie dogodziła 
ich zamiarom. W r. 1343 w Kali
szu zawarto nieczysty pokój mię
dzy królem Łokietkiem a Wiel
kim Mistrzem Ludolfem Koeni- 
gem mocą którego do Polski wró
ciły tylko Kujawy i ziemię do
brzyńską. — Przy przewrotnym 
zakonie Pomorze zostało, co trze
ba usprawiedliwić tern że Polska 
z krzyżakami popieranymi przez 

mocarstwa germańskie mierzyć 
się jeszcze nie mogła, a z drugiej 
strony była zajętą na wschodzie 
Rusią i Wołyniem. Pokojowy i re
formatorski Kazimierz 'Wielki dą
żył do sojuszu z Węgrami, aby 
wspólnie kiedyś zmiażdżyć nik
czemny zakon, następstwem czego 
w braku męzkiego po nim potom
stwa było panowanie Węgra, kró
la Ludwika. — Panowanie to na 
ogół ujemne, pozbawiające Pol
skę wzmocnienia i zdobyczy do
konanych przez Kazimierza W. 
pozostało po sobie jeszcze jeden 
smutny rezultat w postaci koszy
ckiego paktu. Rozszerzał on przy
wileje niektórych rodów już jako 
całego stanu szlacheckiego, fatal- 
nem następstwem czego widzimy 
niestety później w Polsce rządy 
szlacheckie, targi o przywileje, 
koronę i... rokosze. Po śmierci Lu
dwika nastąpiło dwuletnie bez
królewie i walka dwóch stron
nictw o postawienie swych kandy
datów na tron polski. — Zwycię
żyli Małopolanie koronując w 
Krakowie małoletnią córkę Lu
dwika Jadwigę. — Rządy sprawo
wali przez czas jej dwuletniego 
panowania, Małopolscy dygnita
rze — planując za pomocą mał
żeństwa Jadwigi najświetniejszą 
dla Polski epokę. Sojusz z Węgra
mi zawiódł, należało stworzyć in
ny z narodem równie zagrożonym 
od krzyżaków. Planowano połą
czenie Polski z państwem litew- 
sko-russkiem. Litwą, do której 
należały podówczas Podlasie, Po
lesie, Wołyń, Kijów, Perejasław 
i hołdownicza rzeczpospolita 
pskowska, władał wnuk Gedymi- 
na twórcy tej wielkiej potęgi 
wielki książę litewski Jagiełło — 
poganin. Już Gedymin widział do
brodziejstwa kultury ehrześciań- 
skiej i korespondował z papie
żem Janem XXII, pragnąc chrztu 
Litwy i unii z Polską przeciw 
krzyżakom przez małżeństwo swej 
córki z synem Łokietka. — Chy
trzy krzyżacy widząc jednak że 
przez chrzest Litwy stracą raeyę 
bytu, a unia polsko-litewska mo
że być dla nich niebezpieczną, in
trygami starali się do tego niedo- 
puście. W walce też z nimi poległ 
pod Wclloną Gedymin, po śmier
ci którego starali się na Litwie 
wzniecać różne Wojny domowe. 
Za narzędzie tych intryg chcieli 
mić Kiejtustowego syna Witolda 
podniecając go przeciw stryjecz
nemu bratu księciu Jagielle, sy
nowi Olgierda. Witold jednak, wi
dząc później że go wiodą do zgu
by Litwy, z Jagiełłą się pogodził. 
Jagiełło wkrótce ochrzczony sam 
w Krakowie, ochrzcił Litwę i za
ślubił Jadwigę. Jako Władysław 
II — ten założyciel dynastyi Ja- 
gielonów objął rządy Polski, Li
twy i Rusi. — Krzyżacy intrygo
wać nie przestawali w dalszym 
ciągu, mając na celu rozbicie li
nii. Od ambitnego Witolda wytar
gowali Żmudź, obiecując mu po
moc w wyzwoleniu Moskwy #d 
Tatarów i jej podbiciu. Witold je
dnak pobity pod Worskią r. 1399 
silniej przygarnął się do linii pra
gnąc odzyskać Żmudź. Jagiełło 
zaś wciąż myślący o strasznym 
odwecie Polski za dawne krzywdy 
i zabrane ziemie — przedsięwziął 
wielką przeciw zakonowi wypra
wę. — Pod stolicę niemieckiego 
krzyżaetwa, pod Malborg ruszyła 
z Witoldem i Jagiełłą na czele ca
ła Polska, Litwa i Ruś. — Tu z 
nienawistną słowiaństwu potęgą 
germańską, obleczoną w fałszywe 
szaty krzyża i P. Maryi przyszło 
15 Lipca, 1410r. na zielonym polu 
(Gruenwald) pod Dąbrównem — 
do śmiertelnego boju. — Cieka
wych tego dziejowego momentu 
odsyłam do arcydzieła Sienkiewi
cza p. t. “Krzyżacy”. — Szczegó
łowe scharakteryzowanie butnej a 
lisiej niemczyzny, ich krętactwa i 
podłości ujęte w treść przepiękne
go romansu historycznego i po
tężnym opisem bitwy Gruenwal- 
dzkiej dają wierny obraz tej e- 
poki. Unia w walce tej odniosła 
świetne zwycięztwo — jednak nie 
wyzyskane. Gruenwaldzkie pole 
na którem poległ Ulrych Jungin- 
gen z kwiatem zakonnego rycer
stwa i wszystkiemi zdobytemi 
chorągwiami — powinno być gro
bem dla tego jaszczurczego ple
mienia. I chociaż tak się nie stało, 
butny dotąd zakon przed wyczer
panym Jagiełłą, królem polskim 
ukorzyć się rnusiał. — Zawarto 
pokój, pierwszy w Toruniu w 
1411 r. — mocą którego krzyżacy 
zwrócili Polsce niektóre sporne 
ziemie i koszta wojny — drugi w 
po próbach zakonu wspomożenia 
pobitego wroga unii Świdrygieł- 
ły. Faktycznie jednak wojna z 
krzyżakami jeszcze się toczyła 
przez ciąg panowania dwóch kró
lów : Jagiełłowego syna, Włady
sława III Warneńczyka króla Li
twy. Polski, Rusi i zjednoczonych 
z nami Węgier — i Władysławo- 
wego brata Kazimierza. Mimo u- 
roczystych pokojów, każdy wróg 
Polski miał gotowego sprzymie
rzeńca w zakonie, a Pomorze i 
przewaga przy nas zostały dopie
ro po 13 letniej wojny Kazimie

rza z krzyżactwem i po zdobyciu 
Malborga z resztą obronnych 
miejsc pozostałych w ich rękach. 
Ostatni pokój z krzyżakami zo
stał zawarty za inicyatywą pa
pieża w Toruniu w r. 1466 mocą 
którego Malborg, Prusy Zacho
dnie, Ziemia Chełmińska, Warmi- 
ja i Pomorze przechodziły pod da
wne polskie berło, — krzyżacy 
zaś zmuszeni byli uznać nad sobą 
władzę polską. — Bez jej zezwo
lenia nie mogli wchodzić z nikim 
w przymierza, ani prowadzić woj
ny, zaś wielki mistrz zakonu po o- 
biorze króla obowiązany był skła
dać osobiście hołd. — Tak jak 
Węgry drogą unii przed zalewem 
tureckim szukały oparcia w po
tężnej naówczas zwycięzkiej Pol
sce, — tak przed zalewem germa- 
nizmu inne słowiańskie państwa 
jak np. Czechy zamyślały uczynić 
to samo. Niestety! zły demon sło- 
wiaństwa niedozwolił sfedero- 
wać się tej olbrzymiej unii sło
wiańskiej, która by może do dziś 
inaczej przekształtowała tę zimną 
i cywilizowaną Europę, głuchą na 
ucisk i rzezie całego szeregu bez
domnych, słabych i bez broni.

Filadelfia, 10 Lutego, 1908r. 
Br. Rutkowski.

ANKIETA SIENKIEWICZA.
W. T. STEAD, redaktor na

czelny “Review of Reviews”, 
znany publicysta angielski:

“Dziękuję Panu za Jego list z 
dnia 14 grudnia, w którym robi 
mi Pan zaszczyt, zapytując mnie 
o moją opinię o projekcie prawa 
o przymusowem wywłaszczeniu 
Polaków. Powątpiewam jednak 
co do właściwości wypowiadania 
mej opinii o pruskim projekcie 
prawodawczym. My, Anglicy, 
zbyt często wypowiadaliśmy na
sze zdanie o innych, nie myślę, 
żeby to pomagało zbytnio innym 
narodom, ale natomiast staliśmy 
się skutkiem tego niezmiernie 
nielubiani w Europie. Co do spra
wy, której dotyczy list Pana, to 
pomijając zupełnie, czy polityka 
pruska w Polsce jest etycznie zła 
lub dobra, pozwolę jednak sobie 
zauważyć, że nie zostanie prawdo
podobnie uwieńczona • powodze
niem, o jakiem marzą jej twórcy. 
Mogę to powiedzieć tem pewniej, 
że my Anglicy przez czterysta lat 
prowadziliśmy w Irlandyi polity
kę wywłaszczenia znacznie gorszą 
od projektów pruskich, a w re
zultacie musieliśmy przyznać się 
do zupełnego niepowodzenia.

Nic niema bardziej kruchego 
jak państwo, a nic nie jest 
bardziej niezniszczalnem jak na
ród”.

Hr. ANGELO de GUBERNA- 
TIS. profesor wszechnicy rzym
skiej, przewodniczący ligi Łaeiń- 
sko-Słowiańskiej i Grecko-Łaciń- 
skiej:

“Ponieważ zaszczyciłeś mnie, 
Panie, wezwaniem do przedstawi
cieli nowoczesnej kultury i eywi- 
lizacyi, skromność moja każę mi 
się zasłaniać tytułami profesora 
uniwersytetu w Rzymie i prze
wodniczącego Stowarzyszenia 
Greeko-Łacińskiego. We wsze
chnicy to rzymskiej profesor 
Holtzendorf chciał w r. 1883, aby 
dra prawa rzymskiego, a Stowa
rzyszenie Grecko-Łacińskie w 
świecie Rzymu i Hellenizmu wal
czy od lat pięciu ze sprawą eywi- 
lizacyi, opartej na ideałach hu
manitarnych. Chcieć Ci odpowia
dać i przykładać jakąbądź wagę 
do mego osobistego zdania, byłoby 
to z mej strony pyszałkowatością, 
lecz obie instytueye, których je
stem członkiem, dają mi prawo i 
nakładają na mnie obowiązek 
podtrzymywania Cię, Panie, w 
walce podjętej przeciwko ślepemu 
despotyzmowi starych Prus.

Ślepemu, powiadam, gdyż w 
Berlinie zdają się przypuszczać, 
że możliwem jest zduszenie naro
du takiego jak polski, podobnie 
do tego, jak przed wiekami podbi
to i zgładzono ze świata nieucywi- 
lizowanych i mało rozwiniętych 
Pomorzan w celu tuczenia ksią- 
stewka brandenburskiego inaczej 
niż jego gęśmi. Jest to tak, jakby 
wiek cały przewrotów i potok 
światła nie były przeszły przez 
świat, jakby naród polski nie był 
wśród szczepu słowiańskiego tem, 
co w nim jest najszlachetniejsze
go, najbardziej rycerskiego, naj
dalej ucywilizowanego do tego 
stopnia, iż badając naród ten pod 
względem etnograficznym, histo
rycznym i obyczajowym dosze
dłem do przekonania, które, oby 
mnie nie naraziło mym przyja- 
cioiom słowiańskim, iż nie jest on 
ani słowiańskim, ani germańskim, 
lecz celtyckim, zgniatanym i przy
gwożdżonym do miejsca między 
dwoma przeciwnymi szczepami, 
mającym wszelkie cechy duchowe 
Celtów, a co za tem idzie, tak da
lece z ducha pokrewnym Francu
zom, że ledwo można Polaka od 
Francuza odróżnić, gdy się w Pa
ryża zaklimatyzuje. Lecz tli nie 
miejsce na to, aby wszczynać dy- 
skusyę etnograficzną, jeślim spra
wy tej mimochodem dotknął, to 
aby się cieszyć z tego, że we 

Francyi, która Polsce królów da
wała i z Polski brała królowe, we
zwanie Twe, o przesławny Sien
kiewiczu, Twój krzyk oburzenia, 
wysłuchanemi zostały. Chcę też, 
jako Włoch, przyjaciel Francyi i 
jako Włoch, pamiętający o krwi 
polskiej za wolność Włoch i wło
skiej za Polskę przelanej, powie
dzieć Ci, że my, przedstawiciele 
idealizmu włoskiego, podzielamy 
wszyscy Twój gniew na czyn 
barbarzyński, któryby chciał 
zgładzić z Poznańskiego wszelki 
ślad polskości, wygnać mieszkań
ców i kazać im zniknąć. Nie, prze
nigdy, czasy nasze nie ujrzą po
dobnego świętokradztwa! Jeśli w 
XVIII wieku możliwym był ha
niebny rozbiór Polski między trze
ma despotami, to w XX wieku na
leży tylko oczekiwać końca wszel
kiego despotyzmu i wolnego odbu
dowania wielkiego narodu pol
skiego w Europie środkowej, 
gdzie państwo takie cywilizowane 
i pokojowe, hamowałoby zapędy 
dwóch plemiom gwałtownych, ja- 
kiemi się okazały nieraz rasy 
germańska i moskiewska, którym 
jeszcze trzeba kilku wieków edu- 
kacyi, aby się dostatecznie wypo
lerować.

Lecz poza tem wielkiem marze
niem, które wyraża cel ostateczny 
każdego umysłu cywilizowanego, 
w tej chwili, w imię sprawiedli
wości i prawa rzymskiego, które 
winno mieć pierwszeńsfwo przed 
uroszczeniami Hohenzollernów, 
Europa cała jest tribunus plebis 
(trybun ludu) niech założy veto 
przeciw projektowi rządu pru
skiego, mającemu na celu oderwa
nie od ziemi Polaka — który wal
cząc pro aris et focis przez tak 
wymowne lista woła do nas wiel
kim głosem o ratunek”.

A. G. GARDINER, redaktor 
naczelny “Daily News”:

Projekt wywłaszczania Pola
ków jest obelgą, wymierzoną cy- 
wilizacyi i uczuciom Europy. Jest 
to występek, który musi być w 
przyszłości ukaranym, bo cała 
historya wskazuje na to, że wszel
kie usiłowania, zmierzające do 
zgnębienia narodowego ducha 
przez brutalną siłę zewnętrzną, 
wydają ten skutek tylko, że czy
nią go bardziej żywotnym,dziel
nym i zapewniają mu ostateczny 
tryumf”.

MAURICE VAUTIIIER, profe
sor uniwersytetu w Brukseii:

“Kraj, z którego pochodzę, po
siada dwa języki francuski i fla
mandzki — i oba używają zu
pełnej swobody. Tej swobodzie 
zawdzięczają one dobry stosunek 
wzajemny i możność dostarcza
nia w równej ipierze środków wy
razu naszej narodowej duszy. Do
dać muszę, iż dwa te języki nale
żą do dwóch szczepów odmien
nych, które pomimo licznych 
krzyżowań różnemi pozostały. 
Między dwoma tymi szczepami, w 
Belgii przynajmniej, niema ża
dnych oznak nieprzyjaźni. Szanu
ją sie one wzajem i dążą do zlania 
się zupełnego.

Oto skutki wolności. Równa się 
to powiedzeniu, że dla Belgów, 
polityka, dążąca do zgładzenia 
języka i zniweczenia historycznej 
odpowiedzialności ludności, nie 
może nie wydawać się absurdem. 
Ten sposób działania wydaje mi 
się tembardziej nieszczęsnym, że 
doprowadzi on do zrujnowania 
czegoś bardzo wielkiego i sza
cunku godnego. Mówią o eywili- 
zacyi niemieckiej. Powodzenie 
swe i urok zawdzięcza ona okoli- 
liczności, iż wydawała się niaro- 
zdzielnie związaną ze sprawą 
wolności intelektualnej. Teraz 
straci ogromnie na szacunku i 
wkrótce wszyscy myśleć będą 
zmuszeni, że związaną jest ona z 
uciskiem politycznym i społe
cznym.

Racz przyjąć i t. d.”
GERHARD HARRY, redaktor 

naczelny “Petit Bleu” w 
Brukseli:

“Chciałbym posiadać sto tysię
cy głosów, aby sto tysięcy razy 
módz wołać bunt duszy, który we 
mnie wzbudza projekt wywła
szczenia Polaków podległych 
Prusom.

Gotów byłbym zwrócić cześć 
czasom brutalnych podbojów. Te 
bowiem czynione były szczerze 
ogniem i mieczem dla zadowole
nia interesów otwarcie samolu
bnych, podczas gdy grabież (spo
liation), projektowana przez pana 
Buelowa, ma być uskutecznioną 
dzięki workom złota i pod pokry
wką obhidną ’ powodów użyte
czności publicznej, które są ni- 
czem innem, jak tylko zasadami 
starożytnego barbarzyństwa.

Czyż w ojczyźnie Goethego i 
Szyllera nie powinnoby się wi
dzieć tysięcy przyjaciół prawa 
powstających, aby bronić przed 
niecnym zamachem ojczyzny 
Sienkiewicza?

W każdym razie, jeśli Polacy 
zmuszeni są do zwalczenia o swą 
ziemię przeciwko przemocy fizy
cznej, niech się przejmą tą pocie
szającą myślą, że siła moralna 

jest po ich stronie i że czas pracu
je za męczenników przeciwko 
katom”.

A. GRAF, profesor uniwersy
tetu w Turynie:

‘ ‘ Pierwszem uczuciem, które 
powstaje w duszy każdego czło
wieka uczciwego na wiadomość o 
tak potwornej i niesłychanej 
przemocy, jest osłupienie. Czyż 
to możliwe? Gdzież żyć mogą, 
gdzież są ci, którzy w obliczu Eu
ropy zdobywają się na taką zu
chwałość? Czy wiedzą oni co czy
nią? Lecz po osłupieniu natych
miast występuje oburzenie — o- 
burzenie, które powinno być po
dzielane przez każdego, który, 
mając kształt człowieka, ma też 
i duszę ludzką. Krzyk powszech
nego wyklęcia podnosi się ze
wsząd przeciw aktowi tak głupiej 
i okrutnej tyranii. Oby geniusz 
ludzkości mógł znaleźć wyraz 
swój w głowie podobny do tego, 
którym Viktor Hugo wzywał do 
czterech plag niebios w strofach 
swych “Chatiment”.

OSCAR BROWNING, historyk 
angielski, badacz dziejów polity
cznych Europy środkowej i półno
cnej, profesor uniwersytetu w 
Cambridge:

“Proszę o dodanie i mego na
zwiska do jakiegokolwiek rodzaju 
protestu przeciwko postępowaniu, 
wydającemu mi się niecnem”.

Jerzy Washington.

Washington Jerzy, był pier
wszym prezydentem Stanów Zjed
noczonych Ameryki Północnej, 
urodzony 22go lutego 1732 r. w 
hrabstwie Westmoreland w Vir- 
ginii, umarł 1799 roku, w Mount 
Vernon. Po śmierci ojca, plantato
ra, był geometrą, a otrzymawszy 
po bracie majątek Mount Ver- 
non, poświęcił się rolnictwu, po
ślubił wdowę Mairtę Curtis i 
swemi cnotami pozyskał szacunek 
ogólny. W oporze z metropolią 
wystąpił wyraźnie przeciw jej 
samowolnośeiom i wybrany de
putowanym do kongresu zjednocz, 
kolonij. otwartego w ‘Fiładelfii 
14 września 1774 r., otrzymał po 
wybuchu wojny naczelne do- 
dowództwo (14go czerwca 1775), 
odznaczywszy się już dawniej w 
zawodzie wojskowym ; przyjął 
lubo niechętnie, ten urząd, zreo
rganizował szczupłą i źle uzbro
joną armię kolonialną, a trzyma
jąc się systemu odpornego i pa
rtyzanckiego, stał się wreszcie 
oswobodzicielem swej ojczyzny. 
W roku 1776 zajął Boston, ale w 
wielu niepomyślnych potyczkach 
stracił większą część swych żoł
nierzy; mimo to jednak powię
kszywszy ich liczbę do 6,000, 
zwyciężył jenerała Cornwallis 
pod Princeton 3 stycznia 1777 r., 
ale poniósł klęski nad rzeką Bran- 
dywinie i pod Germantown (13 
września i 4go października 
1777r.) Znosząc wytrwale trudy 
największe zachował Washington 
w śród najnieprzyjaźniejszych 
okoliczności całą moc ducha i 
charakter Niezłomny. Gdy po 
wypowiedzeniu wojny Anglii 
przez Francyę sprawa Ameryka
nów przybrała zwrot pomyślniej
szy, obiegł Washington New 
York i zmusił 7,000 Anglików do 
kapitulacyi pod Yorktown 19paź- 
dziernika 1781. W otwarłem polu 
Washington nie pokonał wpraw
dzie Anglików ani razu, ale swym 
systemem obserwacyjnym, tak 
dalece osłabił ich siły, że pokojem 
tymczasowym z 30 listopada 1782 
uznali niepodległość Ameryki i 25 
listopada 1783 opuścili New York. 
Washington odrzuciwszy z obu
rzeniem propozycyą (czynioną mu 
przez niektórych wojskowych) u- 
gruntowania zamachem stanu mo
narchii, złożył dowództwo naczel
ne w ręce kongresu i zajął się po
prawieniem znacznie opustoszałe
go podczas wojny majątku; na
stępnie przyłożył się znakomicie 
do ustanowienia istniejącej do 
dziś jeszcze konstytucyi i 1789 r. 
jednogłośnie wybrany był prezy
dentem nowej rzeczypospolitej. 
Na tem stanowisku położył Wa
shington ogromne zasługi przez u- 
regulowanie długu państwowego, 
obrony krajowej, administraeyi i 
nauczania publicznego oraz przez 
zakładanie dróg i kanałów. Wy
brany powtórnie prezydentem 
1793, zostawał w przyjaźni z An
glią, a okazywał się niechętnym 
Francyi. W końcu znużony licz- 
nemi oskarżeniami swych roda
ków, złożył Wachington urząd na 
zawsze i w marcu 1797 pożegnał 

naród w uroczystej wspaniałej 
mowie. Pamięć Washingtona ucz
cił kraj po jego śmierci powszech
ną żałobą. Zwłoki Washingtona 
spoczywają w Mount Vernon.

Posty.

Minęły chwile karnawału: 
Rozkoszne, słodkie, złote czasy! 
Czas zabaw, tańca, flirtu, szału, 
Czas pączków, chrustu i kiełbasy. 
Wszechwładnie zaczął panowanie, 
Ten, który w popielcowe rano 
Na półmiskowym swym rydwanie 
Wjechał i nosi śledzia miano.

Post! powtarzają dziś w około, 
(Należy zachowywać postyll) 
‘ ‘ Pulvis es! ” to brzmi nie wesoło: 
Za tanem już spalone mosty! 
Więc chociaż jesteś zwierzojadem, 
Wiedz, źe ci pościć też potrzeba, 
Za dobrym musisz iść przykładem 
I zawsze zgodnie z wolą nieba.

Tylko świętoszki — hola! hola! 
Tu nie o samem mięsie mowa, 
Weterianom tem: fasola, 
Czem dla nas: pieczeń jest wie

przowa, 
Więc zachowajcie to w pamięci, 
Że ten prawdziwie tylko pości, 
Kto wbrew swej woli, żądzy, chęci, 
Odmawie sobie przyjemności.

Niestety! balów czas stracony! 
Gdyś żony, córek toalety 
Sprawiał, a szczędząc sam ma

mony 
Pił cieńkie winko, jadł kotlety... 
Dziś pokutników idąc torem 
(Niezmiernie nrzykrą ta ofiara), 
Umartwiaj ciało swe kawiorem, 
W Tokaju starym top homara.

Was, co taroczkiem, winten, wi
stem, 

Skracacie długi cząs wieczora, 
Jestto niezbitem, oczywistem, 
Dziś także czeka postu pora. 
Logiczny wniosek stąd wynika: 
Odmówić sobie trzeba tego, 
Grać wolno tylko: labecika, 
Dyabełka, mączką—coś krótkiego.

Wiem, źe liczne w świecie stadła, 
W których się wielki pietyzm cho

wa 
Dla tej. co jako kwoka siadła 
Przy dzieciach — zowie się teś

ciową ! 
Wiem, ile sprawi to przykrości, 
Lecz tu żadnego niema “ale”: 
Teściowej w porze gdy się pości, 
Nie wolno pocałować wcale!

HUMOR.

Zaradził — Do doktora w nocy 
ktoś gwałtownie dzwoni.

— Któż tam do licha? — pjjfa 
wściekły.

— Doktorze, doktorze, prędko! 
Ratunku! syn mój połknął mysz.

— No to niech teraz połknie ko
ta, a mnie zostawcie w spokoju.

Roztropna żona. — Józiu — wo
ła mąż do żony — jakżeś ty dłu
go gotowała te jaja!

— Dziesięć minut!
— Dlaczego? przecież się prosi

łem, żeby najdłużej gotowały się 
trzy minuty.

— A no tak, jedno... ale ponie
waż chciałeś trzy jaja, więc trzy 
razy trzy to dziewięć.

W szkole. — W pewnej szkole 
dla małych dzieci był przepis, 
źe jak kto z rodziny jakiego dzie
cka zachorował, to nauczycielka 
powinna była się dowiedzieć, czy 
to czasem nie zaraźliwa choroba. 
Raz jeden chłopiec powiedział na
uczycielce, że jego matka chora, 
więc nauczycielka posłała go z po
wrotem do domu, aby się dowie
dział o rodzaj choroby. Po niedłu
giej chwili chłopiec wraca i mówi: 
— Mama mówiła, źe to nie jest 
zaraźliwe.

— To nie wystarcza, — rzecze 
nauczycielka, ty musisz iść jeszcze 
raz do domu i lepiej dowiedzieć 
się, co mamie jest. Niedługo chło
piec przybiegł i mówi: “Mama 
mówiła, że wszystko dobrze i że 
to chłopiec, i że to nie jest zara
źliwe.

To popatrz pod “prusak”. — 
Proszę ojca, co to właśnie zna
czy: “kajdaniarz”?

— Zajrzyj do słownika, który 
leży na stole.

— Kieky tomu z literą “K” 
właśnie niema.

— Az literą “P” jest?
— Jest.
— To popatrz tam pod “Pru

sak”, bo to na jedno wychodzi.
“Mucha.” 

dlejsi, sprowadził Konrad z pale-
Na wsi. — E, Wojtek, ciągiem 

latas do tego karczmiska! ino bu
ty po próżnicy drzes! jakbyś zna
lazł.

— Ale ty to ino tyrkoces, jak
byś gębę na loteryi wygrała.

Logika pijaka. — Wypić jesz
cze jednego czy nie? Rozum mó
wi : nie; żołądek mówi tak. Rozum 
jest mądrzejszy, aniżeli żołądek; 
ponieważ zaś mądrzejszy ustępu
je, przeto wypiję jeszcze jednego.
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Cygara króla Edwarda.
NEW YORK. — Król 

Angielski Edward zamówi: 
u pewnej firmy tutejszej 
500 cygar liawańskich. Cy
gara te będę. kosztowały$l,- 
600. Dwa lata temu król 
zamówił u tej samej firmy 
tysiąc cygar, za które za
płacił 3,000 dolarów. Za
rządca firmy oświadczył, 
że zysk na tych cygarach 
był bardzo mały, ponieważ 
więcej firmie chodziło w 
tym wypadku o reklamę, że 
dostarcza cygar na dwór 
królewski.
Zamówione cygara mają 

być ośm cali długie i mieć 
jeden cal średnicy. Zrobio
ne będą z najlepszych liści 
gatunku “Vuelta Abajo”. 
Każdy liść przechodzi przez 
ręce dwóch ludzi, którzy, 
muszą baczyć pilnie, ażeby 
kolor był doskonały i żeby 
nie było za grubych żyłek.
Próżniactwo wśród wycho

wanków szkoły woj
skowej .

ANNAPOLIS. Md., 21 lu
tego. — Skutkiem złego 
wyniku egzaminu w tutej
szej szkole marynarki, do
wódca postanowił użyć su
rowych środków, ażeby wy
chowankowie szkoły lepiej 
na przyszłość się uczyli. 
Dwudziestu sześciu kade
tów będzie musiało z za 
kładu dobrowolnie ustąpić, 
jeden został przeniesiony 
do klasy niższej, a 64 
otrzymało ostrą naganę.
Anarchiści w New Yorku.
NEW YORK, 21 lutego.

— Policya napróżno od 
trzech tygodni szuka tajnej 
drukami, w której druko
wano odezwy anarchistycz
ne, wystosowane do robotni
ków. Odezwy te wzywają ro
botników do uzbrojenia się, 
i nietylko odebrania siłą te
go, czego potrzebują, ale i 
zamordowania pasożytów 
giełdy nowojorskiej. Cyrku- 
larze te krążą po mieście w 
tysiącach odbitek.

Ośm razy deportowany.
NEW YORK, 21 lutego.

— Władze imigracyjne na 
Ellis Island odesłały poraź 
ósmy do Europy szesnasto
letniego źydka Benjamina 
Oskudra z Odesy. Odesłania 
go z powiotem domagał się 
jego wuj, który oświadczył 
komisarzom imigracyjnym, 
że Benjaminek jest niepo
prawnym nicponiem.
Węże przeszkadzały pokie- 

rzystom.
WATERBURY, Conn. — 

Do pewnego miłośnika ga
dów John’a Walsh’a, przy
słał jeden z jego przyjaciół 
z Południa ośm wężów w pu
dle. Posługacz, który przy
niósł paczkę, w nieobecno
ści Walsha postawił ją pod 
łóżkiem. Tymczasem węże 
z paczki powypełzały i roze
szły się w rozmaitych kie
runkach. Jeden z wężów 
wlazł do łóżka niejakiego 
Moyera, który przebudziw
szy się i ujrzawszy głowę 
przypatrującego mu się wę
ża, zerwał się jak oparzony 
i wybiegł w bieliźnie na uli
cę. W sąsiednim pokoju or
ganista Richard Lind grał 
w “pokra” z krawcem Joe 
Marchit, gdy w uchylonych 
drzwiach spostrzegł głowę 
olbrzymiego “boa constric- 
tor”. Krawiec zabarykado
wał się pod łóżkiem, a orga
nista drapnął przez okno.

Węże używały karnawału 
przez cały dzień i dopiero 
wieczorem obezwładniło je 
kilku odważniejszych oby
wateli.
Nowe pokłady złota w Ne- 

vadzie.
RENO, Nev. — W około 

Rawhide w Nevadzie odkry
to nowe i podobno bardzo wy
dajne pokłady złota. Jak w 

r. 1897 ludzie gwałtem gar
nęli się do Klondike w Ala
sce, tak obecnie tłumy pę
dzą do Rawhide. Jak kto 
może: pieszo, w automobi
lach, kolejami, ludziska pę
dzą ku temu złotodajnemu 
krajowi. Codziennie przyby
wa do Rawhide przeciętnie 
300 świeżych ludzi w pogo
ni za złotem i szczęściem. 
Niektórzy szczęśliwcy wy
dobywają z jednej tony ru
dy złota wartości $50,000. 
Miejscowość Rawhide jest 
przepełniona, że ludzie mi
mo dokuczliwych mrozów 
muszą mieszkać pod namio
tami, i to jeszcze na krótki 
bardzo czas, bo tylko na 8 
godzin. Kto wypoczął 8 go
dzin pod namiotem, tego wy
pędzają, bo inny już czeka 
na jego miejsce. Obecnie 
znajduje się tam 3,500 osób. 
Zaczęto tam wydawać 4 ga
zety, między niemi dwa 
dzienniki. Byznes więc roś
nie gwałtowniej niż na droż
dżach.

Dwaj księża zabici.
NILES, Mich. — Prefekt 

kolegium Notre Damę w So. 
Bend, Ind., ks. Muiphy o- 
raz profesor tegoż kolegium 
ks. Salmon z powodu spło
szenia się konia zostali naje
chani i zabici przez tramwaj 
w pobliżu kolegium. Ks. Sal- 
mona koła tramwaju prze
cięły na dwie części; ks. 
Murphy odniósł tak niebez
pieczne rany, że o wyzdro
wieniu jego mowy być nie 
może. Ostatni liczy około 30 
lat, pierwszy skończył 40 
lat, a przed pięciu laty o- 
trzymał święcenia kapłań
skie. Pochodzi on z prowin- 
cyi Ontario w Kanadzie. W 
jeziorze Superior utonął 
przed laty jego brat. Przez 
długi czas nie było można 
znaleźć zwłok. Wówczas o- 
becnie zabity Salmon uklę
knął nad wybrzeżem, ślubu
jąc, żejeżeli się znajdą zwło
ki zmarłego brata, zostanie 
księdzem- W następnym 
dnni znaleziono zwłoki nad 
drzegiem. Salmon został 
księdzem, a obecnie spotka
ła go tak gwałtowna i nie
spodziewana śmierć.
Thaw rozwodzi się z żoną.
NEW YORK, 19 lutego.— 

Harry K. Thaw, milioner 
pittsburski, którego proces 
o zamordowanie architekta 
nowojorkskiego Stanford 
White,a zakończył się przed 
kilku tygodniami, stara się 
o rozwód ze swoją małżonką 
Eweliną z domu Nesbit. Mi
lioner hulaka od kilku mie
sięcy za namową swojej ro
dziny prowadził dotyczące 
pertraktacye ze swoją żoną. 
Ewelinę od dwóch lat szpie
gowali prywatni detektywi, 
utrzymani przez rodzinę 
Thawa. Niedawno zauważyli 
oni, że Ewalina jadła kola- 
cyę w towarzystwie sports- 
mena Thomasa.

Biedaczka, która z nie- 
zwykłem istotnie poświęce
niem uratowała męża od 
śmierci na stołku elektry
cznym. zgadza się podobno 
na rozwód, jeśli rodzina 
Thaw’a wypłaci jej dobro
wolnie odpowiednią sumę. 
Natomiast jeżeli ta rodzina 
jędzie się starała o unieważ
nienie ślubu Thaw’a na pod
stawie rzekomej choroby u- 
mysłowej Thaw’a, to malu
tka jego żona sprawę tę 
wniesie do sądu i będzie e- 
nergicznie walczyła o swoje 
prawa.
Ostatnie dni głośnego mor

dercy.
ALBANY, N. Y., 19 lute

go. — Sąd apelacyjny za
twierdził wyrok śmierci na 
Chestera Gillette z Cortland. 
Gillette został uznany przez 
sąd niższy winnym morder
stwa swojej kochanki Grace 
Brown w Big Moose Lakę. 
Wyrok śmierci zostanie wy
konany na stołku elektrycz
nym.

Piękny wiek.
HARRISBURG, Pa., 20 

lutego. — W miejscowości 
St. Clair, w powiecie West
moreland, zmarł niejaki Pa
trick Kerwin,, który liczy: 
110 lat, 9 miesięcy i 17 dni.
Pocztowe kasy oszczędności.

WASHINGTON, D. C. 20 
lutego. — Senator Knox 
przedstawił projekt zapro
wadzenia pocztowych kas o- 
szczędności według systemu, 
przedstawionego w rocznem 
sprawozdaniu przez jene- 
ralnego pocztmistrza Ma
yera.
System pneumatyczny dla 

poczty.
WASHINGTON, D. C. 20 

lutego.—Komisya dla spraw 
pocztowych w Izbie Repre
zentantów postanowiła nie 
wdawać się w żadne układy 
z reprezentami firmy “Illi
nois Telegraph and Tele
phone Co.”, która trudni się 
dostarczaniem w Chicago 
przesyłek pocztowych na 
dworce kolejowe za pomocą 
rur pneumatycznych. Na
tomiast komisya uchwaliła 
wyznaczyć jen. pocztmi- 
strzowi odpowiednią sumę 
do rozporządzenia, w celu u- 
rządzenia podobnego syste
mu pneumatycznego w Chi
cago. Komisya zdaje sobie 
zupełnie sprawę z użytecz
ności rur pneumatycznych 
przy dostarczaniu przesyłek 
pocztowych, albowiem w 
Chicago dziennie około 
trzechset ton tych przesy
łek, ekspedyuje się niemi. 
To też na ten cel komisya 
wyznaczyła $400000 rocznie.

Ujarzmienie wodospadu 
Niagara.

WASHINGTON, D. C. 20 
lutego. — Sławny geolog an
gielski dr. J. W. Spencer ba
wi obecnie iwe Washingto
nie w sprawie wodospadu 
Niagara. Od dawna kompa
nie starają się zużytkować 
tam energię wody i już kil
kakrotnie udały się z prośbą 
do rządu, aby im pozwolił 
pobudować ogromne turbi
ny, któreby zabierały 40,000 
kubicznych stóp wody na se
kundę. Sprowadzono więc 
dr. Spencera, który zbadaw
szy cały wodospad dał swo
ją o tern opinię — bardzo nie 
korzystną. Otóż jego zda
niem rząd stanowczo powi
nien prośbę kompanii odrzu
cić, jeśli chce nadal utrzy
mać ten jeden z najwięk
szych dziwów świata. Elek
trownia zepsułaby cały wo
dospad, woda zniosłaby wy
spę leżącą pomiędzy stroną 
kanadyjską a amerykańską 
i oberwałaby prześliczne 
skały po lewej stronie wy
spy.

“Nocni jeźdźcy.”
HOPKINSVILLE, Ky., 

20 lutego. — Wczorajszej 
nocy banda tak zw. “noc
nych jeźdźców” wzięła do 
niewoli szefa policyi i kilku 
policyantów, a następnie 
wpadłszy do mieszkania Ja
mesa Woodeta, zbiła go do 
nieprzytomności. Woodet 
óył detektywem, który ści
gał członków bandy. Ucho
dząc z miasta strzelali po u- 
icach.

Niepodległość Filipin.
NASHUA, N. H. 20 lute

go. — Sekretarz wojny Wm. 
Taft, mówił tu wczoraj o 
niepodległości Filipin.—Na
sze rządy na wyspach fili
pińskich nie podobają się 
gubernatorom kolonii an
gielskich. Nie podoba się to 
właśnie, że rząd amerykań
ski zakłada szkoły dla Fili
pińczyków, i kształci ich w 
swoich uniwersytetach, a 
przez to robi z nich agitato
rów niepodległości Filipin— 
;ak mówił wczoraj Taft. Se
kretarz wojny utrzymuje, 
że Stany Zjednoczone postą
pią zgodnie z duchem sław
nej dekleracyi niepodległo

ści i z Filipin zrobią niepo
dległą republikę.
Strajkierom nie wolno “pi

kietować.
SPRINGFIELD, Ill., 21 

lutego. — Decyzya wyższego 
sądu powiatowego w spra
wie unii drukarzy została 
poparta przez najwyższy 
trybunał stanowy. Sąd wyż
szy mianowicie orzekł, że ob- 
saczanie terenu pracy, czyli 
tz. pikietowanie zakładów, 
strajkiem dotkniętych, jest 
bezprawne i unie mogą być 
za to procesowane.

Trybunał popierając de- 
cyzyę sądu wyższego, orzekł, 
że nie można sankcyonować 
żadnej kombinaeyi czy to 
pracodawców czy też robot
ników, gdyż to jedynie ma 
na celu wzajemne szkodze
nie sobie w interesie. Zatem 
pikietowanie jest stanowczo 
zabronione.

Prezydent poniósł małą 
klęskę.

WASHINGTON, D. C. 21 
lutego. — Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby Reprezen
tantów prezydent Roosevelt 
poniósł drobną klęskę. Izba 
bowiem przyjęła dawną u- 
stawę McKinley’a, na mocy 
której na monetach złotych 
i srebrnych ma być wybity 
napis “In God We Trust”. 
Jak wiadomo, Roosevelt po
lecił przed kilku tygodniami 
napis ten jako niestosowny 
usunąć.
Sąd polubowy między Sta

nami Zjedn., a Francyą.
Komisya senatu dla 

spraw zagranicznych posta
nowiła polecić do przyjęcia 
wniosek o ustanowienie są
du polubownego pomiędzy 
Francyą, a Stanami Zjedno
czonymi. Wniosek ten opie
wa, że wszelkie spory nie do
tyczące honoru obojga kra
jów i nietykalności ich tery- 
toryum, mają być w przysz
łości oddawane do rozstrzy
gnięcia sądowi polubowemu. 
Żądają uchwalenia $150,000- 

000 naroboty rządowe 
dla bezroboczych.

Wszyscy kongresmani o- 
trzymali drukowane kopie 
rezolucyj, powziętych przez 
narodowy komitet robotni
ków pozostających bez pra
cy. W rezolucyach tych ro
botnicy żądają pracy.

Rezolucya, powzięta w 
St. Louis, domaga się u- 
chwalenia przez kongres 
$150.000.000 na roboty rzą
dowe, przy którychby pracę 
znaleźli w nędzy pozostają
cy robotnicy; oraz uchwale
nia nowych ustaw, tyczą
cych się obywateli obojga 
płci, według których rząd 
rozdałby grunty federalne 
pomiędzy niezatrudnionych 
i dostarczyłby im narzędzi 
rolniczych, potrzebnych do 
pierwszego zbioru.

Jeszcze bankructwo.
SAN FRANCISCO, Cal., 

22 lutego.— “Market Street 
Bank”, znajdujący się na 
rogu ul. 7-ej i Market, za
wiesił wypłaty. Komisarze 
stanowi natychmiast zajęli 
się sprawdzeniem książek. 
Bank posiada depozytorów 
na $1,132,206.
Samobójstwo z powodu bra

ku pracy.
GRANITE CITY, Hl.‘ 22 

utego. — W pewnym tutej
szym “boarding house” o- 
debrał sobie życie wystrza- 
em z rewolweru robotnik 

węgierski nazwiskiem Ta
szo Jatanos. Przyczyną sa
mobójstwa był brak zaję
cia.

Katastrofa w kopalni.
WILKESBARRE, Pa., 

22 lutego. — Podczas spusz
czania windy z dziesięcioma 
górnikami do kopalni węgla 
“Stanton”, wielki kawał że
laza spadł na windę i roz
trzaskał je w drobne kawał
ki. Trzech górników zostało 
zabitych na miejscu, pięciu 
zaś otrzymało ciężkie uszko

dzenia; jeden z nich zmarł w 
drodze do szpitala. Dwóch 
zdołało ujść cało. Kopalnia 
ma tysiąc stóp głębokości.
Śnieżyce zaszkodziły han

dlowi.
NEW YORK, 22 lutego. 

— Gwałtowne śnieżyce u- 
biegającego tygodnia miały 
bardzo niepomyślny wpływ 
na bieg interesów. Ogólnie 
odczuto znaczne osłabienie 
“byznesu”, a w szczególno
ści ucierpiał ruch transpor
towy, gdyż w wielu miejsco
wościach zaspy śnieżne po
przerywały komunikacyę 
kolejową. Do pogorszenia 
sytuacyi przyczyniła sie ró
wnież powódź w Stanie O- 
hio.

Hurtownicy donoszą, że 
drobni kupcy nie ufają jesz
cze widocznie powrotowi 
“dobrych czasów”, gdyż za
mówienia ich, acz liczne, 
bardzo są niewielkie. Naj
większe stosunkowo ożywie
nie panuje w handlu galan
teryjnym i bławatnym.

Nie ulega wątpliwości, że 
bardzo znacznie wpływają 
na ten smutny stan rzeczy 
coraz głośniej odzywające 
się pogłoski o zamierzonych 
zniżkach płacy.

Kolektowanie zaległości 
odbywa się z wielkiemi tru
dnościami i prośby o prze
dłużenie terminów płatności 
są na porządku dziennym.

W ubiegającym dziś tygo
dniu zanotowano 326 ban
kructw, czemu odpowiadają 
następujące cyfry w tymsa- 
mym tygodniu lat poprzed
nich: w r. 1907 — 177; w r. 
1906 — 186; w r. 1905 — 220 
i w r. 1904 — 200 upadłości.

Wielki pożar.
DAYTON, Ohio, 22 lute

go. — Pożar zniszczył zabu
dowania firmy “Stoddard 
Dayton Motor Car Co.” 
Szkody dochodzą do 300,000 
dolarów.

Kolej zamyka fabryki.
Kolej Missouri Pacific-I

ron Mountain R. R. wczoraj 
zamknęła trzy fabryki wa
gonów, przez co 2000 ludzi 
straciło pracę.

NA POST?..
W Pierwszej Księgarni Pol

skiej w Ameryce można nabyć na
stępujące bardzo pożyteczne ksią
żki na czas wielkiego postu: ....

Stacye Chicagoskie lOc
Stacye Poznańskie lOc
Stacye Krakowskie lOc
Stacye Chełmińskie lOc
Gorzkie Żale 5c
Śpiewnik Kościelny 50c
Śpiewnik Pieśni Nabożnych 75c 
Zbiór Pieśni Nabożnych 

Katolickich. Oprawne w pół
skórek $1.50

Oprawne w skórkę wyzła- 
cane brzegi 2.50

Śpiewniczek Siedleckiego 80c
Żywoty Świętych Pańskich 

$6.00
Oprawne w Morokko skór

kę, drukowane na pergami
nie, złocone tytuliki i brzegi 

$12.00
Ben Hur $2.00
Błogosławieństwo Ducho

wne Domu lOc
Cztery Piękne Pieśni lOc
Droga do Nieba 30c
Dokąd Idziesz? 5c
Dwanaście używanych naj

więcej Mszy św. lOc
Dziewięć Pięknych Pieśni

Polskich lOc
Godzina Śmierci 35c
Józefata Dolina czyli Sąd

Ostateczny 35c
Lekcye i Ewangelie 1.50
Modlitwa Nabożna do Pa

na Jezusa i 10 innych pieśni 20c 
Nowenny do Najśw. Panny lOc 

Ojciec Św. Ignacy lOc
Nawiedzenie Najśw. Sakra

mentu 30c
Niepokalana Marya Panna 15c 
Nowenna i Modlitwy

do św. Antoniego 15c
O Naśladowaniu Jezusa

Chrystusa 50c
Pięć Pieśni 15c
Piekło 35c
Płacz i Narzekanie Ojców

Świętych 35c
Przeraźliwe Echo Trąby O-

statecznej 30c
Przewodnik Duszy do

Nieba 85c
Serce Człowieka 20c
Więzienie Wieczne 15c

Adresować należy: 
Wł. Dyniewicz,

532 Noble str., Chicago, Ul.

Kalendarze 
na rok 1908.

rieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order 
w znaczkach pocztowych lub w registrowanym liście.

Tych kalendarzy nie wydaje się na premię.
Wielki kalendarz uniwersalny Тош I. 65c.
Wielki kalendarz uniwersalny Toni 11. 65c.

, ; Obydwa powyższe kalendarze za $1.25.

Skarb Rodziny 50c.
Przyjaciel żołnierza 30c.
Najświętsza Rodzina 30c.
Ilustrowany 30c.

UWAGA: Kto chce otrzymać którykolwiek z tych 
kalendarzy niechaj się pospieszy, bo około Nowego Ro
ku, już będą wszystkie rozprzedane, jak to było zeszłe
go roku. Kalendarzy tych nie wydaje się na premię.

W. DYNIEWICZ
532 Noble st., Chicago, 111.

KALENDARZE MARYANSKIE
NA ROK 1908.

(Karola Miarki w [Mikołowie).
Kalendarz ten prawie zbytecznem jest zalecać ogółowi, i/ponleważ 

znany on jest i łubiany w każdej polsko-katolicklej rodzinie. Nowy 
kalendarz zawiera oprócz spisu imion Świętych Pańskich na każdy dzień 
roku, następujące powieści, poezye i artykuły:
1) Do naszych czytelników.

(wiersz).
2) Braciom na Rok nowy, (wiersz).
3) Mały rycerz, powieść history

czna z XVII wieku podług Henry
ka Sienkiewicza.

4) Pokusa, (wiersz).
5) Adonia, powieść historyczna z 

czasów pierwszych chrześcian.
6) Na co dłużnicy wychodzą.

(wiersz).
7) Pocieszycielka utrapionych, po

wieść z czasów napadów tatarskich 
w dawnej Polsce.

8) Święta Barbara na Karczowce. 
(Legend,).

9) Dwie fabryki. Powieść z cza
sów rewolucji francuskiej.

DODATKI.
1) Ecce homo. Kolorowy wyciskany olejodruk (popiersie) Chry- 

sa Pana w koronie cierniowej. 2) Kolorowa heliograwura Papieża Piusa 
X według najnowszej fotografii. 3) “Na całe życie”, oświadczyny 
chłopskie, olejodruk. 4) Bądi pozdrowiona Królowo, Matko miłosier
dzia, heliograwura. 5) Kalendarz ścienny.

Cena pojedyńczego egzemplarze 20c. Dla kupujących w wię
kszej ilości, odstępuje się odpowiedni rabat. Kalendarzy tych na pre
mie się NIE wydaje.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Street, Chicago, 111.

Un b U/ ünlnè/ U/ Uni/ U/ U/ U/ Uninlni/ linb U/ U/ U/ U/ U/ \ii U/ &

NALEPINSKI MDSE CO.,
359 W. Chicago ave,

К. ŁAOODZ1NSKI, Pres., Chicago, Illinois.

HARMONIKI!
Jeżeli chcesz kupić harmonikę, skrzypce, klarnet, zegarek, łańcu
szek, pierścień, krzyżyk, czy też książkę, pisz po katalog, załącza
jąc 2c. markę, a przekonasz się, że u nas możesz kupić dobry to

war 1 taniej, aniżeli w innych składach nie polskich.

Bądź mężczyzną!!
MY CIĘ WYLECZYMY naszym nowym wyna
lazkiem (de vol o per) bez lekarstw, jeżeli cierpisz 
na jakąkolwiek chorobą mązką, jak: nerwowość, 
wycieńczenie, skutki młodzieńczej lekkomyślnoś
ci, ból w krzyżach, utratą pamląci lub chąci do 
życia i t. d. Pisz zatem natychmiast po ciekawą 
książeczką o chorobach mązkich, a wyślemy Cl ją 
darmo, załączając GWARANCYĘ PIŚMIENNĄ, 
że Clą wyleczymy, a w przeciwnym razie ZWRÓ
CIMY PIENIĄDZE. Chorób niewyleczalnych nie 
podejmujemy nie bierzemy pieniądzy za niewy- 
eczenie.

THE UNIWERSAŁ
656 N. Paulina St., (10)

NIE MA SZCZĘŚCIA BEZ ZDROWIA, a
Główny Specjalista tego Instjtutu, który egzystuje już od 

wielu lat, jest lekarzem głębokiego doświadczenia w leczeniu 
wszelkich dolegliwości, a zwłaszcza chorób chronicznych, tak 
mężczyzn, jak kobiet i dzieci, którym to cierpieniom oddał swą 
specyalną uwagę i studya.

Takowy posiada wiele listów dziękczynnych od przez niego 
stale wyleczonych pacyentów ze wszystkich stron Ameryki i 
zaprasza tych, którzy ze swych chorób dotychczas nie zostali 
wyleczeni, aby się udali do niego, a otrzymają odpowiednie i 
skuteczne medycyny, oraz listowną radę i przestrogi, jak również 
dokładne objaśnienie rodzaju ich choroby w polskim języku. * 
'J Dla braku miejsca podajemy podobizny choć paru, którzy 
przez nasze leczenie kompletne swe zdrowie odzyskali.

Wyleczona radykalnie z ka- Wyleczony z ogól- 
taru żołądka, bólu głowy nego osłabienia i

bicia serca j braku apetytu, cierpienia wątroby.

Wyleczony 7, cho
roby nerek i żo

łądka.

Jos. Nickel,
251 Cypres Ave., 

Johnstown Pa.
Michalina Modrowiecka.
45. sthStr. Passaic N.J.

Edward Jirsa,
Dorchester Nebr.

Udając się po kuracyę do naszego Instytutu prosimy nam 
pisać w polskim języku, dając nam dokładny opis odnośnej cho
roby, a zwłaszcza objawiających się symptomów.

Wszystkie listy powinny być adresowane wprost do 
The Collins N.Y. Medical Institute 

Dr. R. Mielke, Medical Director.
140 W. 34th St., New York, N.Y.
Godziny ofisowe od io rano do 5 wieczorem, w niedziele i święta od 10-: w pol.

10) O obowiązkach katolików 
względem Duchowieństwa.

11) Legenda o podkowie.
12) Gawędy o starych dziejach.
18) Na 50-Ietni jubileusz Kapłań

stwa papieża Piusa X. (wiersz).
14) Nasi posłowie w parlamencie 

niemieckim.
15) Ochrona zdrowia (artykuł).
16) W jaki sposób można hodo

wlę kur uczynić donośniejszą?
17) Ku rozrywce w wolnych chwi

lach.
18) Skąpiec (anegdotka).
19) Kumotr Gardłacz na kiermar- 

szu! (humoreska).
20) Pogląd doroczny.
21) Żarty I dowcipy.

Przestań cierpieć!!

Chicago, III.
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HENRYK SIENKIEWICZ

Ogniem i Mieczem
TOM I.

Ciąg dalszy.

„Stań, obemyaia, hlań. zadywysla, kotory wojujesz.
Łukom stryłami, porochom, kulami i mleczem szyrmujesz, 
Bo też rycere i kawalere predtym buwały!
Tym wojowały, od topor miecza sami umlrały! 
Stań obernysia, hlań, zadywysla i skiń z serca butu, 
Nawerny oka, kotory z Potok a Idesz na Sławutu. 
Newynnyje duszy beresz za uszy, wolnost’ odejmujesz, 
Korola nie znijesz, rady niedbajesz, sam sobie sejmujesz. 
Hej, porażajsia, ne zapalajsia, bo ty rejmentarujesz, 
Sam buławoju, w sem polkim kraju, jak sam choczesź, kierujesz.”

, “Did” znów ustał, a wtem kamyk wysunął 
się z pod opartej na nim ręki jednego z semenów 
i począł się toczyć z szelestem na dół. Kilku chło
pów’ zakryło oczy rękoma i poczęło patrzeć by
stro w górę ku lasowi; wtedy pan Skrzetuski 
uznał, iż czas nadszedł i wypalił w środek tłumu 
z pistoletu.

— Bij! morduj! — krzyknął i trzydziestu 
semenów*  dało ognia tak prawie jak w twarz 
chłopstwm, a po wystrzeleniu, z szablami w ręku 
zsunęli się błyskawicą po pochyłej ścianie wą
wozu, między przerażonych i zmieszanych re- 
zunów.

— Bij, morduj! — zabrzmiało przy jednem 
ujściu wąw’ozu.

— Bij, morduj! — powtórzyły dzikie głosy 
przy drugim.

— Jeremi! Jeremi!
Napad tak był niespodziany, przerażenie 

tak straszne, iż chłopstwo, choć zbrojne prawie 
żadnego nie dawało opora. Już i tak opowiadano 
w obozach zbuntowanej czerni, że Jeremi przy 
pomocy złego ducha może być i bić jednocześnie 
w kilku miejscach, a teraz to imię, spadłszy na 
nieoczekujących niczego i bezpiecznych — jak 
imię ducha — wytrąciło im broń z ręki. Zresztą 
spisy i kosy nie dały się użyć w ciasnem miejscu, 
więc też przyparci jak stado owiec do przeciwle
głej ściany jaru, rąbani szablami przez łby i twa
rze, bici, przebijani, deptani nogami, wyciągali 
z szaleństwem strachu ręce i chwytając nieubła
gane żelazo, ginęli. Cichy bor napełnił się zło- 
wrogiem wrzaskiem bitwy. Niektórzy starali się 
ujść przez prostopadłą ścianę jara i drapiąc się, 
kalecząc sobie ręce, spadali na sztychy szabel. 
Niektórzy ginęli spokojnie, inni ryczeli litości, 
zasłaniali twarze rękoma, nie chcąc widzieć 
chwili śmierci, inni rzucali się na ziemię, twarzą 
na dół, a nad świstem szabel, nad wyciem kona
jących górował krzyk napastników: — Jeremi! 
Jeremi!” — krzyk, od którego, włosy powstawa
ły na chłopskich głowach i śmierć tern strasz
niejszą się wydawrała.

A dziad gruchnął w łeb lirą jednego z seme
nów, aż się przewrócił, drugiego złapał za rękę, 
by cięciu szablą przeszkodzie, i ryczał ze strachu, 
jak bawół. , .

Inni, spostrzegłszy go, biegli rozsiekać, az 
przypadł i pan Skrzetuski:

'_ Żywcem brać! żywcem brać! — krzyknął.
_  Stój! — ryczał dziad — jam szlachcic. 

Loquor latine! Jam nic dziad! Stojcie, mówię 
wam, zbóje, skurczybyki, kobyle dzieci!

Ale dziad nie skończył jeszcze litanń, gdy 
pan Skrzetuski w twarz mu spojrzał i krzyknął, 
aż się ściany parowu echem ozwały:

— Zagłoba!
I nagle rzucił się na niego, jak dziki zw ictz, 

wpił mu palce w ramiona, twarz przysunął do 
twarzy i trzęsąc nim, jak gruszką, wrzasnął:

_ Gdzie kniaziówna! gdzie kniazićwna.
— Żvje, zdrowa, bezpieczna! — odkrzyknął 

dziad. — Puść waćpan do dyabła, bo duszę wy-

Wtedy, tego rycerza, którego pokonać nie 
mogła ani niewola, ani rany, ani boleść, ani stra
szliwy Burdabut, pokonała wieść szczęsna. Ręce 
mu opadły, na czoło wystąpił pot obfity, osunął 
się na kolana, twarz zakrył rękoma i oparłszy 
się głową o ścianę jaru, trwał w milczeniu — wi
dać Bogu dziękował. _

Tymczasem docięto reszty nieszczęśliwych 
chłopów, kilkunastu związano, którzy katu mie
li być oddani w obozie, aby zeznania z nich wy
dobył, inni zaś leżeli porozciągani i martwi. Bi
twa ustała — zgiełk uciszył się. Semenowie 
zbierali się koło swego wodza i widząc go klęczą
cego pod skałą, poglądali na niego niespokojnie, 
nie wiedząc, czy nie ranny. On zaś wstał, a twarz 
miał tak jasną, jakby mu zorze w duszy świeciły.

— Gdzie ona jest? — spytał Zagłoby.
— W Barze.
— Bezpieczna?
— Zamek to potężny, żadnej inwazyi się nie 

boi. Ona w opiece jest u pani Sławoszewskiej i u

— Chwała bądź Bogu Najwyższemu! 
rzekł rycerz, a w głosie drgało mu głębokie roz
rzewnienie. — Dajże mnie waść rękę. Z duszy, 
z duszy dziękuję.

Nagle zwrócił się do semenów:
— Siła jest jeńców? .
— Simnadciat’ — odpowiedzieli żołnierze. 
Na to pan Skrzetuski:
— Spotkała mnie wielka radość i miłosier

dzie jest we mnie. Puścić ich wolno.
Semenowie uszom swoim wierzyć nie chcie

li. Tego zwyczaju nie bywało w wojskach Wiś- 
niowieckiego.

Skrzetuski zmarszczył zlekka brwi.

— Puścić ich wolno — powtórzył.
Semenowie odeszli, ale po chwili istarszy 

esauł wrócił i rzekł:
— Panie poruczniku, nie wierzą, iść nie 

śmią.
— A pęta mają rozcięte?
— Tak jest.
— Tedy odstawić ich tutaj, a sami na koń.
W pół godziny później orszak posuwał się 

znów wśród ciszy wązką drożyną. Zeszedł też 
księżyc, który poprzenikał długiemi białemi pas
mami do środka bora i rozświecił ciemne głębie. 
Pan Zagłoba i Skrzetuski, jadąc na czele', roz
mawiali ze sobą.

— Mów-że mnie waszmość o niej wszystko, 
co tylko wiesz, — rzekł rycerz. — To tedy wasz
mość ją z rąk Bohunowych wyrwałeś?

— A ja, jeszczem mu łeb na odjezdnem ob
wiązał, by krzyczeć nic mógł.

— Otoś w’aszmość postąpił wybornie, jak 
mnie Bóg miły! A jakżeście się do Baru dostali?

— Ej, siłaby mówić, i to podobno będzie in
nym razem, bom okrutnie fatigatus, w gardle 
mi zaschło od śpiewania chamom. Nie masz 
waszmość czego się napić?

— Mam maniereczkę z gorzałką — oto jest!
Pan Zagłoba uchwycił blaszankę i przechy

lił do ust; rozległy się długie grzdykania, a pan 
Skrzetuski niecierpliwy, nie czekając ich końca, 
pytał dalej:

— A zdroważ ona ?
— Co tam! — odparł pan Zagłoba — na su

che gardło każda zdrowa.
— Ależ ja o kniazićwnę pytam!
— O kniaziównę? — jako łania.
— Bądź-że chwała Bogu Najwyższemu! Do

brze jej tam w Barze?
— Że i w niebie lepiejby jej być nie mogło. 

Dla jej gładkości wszystkie c o r d a lgną do 
niej. Pani Sławoszewska tak ją miłuje, jakby 
właśnie rodzoną. A co tam się kawalerów w niej 
kocha, tegobyś w7aszmość na różańcu nie zliczył, 
jeno że ona tyle o nich dba, ile ja teraz o waściną 
próżną manierkę, stałym ku w’aszmości afek
tem płonąc..

— Niechże jej Bóg da zdrowie, onej najmil
szej ! — mówił radośnie pan Skrzetuski. — Tak 
że to mię wdzięcznie wspomina?

— Czy waści wspomina? Mówię waćpanu, 
żem i sam już nie rozumiał, skąd się tam w niej 
powietrza na tyle wzdychania bierze. Aż się 
wszyscy litują, najbardziej mniszeczki, bo je so
bie przez swoją słodkość całkiem zjednała. Toż 
ona i mnie wyprawiła na one hazardy, których o 
mało zdrowiem nie przypłaciłem, żeby to konie
cznie do waści iść a dowiedzieć się, czyś żyw i 
zdrów. Chciała też nieraz posłańców wyprawiać, 
ale nikt się nie chciał podjąć, więcem się w koń
cu zlitował i do waszegom obozu się wybrał. Ale 
mnie za dziada chłopy wszędy mają, bo i śpie
wam bardzo pięknie.

Pan Skrzetuski aż zaniemówił z radości. Ty
siące myśli i wspomnień cisnęły mu się do gło
wy; Helena jak żywa stanęła mu przed oczyma, 
taka, jaką widział ostatni raz w Rozłagach, 
przed samym na Sicz wyjazdem: więc śliczna, 
zarumieniona, smukła, z temi oczyma czarnemi, 
jak aksamit, pełnemi nie wysłowionych ponęt. 
Zdawało mu się teraz, że ją widzi, że czuje cie
pło bijące od jej policzków, że słyszy jej słodki 
głos. Wspomniał ową przechadzkę w sadzie wi
śniowym, i kukułkę, i te pytania, które jej zada
wał, i wstyd Heleny, gdy im dwunastu chłop- 
czysków wykukała — więc dusza prawie wycho
dziła z niego, serce aż omdlało z kochania i ra
dości, przy której wszystkie przeszłe cierpienia 
były jakby kropla przy morzu. Sam nie wiedział, 
co się z nim dzieje. Chciał krzyczeć, to znów na 
kolana padać i znów Bogu dziękować; to wspo
minać, to pytać i pytać bez końca.

Wreszcie zaczął powtarzać:
— Żyje, zdrowa!
— Żyje, zdrowa! — odrzekł jak echo pan 

Zagłoba.
— I ona to waści wysłała?
— Ona.
— A list waść masz?
— Mam.
— Dawaj.
— Zaszyty i przecie noc. Hamuj się waść.
— Całkiem nie mogę. Sam waszmość 

widzisz.
— Widzę.
Odpowiedzi pana Zagłoby stawały się coraz 

lakoniczniejsze, w końcu kiwnął się raz, dragi — 
i usnął. Skrzetuski widział, że nie ma rady, więc 
napowrót oddał się rozmyślaniom. Przerwał je 
dopiero tętent koni jakiegoś znacznego oddziału 
jeźdźców, zbliżającego się szybko. Był to Ponia
towski z nadwornymi kozakami, którego książę 
naprzeciw wysłał z obawy, aby co złego Skrze- 
tuskiego nie spotkało.

ROZDZIAŁ XXIX.

Łatwo zrozumieć, jak przyjął książę rela- 
cyę, którą mu świtaniem pan Skrzetuski uczy
nił, o odmowie Osińskiego i Koryckiego. Wszy
stko tak się składało, iż trzeba było tak wielkiej 
duszy, jak miał ów żelazny kniaź, by się nie 
ugiąć nie zwątpić i rąk nie opuścić. Próżno miał 
olbrzymią fortunę na utrzymanie wojsk rujno
wać, próżno się miał miotać, jak lew w sieci, pró
żno urywać jedną po drugiej głowy buntu, doka
zywać cudów męstwa, — wszystko napróżno!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NIEMIEC I POLKA
CZYLI SYN BURMISTRZA. 

Tragedya z niedalekiej przeszłości w 4 aktach. 
Napisał A. Jax.
(Ciąg dalszy.)

Okoniewski. Nic dziwnego. Jego 
syn jest Polakiem, a burmistrz Niem
cem. Syn popiera Polaków i ich orga
nizuje, a ojciec się temu sprzeciwia.

Hoffman. Bo ma racyą. Po co się 
mieszać do rewolucyi za granicą. Le
piej siedzieć w chałupie za ciepłem pie
cem, niż się włóczyć po lasach, na mro
zie i deszczu. A Polacy i tak Moskala 
nie pobiją!

Okoniewski. Ale do tego może się 
wmieszaćFrancya, Austrya, lub Turcya 
bo i Polacy pomagali Francuzom, a Au- 
stryę nasz król Sobieski oswobodził od 
Turków. A Turcy mają też Moskala 
pod uszy i chcą Polski, a choć są poga
nami to rozbioru Polski nie podpisali. 
Jak ci trzej nam pomogą, to wypędzi
my Moskali za Czarne Morze!

Hoffman. Das ist gut, żeby tylko 
chcieli pomódz, ale dzisiaj każdy dba 
tylko o swoją skórę.

SCENA XII.
Szulc wchodzi z podniesioną głową 

i brząka pałaszem...................................
Czerwiński. Słuchajno Szulczyku 

co wy też wyrabiacie za komedye z 
Mieczysławem, synem burmistrza?

Szulc obrażony. Nazywam się ka
pral, pan Szulc, słyszycie?! Herr Ka
prali heis ich! Palcem bije się w piersi.

Czerwiński. E, co tam, a bo my tyl
ko raz pomarańczówkę ze sobą pili? 
Kto widział taką gębę robić jak jaka 
stara panna. Wielka rzecz kapral, słu
ga miejski.

Szulc. Co było to było, a teraz nie 
jest. Odpycha go na bok. Drei Schutt 
vom Leibe! Z drogi panu kapralowi, bo 
ja królewski urzędnik.

Czerwiński. Nie żartowałbyś panie 
Szulc.

Szulc. Z drogi powtarzam bo muszę 
was aresztować. Rozstępują się do Pi- 
wańskiego. Daj pomarańczówki Pi- 
wański!

Piwański. Tu jest Daje mu. Pij!
Okoniewski. Patrzcie na Szulczy- 

ka jaki hardy się zrobił.
Szulc. Ja wam łyki pokażę co Szul

czyk znaczy. Teraz inne czasy! Mnie 
wolno rozpędzać tłumy, wolno rewizye 
robić, a kto się buntować będzie, tego 
zaaresztuję w imieniu króla!

Okoniewski. Eh! Co tam król.
Szulc. Majestatsbeleidigung! O- 

braza króla. Za to cię będę aresztować.
Czerwiński. Patrzcie na tego przy-' 

błędę, na tego Szulczyka. Chce mu się 
ludzi aresztować.

Okoniewski. Jesteśmy Polakami i 
we własnym kraju, i nie potrzebujemy 
się obawiać, aby nas pierwszy lepszy 
sznurek za nic aresztował.

Szulc. Jak nie zamkniecie gęby, to 
was obydwóch aresztować będę, bo ja 
kapral, urzędnik pruski i członek poli- 
cyi.

scena xm.
Myler wchodzi i mówi. Gut morgen 

Landsleute 10 co się sztrajtujecie i kłó
cicie?

Okoniewski. Bo Szulczyk grozi 
nam aresztowaniem za nic.

Szulc. Bo mnie nie szanują i za
miast mówić panie kapral, mówią na 
mnie Szulczyk.

Myler do Szulca. To nie obraza. 
Nie bójcie się, w naszym Landzie jest 
prawo, czyli recht, a nasz król kocha 
polskie chłopy, jeżeli słuchają rządu 
naszego. Ale wy słuchacie księży i szla
chciców. Und das 'ist nicht gut. Nie 
wierzcie co wam szlachcic mówi, gdyż 
to wszystko jest szwindel.

Czerwiński. Dla czego jest szwin
del?

Myler. Bo szlachcice chcą znów 
zrobić Polskę, aby w was orać mogli, 
jak to d&wniej bywało. Dla tego więc 
zrobili w Rosyi powstanie.

Okoniewski. Już te czasy minęły, 
kiedy nas panowie katowali, panie żan
darmie !

Myler. Oni by was i teraz katowali, 
ale seine Majestat, uchyla czapkę, Pol
skę zabrał i was wybawił od szlachci
ców. Oni znów chcą mieć Polskę, aby 
chłopów bić i do nich strzelać, jak do 
wróbli. Pif! Paf! Giest strzelania.

Okoniewski. Wy przesadzacie pa
nie żardarmie, bo tak nie było.

Myler. Co, nie było. Viel Schlim
mer! Donerwetter! Było gorzej! Brali 
ludzi do turmy aż pogniły na nich łach
many. Brali wam żony i córki jeżeli ła
dne były. Hast du Maul aufgemacht, 
toś dostał baty! Czy było inaczej?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KAROL LIBELT

O Miłości Ojczyzny.
“Upaść może i naród wielki” 
zniszczeć tylko nikczemny."

(Ciąg dalszy.)
Pod opieką ustaw usypiam spokoj

nie i nie troszczą mnie namiętności lu
dzkie, trzymane przez władzę czuwa
jącą na wodzy. Kocham te prawa i in- 
stytucye, bo w nich jest cząstka woli 
mojej, one chcą dobra mojego i nie
skończone korzyści mi przynoszą przez 
wychowanie publiczne, przez ustalone 
bezpieczeństwo i porządek, przez wy
mierzanie sprawiedliwości, przez rzą
dne gospodarstwo narodowe, podnie
sienie nauk, sztuk, przemysłu i handlu, 
a z tym wszystkim dobrego bytu, przez 
utrzymywanie stosunku z innymi na
rodami, przez bezpieczeństwo kraju na 
zewnątrz itd. Wszystkie swobody te da
ją wyobrażenie osobistej i politycznej 
wolności człowieka, a jako posiadają
cego i wykonywającego tę wolność, czy
nią go obywatelem. Miłość ojczyzny 
przedstawia się tutaj zatem jako mi
łość wolności prawami zabezpieczonej, 
jako miłość najwyższego dobra dla 
człowieka, z którego wszystkie inne do
bra płyną i prawdziwej dopiero nabie
rają wartości.

Są to rzetelne korzyści i pożytki, 
które przywiązują potężnie obywatela 
do kraju i do ludu całego i pomnażają 
w nim miłość ojczyzny.

W rządach samowładnych czyli de
spotycznych, gdzie niema wolności pra
wem zabezpieczonej, gdzie utrzymują 
naród w niewoli i ciemności prawem 
zabezpieczonej, gdzie utrzymują na
ród w niewoli i ciemności, gdzie brak 
sprawiedliwości wyradza przekupstwa, 
w krajach takich niema mowy o miło
ści ojczyzny, bo tam panuje nieustan
na trwoga, obok której niema miejsca 
dla miłości.

W monarchiach jednowładnych, a- 
le sprzyjających oświacie i postępowi, 
despotyzm czyli niesprawiedliwe sa- 
mowładztwo żadną miarą ostać się nie 
może. Oświata bowiem podnosi godność 
człowieka i uszlachetnia go; oświata 
rozszerza swobody i prawa w narodzie, 
i dla tego rząd wszelki, na oświacie na
rodu oparty, zdoła już wywołać w naro
dzie miłość mieszkańców dla siebie i 
podnieść tym żywiołem miłość oj
czyzny.

W monarchiach konstytucyjnych, 
wolność narodu staje się czynną. Nie 
tylko bowiem odbiera dobrodziejstwa z 
prac i instytucyj pochodzące, ale sama 
je sobie stanowi. Tutaj rzeczywista 
władza jest w narodzie, król zaś jest 
wykonawcą jego woli.

Przez udział czynny narodu w pra
wodawstwie, wolność obywatela staje 
się zupełną i zupełnem staje się jego 
zamiłowanie ojczyzny.

Rozwinięciem udziału narodu w 
prawodawstwie są reprezentacye parla
mentarne czyli sejmy. Radzą one w 
sprawach dotyczących całej jednej pro- 
wincyi, królestwa lub państwa, i wtedy 
nazywają się parlamentem czyli sej
mem państwa.

Niema wątpliwości, że taka insty- 
tucya jak sejm czyli parlament, przy
znając obywatelom udział w żywotnych 
sprawach narodu, musi podnieść ducha 
obywatelskiego w narodzie i przywią
zać mieszkańców silnie do tej instytu- 
cyi. Jeżeli korzyści dla kraju wynikłe 
z tej instytucyi są widoczne, to podnie
cają w wyższym stopniu miłość obywa
teli do niej, bo mu dają rzetelniejsze o 
niej pojęcie.

Do dziś w Europie wzorową mo
narchią konstytucyjną jest Anglia. 
Tam konstytucya, czyli ustawa zasa
dnicza zapewniająca wolność narodowi,' 
nie jest tylko martwą literą, ale jest ży- 
wem sumieniem narodu, ponieważ po
czucie praw wszelkich zarówno jak o- 
bowiązków ożywia cały naród. Prawo 
obrony wolności narodowej umieją tam 
wykonywać najpraktyczniej, gdyż w 
ciągu wieków zdobywał naród stopnio
wo prawo i poczytuje je za własność 
nietykalną, na którą nie wolno targnąć 
się nikomu. — Korona w Anglii jest 
dziedziczną, ale parlament czyli sejm 
całego państwa ma prawo zmieniać na
wet te ustawy, które regulują dziedzi
czenie korony. Jest tam jedna bardzo 
szanowana zasada, która mówi: “Król 
nie może dopuścić się bezprawia”. Zna
czy to, że za czyny sprzeczne z prawami 
kraju, odpowiedzialni są wykonawcy 
króla, czyli ministrowie. Nie wolno im 
nigdy powoływać na rozkaz monarchy, 
gdyż nie uwolniłoby to ich od odpowie
dzialności.

(Cięg dalszy nastąpi.)
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dzie rozgłaszają imię Dr. Ham 1 znajomym go . 

( 'polecają. Udajcie się do niego, to was wyleczy.( I 
(i CHOROBY-ZARAŹLIWE, , l

.obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- i 
I kazano) leczy ekuteczaie, prędko, tak żo siei 
, i nigdy nio odnowią. Nie trzeba ełe wstydzić, i 
I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich choróbl 
. «prowadza zło skutki na przyszłość. i
I PORADA DARMO! Dr. Ilam każdemuudzlę-l

iii rady darmo. Opiszcie chorobę, podajciewiek b 
1 chorego, przyślijcie w liście 2-centową markę! 
( ipocztową, to dostaniecie odpowiedź natych- i 
I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Możną!

I pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: , 

: DR. С. В. НАМ 
i f. 0. Bor 62, TOLEDO, OHIO., > 
i ' Napiszciedo Dra. Ham. i '
i i Poradanic nie kosztuje.« i i

DOKTOR KALLMERTEN,

NAJSŁYNNIEJSZY SPECYALISTA 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Oflaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

ewojemi medycynami z*  ziół i korzeni, 
Choćbyś Btracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adreB, wiek i wagę cia
ła, załącz kosmyk włosów i 2 ceatową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledś o.
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Dział Gospodarczy.
Miód.

Miód, ów nektar kwietni, 
którym nas darzą pszczoły 
skrzętne, zawsze jeszcze 
małe ma uznanie; a szko
da, bo siła jego pożywcza 
i strawność są wybitne i 
żaden inny artykuł nie ma 
tych zalet w takim stopniu 
jak miód. Osobliwie dzie
ciom powinny matki często 
miód dawać. Na śniadanie 
miekOf- osłodzone miodem, 
na podwieczorek chleb ra
zowy z warstewką miodu, 
wzmacnia kości, a blade i 
nikłe twarze dzieci szybko 
nabywają świeżości i ru
mieńca. Oczywiście trzeba 
miód podawać przez dłuż
szy czas, a nie przez kilka 
tygodni; tylko przez dłuż
sze używanie miodu uzy
skuje się dobre i trwałe 
skutki.
Ryby jako pożywienie.
Mięso rybie zawiera w 

sobie, jak wiadomo, fosfor, 
który przydatnym jest, do 
wytworzenia kości do odży
wiania układu nerwowego, 
tudzież mózgu. Z tego po
wodu ryby są bardzo do
brem i pożyteczne pożywie
niem dla osób wyczerpa
nych pracą umysłową, wo- 
góle dla pracujących głową, 
dotkniętych bezkrwistością 
nerwów, a nawet dla dzie
ci słabowitych, do wytwa
rzania i wzmocnienia kości. 
Ryby chude są strawniej- 
sze, niż tłuste; kto jednak 
ma zdrowe organa trawie
nia, może bez obawy spo
żywać wszelkie, nawet naj
tłuściejsze ryby; tłuściejsze 
są nawet wskazane dla o- 
sób dotniętych chorobami 
płuc.

O Drobiu.
Każda gospodyni pragnę

łaby z drobiu największe 
korzyści uzyskać. Lecz po 
większej części przypad
ków dochód z drobiu by
wa bardzo nie znaczny z po
wodu nie umiejęcego cho
wu i prawdę powiedzia
wszy, mało starannego ob
chodzenia się z drobiem. 
Koniecznem jest, aby pod 
względem tym zmiana na 
lepsze nastąpiła, bo inaczej 
smutne sobie świadectwo 
gospodynie wystawią wobec 
ich współpracowniczek in
nych krajów, które przez 
umiejętny chów drobiu do
chody z gospodarstwa bar
dzo powiększyły, i do nas 
rok rocznie za przeszło 100 
milionów jaj i mięsa ptasie
go dostarczają.

Przy wychowie ptactwa 
domowego, jak wogóle każ
dego gatunku zwierząt do
mowych pierwszorzędnej 
jest wagi, aby do wychowu 
wybierać tylko użyteczne 
sztuki, to jest przy chowie 
drobiu — jaj od rzeczywi
ście użytecznych ptaków. 
Niedawno temu opisywali
śmy praktyczny sposób po
stępowania przy tego ro
dzaju hodowli kur wedle 
użyteczności. Odpowiednie 
żywienie i ustrzymanie pta- 
cwa także ważny wpływ na 
użyteczność wywiera, o 
czem wiele razy pisaliśmy, 
podając wzkazówki i wo
góle do dobrego obchodze
nia się z ptactwem.

Nie małego znaczenia jest 
z pewnością utrzymawanie 
odpowiedneij rasy. Tych 
bowiem nie mało istnieje, 
a różnią się one między 
sebą co do użytecznych 
właściwości nieraz bardzo 
znacznie. I tak, kury po
dzielić, by można na przy
datne do chowu głównie 
dla jaj, na kury przydatne 
do chowu dla mięsa, o raz 
na kury poślednie miejsce 
zajmujące, które obok nie 
złej niesności wydają mięsa 
poddostatkiem, tak, że mo
żna z nich mieć obydwa 
produkta w zadawalniającej 
ilości i jakości! Pod każ
dym względem doskonałej, 
że się tak wyrazimy “ideal
nej” kury, nie znajdzie 
się. Bo już jest raz takie 
prawo w naturze, że wszel
kie cenne, a zatem pożąda
ne przymioty w jednym i 
tym samym osobniku tru
dno jest zespolić. Są atoli 
osobniki, a zatem tutaj ku- 
ry, które do ptaków posia- 
dająch wiele cennych wła

ściwości, chociaż nie w naj
wyższym stopniu, zaliczać 
się mogą. 1 tym ostatnim 
zwykły gospodarz przy wy
borze do chowu zapewne 
odda pierszesńtwo.

Do raz odznaczających 
się wielką niesnością nale
ży w pierwszym rzędzie ku
ra “włoska”. Jest ona ży
wego usposobienia i wyma
ga odpowiedniego miejsca 
do używania ruchu. Do kli
matu naszego przywykła i 
nie tak łatwo chorobom 
podpada. Nie masz więc 
jak kura włoska, jeżeli cho
dzi o uzyskiwanie dużo i 
niemałych jaj. Lecz mięsa 
wydaje bardzo mało i wca
le się nie nadaje do chowu 
na mięso.

Kura hiszpaskiego pocho
dzenia “ Minor ka” podo
bnie dobrze jak pierwsza 
się nosi, a do tego wydaje 
więcej mięsa, ponieważ jest 
lepiej zbudowana. Dotąd 
zaliczyć można kurę “Ra- 

l melsloher pochodzącą z 
pod Hamburga, która do
brą niesnością się odzna
cza obok wydawania ładnej 
delikatnej pieczonki.

Do chowu na mięso są 
znakomite angielski “Dor- 
kingi”, które jednakże kli
matu naszego nie znoszą, a 
przynajmniej chów Ich zna
czne trudności przedstawia. 
Natomiast przydatną kurą 
jest kura “Langshan”. 
Jest to duży i piękny ptak, 
który zwłaszcza wiele do
skonałego mięsa wydaje. 
Niesność kury Langshan 
jest w młodym wieku zu
pełnie zadawalniającą. O 
azyatyekich “Kochinchi- 
nach” i “Bramaputrach”, 
które jak się pojawiły tak 
też szybko znikły z wido
wni naszych gospodarstw, 
ponieważ oczekiwania w 
nich pokładane zawiodły, 
nie warto wspominać. Za 
to kury ”Faverolles” po
chodzące z krzyżunku 
dwóch powyższych raz z 
francuskiemi “Houdan” są 
doskonałe na tucz, jeżeli 
posiada się odpowiednie u- 
rządzenie, jak naprzykład 
w Bożejewicach na Kuja
wach, gdzie hodowla kur 
“Faverolles” i tucz na “pu- 
lardy” na wielką skalę się 
odbywa.

Pośrednie miejsce zajmu
ją kury “Plymouth Bock” 
i “Wyandotte”, które rasy 
pochodzą z Ameryki. Są to 
większe dobrze zbudowane 
ptaki, wydają zatem ładną 
pieczonkę, bo i mięso jest 
dosyć delikatne. Odznacza
ją się dobrą niesnością śre
dnio wielkich jaj. Miano
wicie posiadają z “Wyan- 
dotty” wielu zwolenników 
i w gospodarstwach na
szych dzielnie się rozpo
wszechniają. Oprócz powy
żej wymienionych zalet 
większej przestrzeni do wy
lotu, dobrze wysiadują, a 
w wieku 6 miesięcy zaczy
nają jaja znosić itp. Dosyć, 
że kury ,,Wyandotte” na
leżą do ras bardzo polece
nia godnych i na miano ku
ry użytkowej w całej pełni 
zasługują.

Sądzimy, że z powyższe
go opisu nie trudno będzie 
wybór odpowiedniej rasy 
uskutecznić, o czem już te
raz pomyśleć się zaleca, aby 
ku wiośnie w dobre jaja się 
zaopatrzyć i przychówku 
wybranej rasy wcześnie 
można się doczekać.

Skromność Królowych.
Najmłodsze królowe eu

ropejskie: Wilhelmina ho
lenderska i Wiktorya hi
szpańska mają niesłychanie 
skromne upodobania i przy
zwyczajenia. Obie nie uży
wają innych perfum, prócz 
wody kolońskiei.

Pewna księżniczka hisz
pańska, ujrzawszy gotowal- 
nie królowej, miała się 
odezwać: “że nie widziała 
nic mniej interesującego“.

Królowa Wilchelmina jest 
również mało zajęta swą 
powierzchownością, tak jak 
jej “koleżanka” zasiadając 
na tronie hiszpańskim. Obie 
myją się zwyczajnem my
dłem glicerynowem.

Ta prostota pochodzi mo
że stąd, że obie — są młode 
i ładne i nie potrzebują 
upiększać się sztucznie.

Czego Nie Wolno Prezy
dentowi.

Prezydent Ameryki skrę
powany jest różnemi prze
pisami, przedewszystkiem 
nie wolno mu, dopóki jest 
prezydentem Stanów Zjed
noczonych, opuszczać kra
ju ani na jedną godzinę; 
z tego powodu nie wolno 
mu też odwiedzić żadnego 
domu poselskiego w Wa
shingtonie, gdyż każde po
selstwo uchodzi za grunt 
eksterytoryalny. Nie wolno 
mu również przebywać na 
pokładzie zagranicznego o- 
krętu wojennego, który za
rzuci kotwicę w jakimkol
wiek porcie amerykańskim.

Prezydentowi nie wol
no pierwszemu składać wi
zyty nikomu, kto przybywa 
do Stanów Zjednoczonych, 
chyba, że jest to monarcha 
panujący.

Zonie, prezydenta nie 
wolno składać wizyt, — mo
że ona tylko wydawać ty
godniowe przyjęcia, na 
które wysłane są karty z 
zaproszeniem, ozdobione w 
lewym narożniku wizerun
kiem Białego Domu. Nad; 
to nie wolno prezydentowi 
grać w niedzielę w gry ha
zardowe i wogóle oddawać 
się dnia tego sportowi; 
przepis ten datuje się od 
Washingtona. Prezydent 
nie może siedzieć po lewej 
stronie w swoim powozie. 
Natomiast posiada liczne 
przywileje, których nie mają 
głowy ukoronowane. Tak 
n.p., gdy Stany Zjednoczo
ne prowadzą wojnę, prezy
dent, jako wódz najwyższy, 
kieruje nią z pałacu.

Wygrał czy przegrał.
W Warszawie, w dziel

nicy muranowskiej niemałą 
senzacyę budzi następująca 
historya:

Zamożny kupiec X, oże
niwszy się przed dwoma 
laty, wkrótce z powodów 
natury drastycznej rnusiał 
się rozwieść z żoną, którą 
też odesłał rodzicom wraz 
z otrzymanym posagiem. 
Żona i jej rodzice na roz
wód zgadzali się, lecz żą
dali, aby X. wypłacił żo
nie 20.000 rubli i sprawę 
skierowali na drogę sądo
wą. Rodzina żony, z uwa
gi na pewne zawikłania 
familijne, miała nadzieję 
wygrania procesu, co też 
srodze martwiło X.

W końcu roku ubiegłe
go, X., trzymając loteryę 
zagraniczną, wygrał coć o- 
koło 50.000 marek, z wy 
graną jednak rnusiał się 
dla różnych powodów u- 
krywać, tembardziej, że, 
jak wiadomo, gra w lote
ryę zagraniczną jest tam 
wzbroniona. X., nie mogąc 
sam wyjechać za granicę, 
przeprowadził z jakimś 
bankierem zagranicznym 
korespondeneye sekretną, iż 
po pieniądze przyś’e osobę 
zaufaną.

X. obawiał się odbierać 
w Warszawie większą su
mę, aby sprawa nie nabra
ła rozgłosu, gdyż z uwagi 
na proces z żoną ukrył 
majątek i uchodzi obecnie 
za biednego i zrujnowane
go. Po pieniądze wyjechał 
rodzony brat X. Kiedy po 
dwóch tygodniach brat nie 
wracał, X. się zaniepokoił 
i rozesłał zapytania. W 
tych dniach ku swemu 
przerażeniu X. otrzymał z 
Berlina zawiadomienie o 
ślubie brata z rozwiedzio
ną jego żoną, przyczem 
dołączone były dowody, w 
których dawna żona i jej 
rodzian kwitują go że 
wszelkich pretensyj.

Sprawa stała się głoś
ną i X. wyparł sie rodzo
nego brata.

Liczni znajomi zapytu
ją go, czy wygrał, czy też 
przegrał. Jdeni utrzymują, 
że X. wygrał, gdyż pozbył 
nienawistnej żony, spodzie
wanego wyroku o 20.000 
rubli i uzyskał spokój za
pewniają, że X. przegrał, 
wygranej bowiem nie o- 
trzymał i stracił miłość 
brata — a żona i wyrok, 
jak mówi.,, to nie były 
tak „straszne rzeczy!“

Ściska moskal prusaka, 
Obych natura jednaka, 
Ten pies tamten sobaka, 
—Obaj gnębią polaka?

Z OSAD _POLSKICH.
Rhinelander, Wis.

Jan Sowiński, który daw
niej mieszkał w Eau Plaine, 
w tutejszym powiecie, o ma
ło nie padł ofiarą morder
stwa pod Rhinelander. Pra
cował on jako drwal w la
sach fiimy Bundy Lumber 
kompanii. W niedzielę z 
dwoma towarzyszami pra
cy: Tedem Derry i Roy’em 
Davenportem wyszedł z o- 
bozu do lasu. Gdy się znale
źli w ustronnem miejscu, 
tamci dwaj rzekomo rzucili 
się na Sowińskiego, dusili za 
gardło, aż do utraty przyto
mności, a potem wyjęli mu 
z kieszeni $2.50 i poszli. 
Wkrótce potem znaleziono 
Sowińskiego nieprzytomne
go i odstawiono do szpitala 
St. Mary’s w Rhinelander, 
gdzie poleży zapewnie z pa
rę tygodni, zanim zostanie 
wyleczony. Teda Derry’ego 
i Roy’a Da venporta areszto
wano, lecz obaj utrzymują, 
że byli zbyt pijani, aby jaki
kolwiek szczegół o całem 
zajściu mogli spamiętać.

Fancher, Wis.
Martwego w zaspie śnież

nej w połowie drogi pomię
dzy staeyą kolejową a do
mem, znaleziono farmera 
Augusta Patokę. Patoka 
mieszkał na farmie, która 
dawniej należała do Joe A- 
dams’a, wmiasteczku Stock- 
ton, dwie mile na południe 
od Fancher. We wtorek ra
no o godzinie 3 wyruszył on 
z Fancher do domu lekkie- 
mi sankami, zaprzeżonemi w 
jednego konia. Koń ten 
przyszedł do domu we właś
ciwym czasie, ale bez pana i 
bez sani. Zaczęto więc szu
kać Patoki ’ znaleziono sa
nie stojące zdała od drogi, 
zaś Patok?, martwy leżał o- 
bok nich, z głową utkwioną 
w zaspie śnieżnej. W około 
leżały porozrzucane paczki z 
towarami groseryjnymi, 
które Patoka kupił w Fan
cher, Pokazało się że Pato
ka amarł wskutek złamani? 
kriyżów.

Detroit, Mich.
Franciszek Kochiński, li

czący około 45 lat, zamiesz
kały przy ulicy Elm w Wy
andotte, został na miejscu 
zabity przez biegnący w kie
runku północnym tramwaj 
międzymiejski linii Detroit, 
Monroe and Toledo o godzi
nie 7:35 wieczorem w zeszłą 
środę.

Kochiński szedł torami i 
był niedaleko Eureka avc., 
gdy tramwaj najechał na 
niego. Wpadł do rowu 
wzdłuż torów tramwajo
wych. Motorowy i konduk
tor wyciągnęli go z rowu.

Buffalo, N. Y.
Jakuba Burlinę, nadzorcę 

torów kolejowych, fitacyo- 
nowanego w pobliżu Irving, 
znaleziono nieżywym pr?y 
jego budce wczesnym ran
kiem. Miał złamaną czaszkę 
i chrzęść nosową. Zwłoki 
Burliny były za daleko od 
torów kolejowych by mc'.na 
przypuszczać, że śmierć na
stąpiła wskutek jechania 
przez pociąg. Burlina pozo
stawił żonę i pięcioro dzieci. 
Liczył lat 60.

Scandinavia, Wis.
Łukasza Grędysa itnale- 

zio.io uduszonego dymem w 
wagonie z kartoflami /a ul. 
Green Bay i Western w 
Scandinavia, Wis. G. ędys 
był zatrudniony przy ii zwo
żeniu kartofli przez p. Fir- 
kusa ze Stevens Point. Zna
leziono przy nim list, który 
zdaje się wskazywał, że mie
szka on w Chicago, zanim 
przyjechał do Stevens 
Point. Zaś bliższych szcze
gółów o Grędysie nikt tu nie 
wie: wiadomo tylko, że ma 
żonę w starym kraju, ale 
nikt nie zna jej adresu.

Naderwane Nerwy.
Teraźniejsze życie jest 

bardzo szkodliwe na system 
nerwowy, ponieważ przeła
dowuje ono nas robotą. Z je
dnego zaniepokojenia często 
jesteśmy wtrącani w drugie; 
opieka i kłopoty w swoim 
byznesie i w domu, prywa
tne i publiczne obowiązki, 
wir życia towarzyskiego, 
wszystko to utrzymuje na
sze nerwy w ciągłym niepo
koju. Nic więc dziwnego, że 
widzimy względnie młodych 
ludzi z nadzwyręźonymi ner
wami; oni są zwykle zmęcze
ni i niezdolni do znoszenia 
jakiejkolwiek pracy: ich 
twarz ma zużyty wyraz, ich 
oczy straciły swój blask, a 
ich skóra jest żółtawa lub 
błotnistego koloru.

Oni wloką swoje ciało dro
gą życia, nie mając żadnej 
rozrvwki. Szybka pomoc mo
że ich uratować, a to jest 
Trinera Amerakański Elixir 
Gorzkiego Wina. On pobu
dza organa trawienia do 
przyjęcia pokarmów a z ni
mi nerwowej siły, ponieważ 
pożywienie zamienia się w 
ludzkim ciele w krew, a czy
sta, zdrowa krew znaczy siła 
muszkułów i nerwów. Przy 
nerwowym rozstroju nic nie 
jest tak pomocnem jak Tri- 
Gorzkiego Wina wzmacnia 
je. Bierz go we wszystkich 
aptekach na utratę apetytu 
i nerwowej siły. Wszystkie 
apteki. — Jos. Triner, 616 
622 So. Ashland ave., Chica
go, Ul.

LITURGIKA
czyli

Wykład Obrzędów Kościoła 
Katolickiego.

Książka bardzo pouczająca dla 
chrześcian katolików z licznemi 
ilustracyami przedstawiającemi 
obrządki kościelne jak mszę św., 
chrzest, bierzmowanie, komunię 
św., spowiedź, ostatnie Olejem św. 
namaszczenie, kapłaństwo, mał
żeństwo i inne obrządki kościelne.

Każdy chrześcianin katolik po
winien mieć tę książkę, aby po
znał dokładnie obrządki Kościoła 
Katolickiego i ich znaczenie.

W twardej oprawie; cen»..30c 
W. Dyniewicz.

532 Noble st..............Chicago, Dl.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENRY SGHOELLKOPF,
GROSERNIK,

HURTOWNY I DROBIAZGOWY 
232-274 E. RANDOLPH ST. 

£4 tlądzy Franklin 1 Market ni. 
CHICAGO.

Sprzelnje po najtańszych cenach: 
Najlepez;-, prawdziwy вег ezwajcareM. 
Ser Eda/śeki i вег Parmeeański.
Fromag« do Brie i вег Rokforski. 
Ser z r'śliny, Neuezateleki 1 Limbo гаИ*  
Brunś< Cki salceson.
SalitmL Westfalskie szynki. 
Wędzoie i marynowane węgorze. 
Holen'erekie sztokfisze, ancbovieB 
Nowe śolenderekie śledzie, rosyieki kawior. 
Prawdziwo francuskie sardynki I szimpiniany. 
Franc saki groch, najlepsza oliwa. 
Nieit leckie szparagi, krajana faeolr. 
Nietf leckie jagły, soczewica, kasza pszenna. 
Najfc pszy jęczmień perłowy, kasza tęczmienn» 
Kaa*  a tatarczana, kasza owsiana.

tatarczana, męka ryżowa, 
bwl 8źe orzechy, migdały, papryka. 
Nunieckie powidła, mak. 
bWeżo orzechy. migdały, creronat. 
Sadzone gruszki, wiśnie, prunela. 
francuskie śliwki, świeża rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocoe. 
Zrawaziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny, 
Prawdziwa kawa Jawa, Мосса i Rio. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Izx-bak'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniano trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Śwież« siemię warzywowe, siemię crawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa*  

kowe. jako 1 wszelkie inne towary korzenne. 
HENRY SCHOELLKOPF.

NA CHOROBY NEREK 1 PĘCHERZA
Usuwa w 24 
godzinach

k wielkie mocrow*
A wydzieliny.
* Każda pigułka 

nosi taką
W nazwęNùlfwiW wystrzegajcie się 
F BMiarfowalctw.

.Va we
weiyetkicK apUkaah.

Wysyłamy darmo
Słabym i nerwowym 

mężczyznom.
Mam w posiadaniu receptę na cenne lekar

stwo. przepisaną przez słynnego lekarza, któ
ry mnie leczył, gdym zwiedzał Stary Kraj. 
Wiem z doświadczenia, że lekarstwo przyrzą
dzone według tej receoty, jest jednem z najle
pszych lekarstw dlą słabych, nerwowych i wy
cieńczonych mężczyzn. Wiem o tern, ponieważ 
sam odzyskałem zdrowie za pomocą tego lekar
stwa, próbując poprzedn’o rozmaitych lekarstw. 
Wiem także, ponieważ wielu innych, którzy by
li chirymi wskutek ciężkiej pracy, błędów mło
dości, nledyekrecyi i wybryków jak nerwo
wość, upławy, osłabienie płciowe, złą pamięć, 
utrata żywotności, brak amblcyi. przygnębienie, 
wstydllwość, ból w krzyżach, ogólne osłabienie 
itd., pisali mi, że zostali wyleczeni.

Wiedząc Jak trudno jest wyleczyć się w tym 
kraju, postanowiłem pomóc innym, którzy po
trzebują takiego lekarstwa Każdy kto mi napi
szę, otrzyma w liście receptę I potrzebne infor- 
niacye bezpłatn’©. Możecie tę receptę mieć wy
konany, w każdej dobrej aptece. Posłuchcjcie 
mojej rady, spróbujcie i przekonacie się, że to 
jeet doskonałe lekarstwo, które wae wyleczy, 
wzmocni 1 uczyni szczęśliwymi. Nic nie posy
łamy C. O. D. ek*p  eaem 1 nie mamy żadnych 
spelćulacyi na wyłudzenie od was pieniędzy ani 
też nie sprzedajemy wam lekarstwa. Jakiego nie 
chcecie i jeżeli przekonacie się o mojej nieucz
ciwości możecie mnie skrytykować w tej gaze
cie. Piazcie zaraz, bo to ogłoszenie może się już 
nie pojawi. Pamiętajcie, że otrzymujecie recep
tę I lnformacye darmo. Adres: (33)

C. II. Bentson R, box «22, Chicago, III.

NAJLEPSZA MASZYNKA dopisania 
listów, zrobiona ze stali, bardzo trwała 
i praktyczna, na której każdy może 
prędko i łatwo list napisać, litery są 
wyraźne, kosztuje tylko |7.50. Lepszej 
maszynki za tę cenę nigdzie nie dosta
niecie. Pieniądze należy nadesłać przez 
Money Order pod adresem: EAGLE 
SUPPLY’ HOUSE, 531 Noble st., Chicago, 
Ill. (x)

WINO
jest najlepszym napojem, gorz

kie zioła najlepBzem lekar
stwem na żołądek.

TRINERA

AMERYKAŃSKI

ELIXIR

GORŻKIEGO

WINA - -

just komblnacyą wina z zio
łami 1 dlatego stanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek 1 nerwy, które wzbo
gaca 1 wyrabia krew. Do na
bycia w aptekach.

JOSEPH TRINER,
799 S. Ashland bt., Chicago, 111.

DARMO!
1000 złotych zegar- 
ków dla każdego.
Kto przyszłe nam 10c na

9 opakowanie i przysłanie, 
otrzyma jeden. Włóż 10c 
do koperty i adresuj:

M. KASPER <a co.
1560 W. 39th St., CHICftOO, ILL.

DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA 

AKUSZERKA
z długoletnią praktyką, poleca swe usługi 
Szan. Rodaczkem, gwarantując zadowolenie. 
Udziela także skutecznie rad pod kierownl- 
ctwem doktora w różnych dolegliwościach 1 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodno
ści, bolesnej lab braku regnlarności, u pła
wach, zwracaniu, puchnięciu nóg 1 innych 
przypadłościach niewieścich i przypadłoś
ciach dyskretnych. Ma urządzone pokoje do 
odbycia słabości.

Przyjmujemy także akuszerki do nauki.

Ścisła dyskrecja zapewniona. 
Marya A. Statkiewicz, 

626 Milwaukee Ave., Chicago.
Tel w mieszkaniu : Monroe 1808.

Opłaci się pisać do nas!!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po
wieściowe, różańce, szka- 
plerze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze
bne, figury św. i obrazy, 
ramy do obrazów, sztu
czne kwiaty, wianki, bu-

kiety Itp. niechaj piszę po katalogi do
JOR. KWAŚNIEWSKI,

«64 Becher st, Milwaukee, Wis

DOBRE RADY.
Jeżeli eheesz wiedzieć

Jak być pięknym
Jak mieć 

ŁADNE, BUJNE 
WŁOSY,

to przyślij swoje nazwisko, dokładny a- 
dres, a my ci poślemy darmo ładną 
książeczkę pod nazwą- “Dobre rady”, z 
której możesz się dowiedzieć dużo po
żytecznych rzeczy Książeczka ta powin
na być w każdym domu.

Nie zwlekaj, pisz dziś’, aj; załącz 2c 
markę. Adres:

The Rutkowski Co.
73 W. Eagle St., Buffalo, N. Y

HRZYbLIJCIE NAM TYLKO $i.oo.
a poślemy wam

DOBRĄ POŁr’ONOWĄ HARMONIKĘ 
o 19 kluczach, rozmar 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornamenta, niklowe klu
cze, niklowe oku3e rogi i klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko S5.26.

Jeżeli się wam będzie podobać, to zapłacicie agen
towi ekspresowemu resztę pieniędzy.
Inne harmoniki sprzedajemy poceuie od "5c do 820.<»o. 

Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnvch 
przedmiotów załączając 6c na przesyłkę. Adresować:

The Pulaski Mail Order House
816 N. Hamlin Ave

Słynny na cały świat i znany jako
CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH

Dr BADGER

najlepszy specyalista

posiadający najlepsze dyploma i ma
jący przeuzło trzydzieści lat ekspi- 
rencri włóczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazy wająo go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

DR. BADGER LECZY
mężczyzn, niewiasty i dzieci.

Jego porady są beipłatne a otwarto i pełno W5pół- 
czucia Jeąo Bkutecrnaść w leczeniuJrMtdowie
dziona przez aethi podziękowań od wdzięcznych
Jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wwzyfitkie choroby skutecznie. 8pecyalność jego Jest w! e 
cieniu zastarzałych chorób nerwowych i reumatyzmu, kataru głowy, nooa, gardła 1 kanałów 
oddechowych, katom żołądka 1 kiszek, Ilsząji, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu- 
1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z Jaknąj|ppazyml skutkami wszelkie CHO» 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa- 

' gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane)
1 leczy Je prędko I skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba
nie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez- 

' z włócznie pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek i płeć i załączy 
’ troszkę włosów 1 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiastotrzyma PORADĘ DARMO, 
> czy choroba Jest wyleczalna lub nie- Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku 
’ lub niemiecku. Adres:

; ? Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio.

CHOROBY 
uznanę za niewyleczal- 
ne były całkiem usu-

, nięte przez kuracyę

Шек Жссгпшпа

j Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 

i krwią zaziębienie, choroby 
; skórne różnego rodzaju, sła- 
: bóść niewiast po połogu, sła

bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, opuchlina, i t. d. 
wszystkie są jak najdokładniej ; 
leczone, aby nie powróciły.
Wyleczony z reumatyzmu bardzo przykrego. 

Drogi Ks. Newmanie!
Dziękuję oerdecznle za wyleczenie mnie i 

z reumatyzmu. Myślałem z poeządku, że i 
Twole lekarstwa nic mnie nie pomogą, bo 

! już blisko końca byłem z lekarstwamia ule 
odczuwałem zadniej pomocy ale jak całkiem 
wy potrzebo wałem je to tak jak by nożem od-

; ciął: ból całkiem mnie opuścił.
Ból ten znal do wał się w lewem boku, w 

biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
; gatunló*,  ale wszystkie nadaremnie że już 

nie miałem ochoty więcej próbować aleeacze- 
: śliwie spostrzegłem ogłoszenie twe w gaze- 
; cie i jako ostatni raz zdecydowałem aię do 

Ciebie pisać i teraz jestem przekozany ekn- 
eklem twej kuracyi.

Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar
dzenie i kaszel, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do ciebie 
się udam w razie gdyby choroba aię miała ! 
wrócić. *

Z szacunkiem pozostaje 
Ant. Michalak.

60S E 1 lth et., Duluth, Mina 
Wyleczony z womitowanla z krwią, palenia 

w Środku I bólu piersiowego-
; Kochany Ojcze Newmanie: 

Zasyłam ci stokrotne podziękowanie któ
re mnie tak szczęśliwie do zdrowia przywró- '

I ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
; jest tymczasowe ale będę sie cieszył dobrem 

zdrowiem w przyszłości. Używałem masę 
: lekastw, ale żadne tak skutecznie nie były 
; jak od Ciebie.

Pozostaje na zawsze wdzięczny. 
Fabian Kopczyk, Box 488 MorHs Dl. ;

DAłłMil wyślę wam p°ncz&- 
J epoeobu

mojego leczenia. Plszcie dzisiaj a nie 
: odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 

załączyć 2c marką, Adresujcie:
REVEREND NEWMAN

1361 W. Lake st., Chicago, Ill. 
W zgłaszaniu się wymienić “Ga 

ze tę Polską.”

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA 1 KOŻU

CHY. Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych własnej wyprawy i rę
cznego szycia, a także czapki i ręka
wice.

Robiący obstalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę:

Stan. Bobowski, 
(Gostyń) Downers Grove, III.

Goldzier, Rodgers & Froelich,
ATTORNEYS AND COUN

SELORS AT LAW.
dOKÓJ 820

Chamber of Commerce Building.
RÓO ŁA SAIJ.E I WASHISOTOX CŁICT

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR TEL. MAIN3I0

H. C. Patterson,
Własność Realna,

Pożyczki i Dzierżawy
2OS LA SALLE ST.,

Pokój*  505. Home Insur«*męe  BIdg. 
CHICAGO.

Chicago. Ш



8 GAZETA POLSKA W CHICAGO

POSZUKIWANIA.
POTRZEBUJEMY mężczyzn w każ- 

dem mieście w Stanach Zleduoczonych 
gdzie mieszkają Polacy, aby nam po- 
magąli ogłaszać pomiędzy swoimi przy
jaciółmi nasze doskonałe tytunie do 
fajek i papierosów, które są takiego 
samego gatunku jak w Starym Kraju. 
Za usługę tę damy darmo nasz fonograf 
tz.“King,* ‘ który w sztorach jest sprze
dawany po $15.00. Nadmieńcie tylko w 
liście, że chcecie darmo fonograf, napi- 
szcle swój adres wyraźnie i dokładnie, 
a także dodajcie w którym mieście jest 
najbliższy dla was ekspes.

European Tobacco Co. Box 1563 
Dept. 6— P. New York N. Y.

(G12)

POTRZEBUJEMY mężczyzn w każdem 
mieście w Stanach Zjednoczonych, gdzie miesz
kają Polacy, aby nam pomagali ogłaszać pomię
dzy swoimi przyjaciółmi naeze doskonałe tytu
nie do fajek i papierosów, które są takiego sa
mego gatunku jak w Starym Kraju. Za usługę tę 
damy darmo nasz fonograf tz. “King,“ który w 
sztorach jest sprzedawany po $15.00. Nadmień
cie trlko w liście, że chcecie darmo fonograf, 
napiście swój adres wyraźnie i dokładnie, atak 
te dodajcie w którem mieście jest dla was naj
bliższy ekspres. EUROPEAN TOBACCO CO. 
BOX 1*68.  DEPT. S-P. NEW YORK, N. Y.

(GW)

POSZUKUJE w ważnej sprawie swoje
go męża Jana Trześniaka przebywał 
w Pennsylwanll zeszłe pare lat, a teraz 
nie wiem gdzie on jest, ponieważ nie 
odpisuje wcale na moje listy. Ktoby 
wiedziało nim, niech przyśle mi jego 
adres to otrzyma $5.C0 nagrody. Pocho
dzi z Galicy! powiat Baranów wieś 
Skopanie. Adres mój: Franciszka Trze- 
śniak 1940 Pitkin ave. Brooklyn N. Y. 
____________________________[Gli]

DO EUROPY możemy w’as wysłać za 
parę dolarów, jeżeli chcecie co dzien
nie parę godzin lekko robić na szybkich 
okrętach. Żadna praca przy kotłach lub 
węglach. Okręty wyjeżdżają do Ham
burga, Rotterdam i Antwerp co tydzień. 
Przyjadź lub napisz do: INNTERNA- 
TIONAL 8HIPPING OFFICE 16 
Greenwich St., New York, N. Y. 
_____________________________ (G18)

Mężczyzna 28 letni, fachowiec, poszu
kuje towarzyszki życia. Łaskawe listy 
wraz z fotografią proszę nadsyłać:

John Kawalec 1645 N. Clark str. 
Chicago III. (G9)

BACZNOŚĆ PANOWIE! Osoby 
pragnące wrócić do Rodzinnych Stron 
mogą nabywać Szyfkarty wprost w na
szej Kompanii’ Unikajcie Agentów. Mo
żecie także za małą dopłatę i lekkiej ro
boty jechać do Ojczyzny. Kto napisze 
po ceny I informacye, niech poda do 
jakiej miejscowości w Starym Kraju 
chce jechać. General Steamship Com
pany, 44 Broadway New York. N. Y. 

 „L„ (G12)

Szypki Wzrost Nowej Polskiej 
Kolonii.

Założona w tym roku przez firmę 
bankową Izydora Herca, 2 Carlisle St. 
New York, nowa pulska kolonia pod 
wielkiem portowem miastem Norfolk, 
Virginia, stale wzrasta i ulema tygod
nia by się tam jakaś polska familia nie 
osiedliła. Ziemia tam bardzo urodzajna 
a klimat łagodny pozwalający niż trzy a 
czasem i cztery zbiory do roku, to też 
kto posiada choćby 10 akrów tej ziemi, 
które razem z domem za $ l.OOu kupić 
można, ten będzie miał dostatnie utrzy
manie i rocznie najmniej $1.000 odłoży. 
Wszyscy też co tam osiedli bardzo są z 

kupna zadowoleni.Spora liczba Polaków 
farmy tam nabyła a osiedliły się od razu 
następujące familie: Stanisław Janowski 
z New Yorku, Wincenty Proda z New 
Yorku, Feliks Kruszewski i Jan Krusze
wski z Middleton, W. Va., Paweł Kor
czak z Suffern, N.Y. JańPielecki z 
Philadelphil, Albert Grudzień z Warsza
wy i Inni. Sądząc z obecnego wzrostu 
spodziewać się można że nowa ta kolo
nia setki polskich rodzin posiadać będzie. 
Byłoby to odpowledne miejsce dla przed 
siębiorczego polskiego biznesisty, który 
nabywszy kawał gruntu przy stacyi ko
lejowej chciałby tam założyć saloon, 
grocernlę i objąć pocztę miejscową.

Firma Izydor Ilerz, 2 Carlisle St. N. 
Y. wysyła każdemu na żądanie piękne 
i ilustrowane książeczki dokładnie far
my te opisujące. (G9)

POSZUKUJĘ Piotra Bernackiego, po
chodzącego z Gallcyi. Ktoby o nim wie
dział lub on sam niech się zgłosi pod ad
resem: Jan Kruściel 309 St. GeorgeStr. 
St. Louis, Mo. (G9)

Nim kupicie u kogo lanego bilet ok
rętowy (szyfkartę) lub wyślecie pienią
dze do kraju nie zapomnijcie się w’pierw 
spytać o dokładne cemy starej I zaufanej 
firmy. Grochowski & Co. 181 E. 7th st. 
New York City. (Feb. 28 —8)

DO NARODU POLSKIEGO. 
Zakład Wina Piwa 1 Likierów, ceny 
tanie, a trunki dobre, dosyłane do do
mów darmo. John H, Dugan 28 Cen
ter st., Rutland Vt. (X)

TYLKO KILKA DOLARÓW 
kosztuje u nas szybki odjazd do kraju 
na najlepszych pasażerskich okrętach 
przy małej usłudze. Jazda od 7—8 dni. 
Odjazd do Hamburga, Bremen, Rotter
dam 1 Antwerpen co drugi dzień na 
przemian. Opieka braterska. Ręczymy 
za zadowolenie. Nikt nie ma więcej 
wydatków. Spróbuj i napisz list, a bliż
sze objaśnienia odwrotrą pocztą zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Ezcbange 
Inc., 2 Carlisle st., New York, N. Y.

DLA CIERPIĄCYCH.

Ks. B. L. Miller, misyonarz, 
poleca KOBOLO jako najskuteczniej
sze lekarstwo na wszelkie choroby po
wstałe z zaziębienia, jak katar, choro
by płuc i na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak 
apetytu, katar żołądka J na wszelkie 
choroby powstałe z nieczystej krwi I 
wycieńczonej krwi, jak choroba nerek, 
wątroby, śledziony, reumatyzm itp.

Butelka $1.00. Lekarstwo można na
być u

Kodolo Tonie Med. Co., 578 N.
Paulina St. Chicago, III.

CZYŃCIE, JAK 
CZYNILIŚCIE w DOMU.

Gdy poczujecie kłujący Ból 
Reumatyzmu, lub gdy Ból 
Krzyżów grozi Wam powale
niem na łoże, natrzyjcie się 

^PAIN-EXPELLEREM.**  
Tensam środek, co "Wam po
mógł w starym kraju, jest tak
że tutaj do Waszych usług.

Wszyscy aptekarze sprzedają go. 
Cena 25 i 50ctw. Tylko bezwarun
kowo kupujcie prawdziwy z “ko
twicą” na kartoniku!

F. AD. RICHTER 4 CO., 
215 1‘earl Str., New York.

Na katar żołądkowy niema nic lep
szego nad J>ra Richtera Kotwiczne 
proszki Iloka. 25ctw.; w aptekach 

lub wprost od nas pocztą.

NOWINY MIEJSCOWE.
Sąd wyższy stanowy za

twierdził skazanie na śmierć 
Hermana Billika, uznanego 
winnym otrucia kilku człon
ków rodziny Vrzalôw. Jeżeli 
teraz gubernator nie ułaska
wi skazanego, to Billik w 
przyszłym miesiącu zginie 
na szubienicy. Proces Billi
ka rozpoczął się był 28 czer
wca zr. i trwał przeszło 3 ty
godnie. Dwukrotnie odkła
dano termin wykonania wy
roku, gdyż skazany apelo
wał, ale dopiero teraz osta
tecznie zatwierdził wyrok 
także wyższy sąd stanowy.

— “Zakaz sądowy.” Do 
sądu obwodowego “Circuit 
Court” wniósł ob. Bolesław 
Dymek, związkowiec o zakaz 
sądowy (Bill of Injunetion) 
przeciwko wydawnictwu 
“Dziennika Związkowego 
Zgoda”. Sprawę ob. Dymka 
prowadzi adwokat A. Dona- 
ghue.

— Firma. E. .Eiger and 
Bros., która obecnie zatru
dnia 800 ludzi, ma zamiar 
powiększyć fabrykę dam
skich kapeluszy. Nowa fa
bryka, która będzie pobudo
wana kosztem $200,000 ma 
stanąć na narożniku Jack
son blvd. i Aberdeen ulicy. 
Interes kapeluszowy powię
ksza stę w Chicago co raz to 
więcej. Mniej jak 10 lat te
mu zatrudniano w Chicago 
tylko zaledwie 300 ludzi. 0- 
becnie przeszło 5000 znajdu
je pracę przy tym zawodzie.

— W ubiegły piątek zna
lazła polieya starą i niedołę
żną kobietę polską, która 
błąkała się po ulicach. Sta
ruszka podała swe nazwisko 
jako Katarzyna Dąbrowska, 
oświadczyła, że liczy 107 lat 
i należy do parafii Najśw. 
Maryi Panny, której probo
szczem jest ks.Nawrocki. 
Kobiecina, która widocznie 
z powodu starości ma osła
biony umysł, opowiadała po- 
licyi na stacyi przy W. Chi
cago ave., że nie podoba się 
jej w Chicago, że o wiele ła
dniej było w Polsce na jej 
gospodarstwie, gdzie ziele
niły się łąki igóry; mówi, że 
przebywała dawniej w przy
tułku dla starych kobiet, ale 
stamtąd została zabrana 
przez swą siostrzenicę, któ
rej jednak nazwiska i adre
su nie pamięta. Biedaczką 
podczas opowiadania space
rowała ciekawie do cel wię
ziennych. Polieya poszukuje 
jej krew’nvch, lecz dotąd nie 
mogła nigdzie na ślad ich 
natrafić. Ksiądz Nawrocki, 
jak sie pokazuje, nie zna jej 
wcale.

— Przed sędzią Kersten 
zakończyła się rozprawa, to
cząca się o<l dwóch tygodni 
w sprawie wykradzenia ma
leńkiej dziewczynki Liliany 
Wulff. Przed kilku miesią
cami donosiliśmy o porwa
niu tej dziewczynki przez 
małżonków Williama i Irenę 
Birmingham, którzy dziecko 
uwieźli w odludne miejsce i 
tam, przebywając dniem i 
nocą pod golem niebem, znę
cali się nad niem bez litości. 
Wreszcie zostali wyśledzeni 
przez policyę i oddani w ręce 
sprawiedliwości. Przysięgli 
wydali werdykt potępiający 
oskarżonych, a sędzia Ker
sten skazał oskarżonego na 

trzydzieści a oskarżona na 
dwadzieścia pięć lat więzie
nia.

— U burmistrza zjawił się 
komitet przemysłowy orga- 
nizacyi “Chicago Associa
tion-of Commerce” i złożył 
mu obszerne sprawozdanie 
ze swojej działalności w o- 
statnich miesiącach. Do de- 
legacyi należeli E. J. Con
way, Wm. H. Manuss, J. H. 
VanVlissingen i Benjamin 
L. Winchell. Związek (naj
wybitniejszych przemysłow
ców w mieście oznajmił bur
mistrzowi, że za jego stara
niem 5 wielkich fabryk su
kna zostanie ze Wschodu 
przeniesionych do Chicago, 
co znacznie jeszcze podnie
sie znaczenie miasta w świe
cie przemysłowym. W Chi
cago obecnie corocznie 25 
milionów jardów wełnia
nych materyj przerabia się 
na ubrania. Jeżeli zauważy
my, że oprócz tego 70 pro
cent wełny w Stanach Zje
dnoczonych przerabianej co
rocznie przybywa na targ 
centralny w Chicago, skąd 
odbywa się także wysyłka na 
Wschód, to łatwo osądzić, i- 
le będzie można zaoszczędzić 
na frachcie dla miasta Chi
cago i dla Zachodu, gdy tu 
znajdować się będą wielkie 
fabryki sukna. Stowarzysze
niu udało się również spro
wadzić do Chicago z Eger, 
Mass., wielką fabrykę wyro
bów szmuklerskich, w któ
rej corocznie wyrabia się to
war wartości około miliona 
dolarów. W Chicago coro
cznie sprzedaje się tego to
waru za sumę około dwa i 
pół miliona dolarów.

Rozumie się, że burmistrz 
uradowany był z tak po
myślnego rozwoju interesów 
i przyrzekł ze swej strony u- 
czynić wszystko co zdoła, by 
przemysł ten poprzeć.

— Ks. Jan .Kruszyński, 
były rektor kolegium św. 
Stanisława, a obecny pro
boszcz z Manitowoc, Wis. 
przyjechał do Chicago i za
mieszkał u ks. Jana Piecho
wskiego. Ks. Kruszyński 
jest chory na gardło i ma się 
poddać operacyi, którą ma
ją wykonać Dr. M. Dobija i 
Dr. Szymański.

— Śp. Franciszek Hiero
nim Jabłoński, naczelny re
daktor “Zgody” i “Dzienni
ka Związkowego”, jeden z 
najstarszych bojowników za 
sprawę związkową, zmarł 
w przeszłą niedzielę rano o 
godz. 9:50 w mieszkaniu 
swem p. nr. 449 N. Ashland 
ave., w 45 roku życiu, po kil
kudniowej zaledwie choro
bie. Śmierć nastąpiła wsku
tek zatrucia ptomainą, z któ
rego wywiązało się zapale
nie kiszek.

Śp. Jabłoński pozostawił 
matkę staruszkę, żonę Emi
lię Kunegundę z domu Ró
żańską i sześcioro dzieci nie- 
dorosłych. Majątku nie po
siadał żadnego. Przed śmier
cią był śp. Jabłoński zupeł
nie przytomny. Żegnał się z 
rodziną i lekarzem dr. Ku- 
flewskim, który go pielęgno
wał podczas jego choroby.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 27 lutego z kościo
ła św. Trójcy, a następnie na 
cmentarz Św. Wojciecha.

Nieboszczyk pojednał się 
z Bogiem przed śmiercią; 
wyspowiadał go w nieobec
ności proboszcza ks. K. 
Sztuczki, wikary parafii św. 
Trójcy.

— Ks. Babski, proboszcz 
parafii polskiej w Avondale, 
wyjechał w przeszły wtorek 
na kilka miesięcy do Eu
ropy.

— W ostatnich czasach 
zdarzyło się w naszem mieś
cie, że jedno dziecko umarło 
z powodu zatrucia mlekiem, 
a dwoje jest z tego samego 
powodu śmiertelnie cho
rych. Dzieci te należą do 
małżonków Mount, zam. p. 

n. 657 No. Clark ul. Dosta-r 
czane im od kompanii mleko 
nosiło poświadczenie, że jest 
zupełnie czyste i specyalnie 
przyrządzone dla dzieci. 
Przed niejakim czasem naj
młodsze ośmiomiesięczne 
dziecko zaniemogło. Rodzice 
przez długi czas nie wiedzie
li co mogło być przyczyną 
jego choroby. Dopiero po 
śmierci dzieciny lekarze o- 
rzekli, że śmierć nastąpiła 
skutkiem zatrucia się mle
kiem. Niesumienna kompa
nia dodawała do mleka roz
maite trujące chemikalie, a- 
żeby mleko prędko się nie 
psuło. Dwoje pozostałych 
dzieci również jest zatru
tych i walczą obecnie z nie
bezpieczną chorobą.

- ----o-----

Z AMERYKI.
Ksiądz zamordowany przez 

anarchistę.
DENVER, Colo., 24 lute

go. — Katolicki kapłan Leo 
Heinricks, należący do zako
nu Franciszkanów, został tu 
dziś zamordowany przez a- 
narchistę włoskiego Giusse- 
pę Guarnacito. Ksiądz Hein- 
dricks właśnie przy wielkim 
ołtarzu udzielał komunii kil
ku kobietom, gdy Guernaci- 
to zbliżył się do niego i wy
strzałem z rewolweru poło
żył go trupem. Postrzelony 
padając na ziemię, zdołał 
wymówić zaledwie ‘ ‘ Mój 
Boże, mój Boże,” poczem 
padł bez życia. Morderca na
tychmiast zawrócił ku 
drzwiom i począł uciekać. 
Przez chwilę panowało w ko
ściele grobowe milczenie.Do- 
piero jedna z kobiet krzy
knęła i wtedy w kościele po
wstało ogromne zamiesza
nie.

Wszyscy rzucili się w po
goń za uciekającym. Jeden 
z polieyantów zdołał Wło
cha przychwycić właśnie w 
chwili, gdy ten chciał strze
lać do niego z rewolweru. 
Mordercę zabrano do więzie
nia miejskiego, gdzie się 
przyznał, że jest anarchistą i 
dopuścił się zbrodni z niena
wiści ku księżom, którzy 
zajmują wrogie stanowisko 
względem robotników. Wy
raził nawet żal, że nie powy
strzelał wszystkich księży w 
kościele.

"Władze policyjne w oba
wie, ażeby tłum ludzi nie 
zlynczował mordercy, prze
wiozły go w automobilu do 
stacyi kolejowej w Little
ton, a stamtąd koleją do Co
lorado Springs.

W kościele natychmiast 
po dokonaniu morderstwa o- 
koło ciała zamordowanego 
kapłana postawili zapalone 
świece, poczem kościół, w 
którym przelano krew, jako 
znieważony, zamknięto.

“Czarna ręka.”
NEW YORK, 25 lutego. 

—Wczoraj członkowie czar
nej ręki” bombą dynamito
wą wysadzili w powietrze 
gmach w Brooklynie. W bie
żącym roku jest to już trze
ci tego rodzaju zamach; 
wczoraj zburzono tu skład 
instrumentów7, należący do 
Piotra Locato przy Morgan 
ave. Już od paru miesięcy 
Locato otrzymywał listy z 
pogróżkami i żądaniem pie
niędzy, tych jednak nie zło
żył i dlatego spełniono za
mach. Życie Locata, żony je
go i dzieci było we wielkiem 
niebezpieczeństwie skład bo
wiem został w całości znisz
czony, a właściciel znajdo
wał się w mieszkaniu poza 
składem. Wybuch nikogo 
poważnie nie skaleczył i ni
kogo też nie aresztowano. 
Ksiądz zamordowany przez 

ludożerców.
SAN FRANCISCO Cal., 

24 lutego. — Ks. Alexander 
McLoughlin, misyonarz, zo
stał zamordowany przez lu
dożerców na wyspie św. Je
rzego w grupie wysp Salo

mona. Ciało jego jest obec
nie w posiadaniu rządu No- 
węj Zelandyi, która wysłała 
okręt wojenny dla ukarania 
ludożerców.

Ks. McLoughlin pojechał 
był na wyspę mimo prze
stróg towarzyszy swych, 
chciał bowiem zaszczepić 
wśród mieszkańców wiarę w 
prawdziwego Boga.

Premier Nowej Zelandyi 
natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o tem, co zaszło, 
wysłał okręt wojenny na wy
spę. Zbombardowano wio
skę, w której mieszka na
czelnik szczepu ludożercze
go. Aby położyć koniec dal
szej bombardacyi krajowcy 
zwrócili ciało misyonarza i 
jako odszkodowanie złożyli 
50 ton pereł, wartości 50 ty
sięcy dolarów.
Dziesięć ton dynamitu sze

rzy pustoszenie.
BERKELEY, Cal., 21 lu

tego. — Wczoraj popołu
dniu około godz. 4 mieszkań
ców całej okolicy tutejszej 
wprawiło w paniczny strach 
gwałtowne trzęsienie. Wszy
scy myśleli, że to znowu 
trzęsienie ziemi nawiedziło 
Kalifornię. Dopiero nieco 
później nadszedł telegram z 
Pinole, oddalonego o 14 mil, 
że wyleciała w powietrze fa
bryka prochu i dynamitu ; w 
wypadku tym straciło życie 
czterech białych i 24 Chiń
czyków. 14 ton dynamitu 
eksplodowało, rozwalając 
fabrykę w atomy i rozno
sząc ją po całej okolicy. 
Prócz tych 28 zabitych, ni
kogo więcej w fabryce nie 
było. Po eksplozyi zajęły się 
pozostałe szczątki fabryki.

Z OSADJOLSKICH.
Ivanhoe, Minn.

Wskutek nieszczęśliwego 
wypadku stracił tu życie 
polski farmer Jan Marczak 
liczący lat 45. Gdy wiózł 36 
worów śrótowanego zboża, 
wóz się wywrócił i cały ła
dunek przywalił nieszczęśli
wego zabijając na miejscu. 
Przechodzący drogą Bukow
ski spostrzegł wywrócony 
wóz i zwoławszy sąsiadów 
wyciągli z pod niego już nie
żywego Marczaka. Marczak 
był jednym z pierwszych 
polskich farmerów we Wil
nie. Pogrzeb odbył się we 
wtorek dnia 4go lutego w I- 
vanhoe na który przybyli li
cznie znajomi i sąsiedzi nie
boszczyka. Zmarły pozosta
wił żonę i ośmioro dzieci.

Bay City, Mich.
W gazecie “The City 

Times” czytamy, że za ini- 
cyatywą ks. prób. Kozłow
skiego zebrali się Polacy z 
Bay City i wysłali na ręce 
senatora Smitha i kongres- 
mana Geo. A. Louda protest 
przeciw wywłaszczeniu Po
laków przez rząd pruski. 
Protest podpisali prócz ks. 
prób. Kozłowskiego, oraz 
panowie Jan J. Jóźwiak, 
Stanisław Zieliński, Ignacy 
Andrzejewski, Józef Sta- 
szyński i Tomasz Matuszew
ski.

Youngstown, O.
Nieznani sprawcy rzucili 

bombę dynamitową pod dom 
księdza Fiasta, proboszcza 
słowackiej parafii. Budynek 
uległ uszkodzeniu, ale ksiądz 
wyszedł cało. Podobno jest 
to zemstą, że ksiądz nie 
chciał ochrzcić dziecka, któ
re do kościoła przynieśli pi
jani chrzestni rodzice.

Milwaukee, Wis.
Józef Bolakowski i Igna

cy Kuszew7ski walczą ze 
śmiercią. Pili oni kaw7ę, któ
ra zawierała małą dozę ar- 
szeniku. Obaj byli na stan- 
cyi w domu pod nr. 12 Ply
mouth ave. i polieya podej- 
rzyw7a gospodynią o otrucie 
ich. Trucizna prawne na 
miejscu zabiła kota, które

mu wyżej wymienieni poda
li trochę swojej kawy.

Grand Forks, N. Dak.
L. Danik z Grand Forks, 

N. D. posłał kartę okrętową 
żonie w Rosyi, chcąc ją do 
siebie sprowadzić. Żona zgi
nęła po drodze.

Ansonia, Conn.
Benedykt Późniakiewicz 

kupił używany piec. Gdy w 
piecu rozpalono ogień, na
stąpiła eksplozya, a prze
dnia część pieca rozleciała 
się w drobne kawałki. Synek 
pięcioletni Późniakowicza 
poniósł śmierć na miejscu; 
prócz tego niejaki Ludwik 
Dziak został uderzony kawa
łem żelaza od pieca, ale 
prócz ogłuszenia nie doznał 
żadnej szkody. Co było przy
czyną eksplozyi -— niewia
domo.
LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

Liety te zostaną na poczcie w Chicago przez 
dwa tygodnie od czasu ich ogłoszenia. Po dwóch 
tygodniach będą odesłano do Washingtona, 

gdzie będą otworzone 1 zniszczona.
2701 Adam M
27*2  Adamczyk W 2 
2709 Alowowekl F 
2722 Arndt W
2787 Baran W
2757 Bienlarr. 8
2758 Bicniarz J 
2761 Bielarczyk A
2766 Bledzerekl A
2767 Blaha J
2769 Bojarski W
2770 Bogacki F 
2773 Boch J
2790 Bryliński J
2793 Bryelewicz J
2794 Brosz. J
2796 Bujakowski A 2
2797 Bukowski 8
2798 Budnik M
2801 Pudziarowski A
2802 Budanowski J
2803 Bukiewica E 
2807 Ceperski C 
2821 Cichocki M 2 
2823 Ciborowski J
2825 Ci«how$ki 8
2826 Cioban J
2844 Czajka К
2845 Czubak J 
2857 Dąbrowski 1
2862 Dembiński W
2863 Dem-ki M 
2966 Dębski W 
2867 Degurekl W
2879 Dominak В
2880 Dobrowolski J 
2890 Dudzik J
2898 Dytkowskl J
2899 Dworecki 8 
2923 Gąaloroweki F 
29’8 Galnsz.ka J 
2943 Gierlowska J 
2947 Głogoski F 
2960 Gruszecki W 
2962 Grabowski К 
2973 Grochowski A 
2976 Grabiński К
2983 Gutkowski A
2984 Gutkowski J 
3022 nolowicki W 
3044 Jabłoński В
3053 Jasi ule wicz. J
3054 Janiszewski F 
3056 Janos J
3059 Jaroslk J 
8064 Jaśkiewicz T 
3075 .lóźwiak К 
3087 Kamieński К 2 
8092 Karpi bak i M 
3198 Kaznowskl F 
$108 Kendziorski В 
8114 Klisiewlcz J 
3125 Kopała P
3140 Kozłowski T
3141 Kowalczyk 8
3142 Kowalski J 
9143 Koznkowski M 
8148 Krajczyński P 
3160 Knmańskl J 
3163 KumoszyńskaW 
3168 Kubas J
3175 Kuroski К 
3178 Kurowski A
8179 Kwiatkowski A 
3180 Kwiatkowska M
3208 Makarska A
3209 Maciejewski T
3219 Mańkowski В
3220 Marytekl F
3222 Marcinkiewicz S 
3226 Matyka J
3284 Menerawska В 
3248 Mirkoski W 
3255 Mleslewlcz T 
3258 Ml lorek I 8 
3265 Morawski К

3266 Modarski I
3270 Mróz J
3290 Nawoleńsk 1 J 
3297 Niewiadomski P 
3304 Nowak J
3307 Nowak 8
3308 Nowak a
3309 Noga L
3318 Nowak В
8322 Ok ryński W 
33.*3  Oaraalńsk! A 
3324 Oldomczyk T
3325 Olszewski 8
3326 Olszewski К 
3827 Olkiewlcz C 
3329 Orzechowski W 
3332 Otraez.ewsk| К 
3335 Owcarski W 
8337 Ozmlnkowski J 
3841 Pankiewicz A 
8348 Paradzleńskl Л1 
3352 Par le wic z J 
3358 Pawlik J
3367 Pilecki F
8374 Binkowski 1
3377 Fiałkowski A
3378 Pletroński J 
3381 Pluwcyński J 
3386 Poturalskl j 
3397 Podgurskl P 
3403 PrzybylskiJ 
3407 Ptaczkowskl W 
8418 Romanowski M 
3426 Racoska M 
8481 Rejkowski M 
3444 Romanowski W (I 
3459 Sadowski S
3467 Sakowicz F 
3469 Sawicki B 
3472 Sanewicz D 
3500 Szczygielski J 
3510 Sbemowskl M 
3516 Sikora A 
3518 Sikorski M 
3526 Skibiński A 
3537 Sosnoskl A 
3540 Sołtykoweki E 
3552 Srynlowskl R
3559 Stankiewicz H 
3587 Suleńskl 8
3607 Szef lar ki A
3608 8zywieki J 
3613 Szczepański 8 
3622 Tateckl A
3635 Tom as lewak a Ł 
3645 Trrbutowska M 
3657 Urban J 
3659 Urbanowicz P 
8661 Urbański W
3680 Wajewskl J
3681 Wach Z 
3685 Warnicka F 
3690 Watkowlcz J 
3703 Wendowsk J 
3707 Wenszswski K 
3709 Wilk 8
8713 Wiśniewski F 
3716 Wilk A
8721 Wiśnieskl J 
3729 Wojciechowski M 
3742 Wą-owlcz W 
3748 Wolak M
8744 Wołowski L
374S Zagórska J 
3749 Zakrzewski P 
3755 Zajewskl W 
3758 Zalowski J 
3762 Zateskl J 
3765 Zborowska A 
3771 Ziemiańska M 
8772 Zlnlkoskl F
3773 Ziemiański J
3774 Zlbart J 
3786 Zosodeński W 
8791 Zygłowlcz M 
3792 Zyrkowski J

CENY TARGOWE
CHICAGO, 26 Lutego 1908.

MĄKA: beczka
Twarda zimowa patente 4.20-4.35
Straights 4 00 - 4.10
Czysta 3.40-8.60
Żytnia 8 55 - 4.10

PSZENICA ZIMOWA (buezel)
No. 2 czerwona 1.04
No. 8 czerwona 95—116
No. 4 czerwona 86-92
No. 8 twarda 93- 96

PSZENICA WI0SENNA (buezel)
No. 8 97-1.40
No. 4 1.10

KUKURYDZA (busze!
Zwykła 40-52}$
No. 4 b2-58>i
No. 4 żółta &2-58W
No. A biała 52-54
No. 8
No. 3 biała 54- 56JŚ
No. 8 żółta 54«-55H
Jęczmień 65-88

ŻYTO
No. 2 82
No. 8 76-79

OWIES (buszel)
No. 4 47-51X
No. 8
No. 3 biały 50H-57W
No. 4 biały 48 53
Standard 57«

SŁOMA
Żytnia 7.00—8.00
Pszeniczna 5.50—6. 0
Owsiana 6 00—7.00

PRODUKTA MLECZNE
Ser brick 12ИSzwajcarski 14
Llmburskl HMMasło śmietankowe 32
Firste 27—29
SecondB 21—28
Dairles 28
Jaja, (tuzin) 16-22

DRÓB (funt)
Kury (żywe) 11
Indyki 12
Kurczęta (żywe) 12
Kaczki 10
Gęsi za tuzin 5.00 7 00

OW<>CE
Jabłka beczka 2.00- 5.00
Banany pęk 1.50-1.75
Ananasy pudło 3.50—5.00
Pomarańcze baksa 1.25-3.50
Cytryny baksa 1.50—3.0

SIANO
Najlepsza ty motyka 14.50—15.00
No. 1 12.50 14.00
No. 1 I 2 mieszana 10,50—11.50
No. 2 i 3 mltszana 9 00-10 00

JARZYNY
Marchew 30—50
Kapusta tona 10.00 11.00

Kalafiory 75- 2.50
Ogórki buszel 60 80
Spinach 3.75-5.00
Selery pęk 4.00
Groch zielony baksa 2.35-2.40
Sałata beczka 1.00 3.1.0
Cebula buszel 70—95
Kartofle buezel 58—70

„ słodkie beczka 8.50-5.00
Pomidory 6 koszyków 35 2.25
Brukiew buszel 60-75
vwikła 60

NIE KUPUJCIE MASZYNKI 
DO DRUKOWANIA!!

My wam damy za darmo, dobrą 
maszynkę — a także i wiele pię
knych prezentów, jeżeli nam do
pomożecie rozpowszechnić EME- 
RiNE.

EMERINE jest to najnowszy 
wynalazek do ostrzenia brzytew. 
Wyostrzy brzytew, w jednej mi
nucie, kosztuje tylko 25c z prze
syłkę. Wystarczy na rok lub dłu
żej. Pieniądze można przysłać w 
znaczkach pocztowych. Katalogi 
innych ciekawych rzeczy posyła
my razem. Piszcie dzisiaj a opłaci 
się wam. Adres:
KOPERNIK INTODUCTION Co., 
Drawer A, Westfield, Mass. (G9)

Pnł*V*7ł  Piszcie po szcze- 
1 uu zcud. gfty, które wam 
pokażą, jak można się nauczyć

Mówić i Pisać po Angielsku
Nadzwyczaj łatwa metoda. Za

dziwicie się, że można Się tak 
łatwo nauczyć tą nową orygi
nalną metodą. Powiedzcie in
nym. Posłać lOc na próbę.

STEINER’S ACADEMY 
OF ENGLISH, 

669 Loomis st., Dept. W. 
CHICAGO, Hl. (13)

POTRZEBA polskich agentów 
na zdobywanie kupców na pier
wszorzędne grunta rolnicze w po
wiecie Wood, Stanie Wisconsin. 
Dwa dolary od akra komisowe 
od każdego akra. Piszcie po wa
runki do O. Oliver & Co., Wau
kesha, Wis, (11)

DLA ZABAWY I ROZRYWKI!
Fałszywe pieniądze, Sto Dola- 

prawdziwe Banknoty. Można nie
jednego figla niemi spłatać, może 
się do syta naśmiać! Można uchct- 
dzić za bogacza nosząc paczkę 
tych pieniędzy w kieszeni. Bardzo 
pożądane doteatrów Amatorskich 
cena za paczkę (10 stówek) 25 
centów, 4 paczki za 50 centów, 10 
paczek za $1, 2c na przesyłkę. Ra
zem posyłamy katalog innych 
naszych rzeczy piszcie dziś, adres. 
Kopernick Introduction Co.........
Drawer A. Westfield, Mass. . (9)

NOWY WYNALAZEK

«
Na wzmocnienie i utrzy

manie włosów:

Tysiące łysych ludzi do- 
Wstrzymuje wypadanie 
stały piękne włosy.

włosów z głowy w krótkim czasie.
W miejsce starych porastaję no
we nader barwne włosy. WSZEL
KIE INFORMACYE DARMO. Po
szczegóły piszcie, załączając 2c. 
znaczek pocztowy.

PROF. J. M. BRUNDZA
Broadway & S 8, Brooklyn. N. Y.

Kto chce kupić szczero-złoty
lub srebrny zega

rek łańcuszek, pierścionek, kolczy
ki, broszki z orłem lub herbem pol
skim lub tp., niech piszę po piękny 
ilustrowany katalog i cennik a za
oszczędzi na pewno 35 do 50 c. na 
każdym dolarze, kupując złote lub 
srebrne wyroby z pierwszej ręki. 
Katalog ten zawiera śliczne ryci
ny na złote i srebrne odznaki i 
medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy:

K. STACIIOWSKI & Co.
533 Noble st., Chicago, Ul.

DLA CHORYCH KOBIET!
Jestem kobieta. Wynalazłam le

karstwo. Jeżeli cierpisz na białe 
upławy, opadnięcie macicy, za
trzymanie, bolesne lub nadmierne 
peryody, bezpłodność, ból głowy, 
krzyża, żołądka, nerek, piersi, 
nerwowość lub reumatyzm, spró
buj mego domowego leczenia, któ
rym sama w domu wyleczyć się 
możesz napewno bardzo tanim ko
sztem. Choć się inne zawiodło, to 
Cię nie zawiedzie. Pisz zaraz opi
sując chorobę i załączając 2c mar
kę na odpowiedź. Adres taki: 
Mrs. A. S. Hon, Box E,...........

South. Bend, Ind.
(mar9)

IfTO PUPE dostaÄ BARII IU unuc MO wielki 
kataliog Magicznych Sztuk z 
któremi może zabawić sig i ra
zem mieć korzyść, niech przy
szłe 3 vój adres całączając 2 c 
pocztowy znaczek.

H. I. SMITH
84 WASHINGTON ST.. ROOM »!•«« 
CHICAGO. • . ILU.

(mar!2


